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Uroczyste otw arcie sesji 
Rady Najwyższej R SFR R

Towarzysz Stalin
obecny na pierwszym posiedzeniu

(a) M O S K W A  (PAP) Jak już  
donosiliśm y. 13 kw ie tn ia  rozpo- 
cz?ia się w M oskw ie pierwsza 
sesja Rady N ajw yższe j Rosyj­
skie j S ocja lis tyczne j Federacyj 
®ej R e p u b lik i Radzieckie j.

Uroczyste o tw arc ie  sesji od­
by ło  się w  w ie lk im  pałacu K re ­
m la  o godz. 18 wieczorem. W 
sali zebrali się deputow ani do 
Rady N ajwyższej, w yb ran i w 
lu ty m  1951 roku. a wśród nich 
W yb itn i działacze państw ow i 
sPołeczni, przodow nicy przemy 
sfu ZSRR i socja listycznej go­
spodarki to ln e j, ja k  również 
Przedstaw iciele nauki, k u ltu ry  
1 sztuki, k tó rych  zasługi są zna- 

powszechnie w Zw iązku Ra­
dzieckim . Reprezentują oni oko­
ło 65 m ilion ów  w yborców  z o l­
brzym iego te ry to r iu m  Federa- 
c-ji Rosyjskie j Na o tw a rc iu  se­
s ji obecni b y li rów nież liczn i 
Soście oraz przedstaw icie le  p ra ­
sy radz ieck ie j i zagranicznej.

O godz. 18 w  lożach rządo­
wych za ję li m iejsca Józef 
S ta lin  i jego na jb liżs i w spó ł­
pracow nicy: M ołotow . M alen- 
kow , Beria. W oroszyłow. B u ł- 
Sanin. Kaganowicz. M iko jan . 
Chruszczew. Kosygin. Szwernik. 
Susłow. Ponomarenko. S z k ira -  
tow. członkow ie prezydiów  Ra­
dy Najwyższe j ZSRR i Rady 
N ajwyższej RSFRR i m in is tro ­
w ie  Deputowani i goście p o w i­
ta li ich ukazanie się długo n ie ­
m ilknącym i oklaskam i. Przez 
dłuższy czas trw a ła  en tuz jasty­
czna owacja na cześć Józefa 
S talina — pierwszego deputo­
wanego z ram ien ia  całego na­
rodu.

Deputowany A fanas jew  w  
‘ m ieniu K onw entu  Seniorów za­
proponow ał. by o tw arc ie  p ie rw ­
szej -sesji - Rady N ajwyższej Fe­
deracji R osyjsk ie j pow ierzyć 
jednem u z na jstarszych deputo­
wanych — prezydentow i A ka­
dem ii Nauk M edycznych ZSRR 

M ik o ła jo w i A n iczkow ow i.
Zw raca jąc się z k ró tk im  

Przemówieniem do uczestników 
®psjt. w y b itn y  uczony radziecki 
A mczkow m. in. pow iedział.

Pierwsza sesja Rady Na.iwyż- 
e::®j RSFRR zebrała się w  okre -

sie, k iedy naród radziecki, pod 
przewodem  p a rtii Lenina — 
Stalina. dokończył pomyślne 
w ykonan ie  pow ojenne j 5 - la tk i 
s ta linow sk ie j i z ogrom nym  en­
tuzjazm em  w yko nu je  zadanie 
dalszego potężnego rozw oju go­
spodarki narodowej W ybory  do 
Rad Najwyższych rep ub lik  
zw iązkow ych i autonom icznych, 
k tó re  odby ły  sie w  lu ty m  br., 
s ta ły  się nową potężną m an ife ­
stacją niezłom nej jedności m o­
ra lno  - po lityczne j narodu ra ­
dzieckiego. zespolonego wokół 
W ielk iego Wodza i Nauczyciela
— towarzysza Stalina.

Deputowany A n iczkow  oświad 
czyi, że pierwsza sesja Rady 
N ajw yższe j RSFRR zostaje 
o twarta .

Na wniosek deputowanego 
Łabanowa. przewodniczącym  
Rady N ajwyższej Federacji Ro­
sy jsk ie j wybrany, 'zosta ł jedno­
m yśln ie  depu tow any Leonid So- 
łow iew  Deputowany Sołow iew  
jest sekretarzem  W szechzwiąz- 
kow ej Rady C e n tra lne j Z w iąz­
ków  Zawodowych, a podczas 
w yborów  do Rady N ajwyższej
— b y ł przewodniczącym  cen tra l 
ne,i ko m is ji w yborcze j. Zastępca 
m i przewodniczącego Rady N a j 
wyższej RSFRR w y b ra n i zo­
sta li depu tow ani: K a rim a  A b - 
du llina , N ig ra fifa n  Azizow, 
A na to l Borisenko, Sergiusz B u- 
tuzow, A leksy Ilju szyn , Nonna 
M uraw jew a , Iw an  O kun iew , 
Helena T re tjakow a .

Następnie p rzy ję to  regu lam in  
i porządek obrad sesji. i

M in is te r finansów  RSFRR, 
deputowany Iw an  Fadie jew , 
w yg łos ił re fe ra t o budżecie pań 
stw ow ym  RSFRR na ro k  1951 
oraz sprawozdanie o w ykonan iu  
budżetu za rok  1950. Po re fe ra ­
cie m in is tra  Fadie jew a w ybrano  
kom is ję  m andatową i stałe ko ­
m is je  Rady N ajw yższe j RSFRR
— w n iosków  ustawodawcz3'ch, 
budżetu j spraw  zagranicznych.

(Przemówienie min. /instoeje- 
wa podajemy na str. 2).

Na tym  posiedzenie zam knię­
to, a następne posiedzenie Rady 
Najwyższe j RSFRR wyznaczo­
no na 14 kw ie tn ia , godz. 18.

Pierwsza sym boliczna „w iecha44 na budow ie  
M arsza łkow skie j D z ie ln icy  M ieszkaniowej

B lo k  2-a pod dachem  — m eldu ją  budow niczow ie śródm ieścia
socjalistycznej W arszaw y

(d) W dniu 14 bm., w 9 miesięcy od chwili rozpoczęcia prac 
na terenie budowy Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkanio­
wej w Warszawie, na pierwszym z serii bloków przyszłego 
śródmieścia stolicy, ustawiona została symboliczna „wiecha“ 
oznaczająca pokrycie budynku dachem.

(d) B udynkiem , k tó ry  na jszyb
cie j osiągnął pełną wysokość 
jes t b lok 2-a * pow sta jący przy 
rogu ul. M arsza łkow sk ie j i 
przebudowanej ul. P iękne j p rzy 
now opro jektow anym  placu śród 
m ie jsk im .

Dzięki zobowiązaniom 
1-majowym wydajność 

pracy wzrosła o 25 proc.
— Dla uczczenia św ięta 1 M a ­

ja  zw iększyliśm y wydajność 
pracy ze 160 do 185 proc. no r­
my. P rzekroczyliśm y w  ten spo­
sób nasze zobowiązanie o 5 proc. 
D zięk i tem u możemy ju ż  dziś 
zameldować o w ykonan iu  robo­

ty. D ru g i segment budynku  
2-a stoi pod dachem — ośw iad­
czył brygadzista  ciesie lski Cze­
sław A dam ski, sk łada jąc m e l­
dunek naczelnemu inżyn ie row i 
budowy M DM . Brygada” A dam ­
skiego, składająca się z 6 zespo­
łów  dw ó jkow ych  pracow ała od 
początku budow y b loku  2-a.

Z wysokości dachu 5 -p ię tro - 
wego b loku 2-a rozpościera się 
rozległy w idok  na teren budo­
w y  M arsza łkow sk ie j D z ie ln icy  
M ieszkaniowej.

— N ie da liśm y się — m ów ią  
cieśle z g ru py  Adam skiego 
wskazując na pob lisk ie  b lok i 
1-d i 6-b, k tó re  zna jdu ją  się w

przededniu p o k ryc ia  dachem. 
Pomiędzy, załogam i tych bu ­
dynków  i b loku  2-a rozgorzało 
ostatn io zacięte współzawod­
n ic tw o o to, k to  szybciej będzie 
m ógł w ystaw ić  „w iechę “ .

— Z w yc ięży liśm y — m ów ią 
Adam ski, M atu lew icz, Radzwan, 
Płoch, G rabarczyk, Skw arek i 
in n i członkow ie brygady ciesie l­
skie j — nasze zw ycięstw o doda 
nam i naszym towarzyszom  
bodźca do jeszcze w yda jn ie jsze j 
pracy. Za pierwszą „w iechą “ 
pójdą następne.

Wspólną pracą robotnika, 
majstra, technika, inżyniera 

rośnie MDM
Na dachu p ra cu ją  jeszcze 

zbrojarze z g ru py  tow.‘ Harde,ia, 
w ykonu jąc osta tn ie  pop raw k i 
zbro jeń przed zabetonowaniem .

Na dole grupa betoniarska Gó­
rala p rzygotow uje  się do pracy. 
W spokojnej, d o b rz A o rg a n iz o - 
wanej pracy brygad w idać „ rę ­
kę“  k ie row n ic tw a  budowy. W 
t3'm , że b lok 2-a jako  pierwszy 
na budowie M D M  uw ieńczony 
został spow itą w  czerw ień flag 
„w iechą “ , m ają swe zasługi 
rów nież m a js trow ie , technicy, 
inżyn ierow ie.

W spólnym  W 3'siłkiem załogi 
robotniczej i personelu in żyn ie ­
ry jno-technicznego rośnie i po­
tężnieje z każdym dn iem  c h lu ­
ba i dum a W arszawy — M a r­
szałkowska Dzieln ica M ieszka­
niowa. P a trio tyczny czyn 1-m a- 
iow y całej załogi Zjednoczenia 
Budow nictw a M ie jsk iego  W a r­
szawa -  6 przyśpieszy budowę 
te j wspan ia le j in w e s ty c ji p lanu 
6-letniego. (KS)

Czyn pierwszomajowy budowniczych MDM

Czynem m a jo w y m  w zm a cn ia m y  w a lk ą  o p okó j i  p la n  6 - le tn i

Brygady dźwigowych i trym erów  portu gdańskie 
załadow ały metodą szybkościową 24 statki

Setki ton stali ponad plan dali już robotnicy huty „B aildo n 44 -  Chlubnie realizu ją
zobowiązania dolnośląscy w łókniarze

go

11 samolotów stracili agresorzy 
w ciągu jednego dnia w Korei

(f) P E K IN  (PAP). W  kom u­
n ikac ie  ogłoszonc-m 14 kw ie tn ia  
w  Phenjan ie dowództwo naczel­
ne koreańskie j a rm ii ludow ej 
donosi, że na środkow ym  odc in­
k u  fro n tu  oddzia ły a rm ii ludo ­
w e j odpa rły  a ta k i n iep rzy jac ie ­
la, zadając m u znaczne s tra ty  
W ludziach i sprzęcie.

Na zachodnim  odcinku fro n tu  
n ie  nastąp iły  żadne istotne 
ln ia n y .

W dn iu  13 k w ie tn ia  zestrzeio- 
n °  11 sam olotów n iep rzy ja c ie l­
skich.

. Cist związkowców 
Japońskich do robotników/ 

koreańskich
(a) P E K IN  (PAP). Z P henja- 

v U ,donoszą, że japońskie  b iu ro  
4czności ze Św ia tow ą Fede- 
acją Zw iązków  Zawodowych 

Przesłało lis t do rob o tn ików  ko- 
eanskich walczących przeciw - 
0 am erykańskim  agresorom. 

u-D ist w yraża podziw  rob o tn i- 
w japońskich  d la  boha te r­

skie j w a lk i koreańskie j k lasy 
robotn icze j bron iącej niezależ­
ności i jedności swej ojczyzny.

L is t stw ierdza, że im p e r ia li­
ści am erykańscy i ich agenci 
ok ru tn ie  w yzysku ją  japońskich  
rob o tn ików  i chłopów. A m e ry ­
kańscy im p e ria liśc i — piszą 
autorzy lis tu  — są nie  ty lk o  
W aszymi w rogam i, on i są w ro ­
gami japońskich mas p ra cu ją ­
cych. Robotnicy japońscy w y ra ­
żają przekonanie, że agresja 
am erykańska w / K o re i zakoń­
czy się klęską im p e ria lis tó w .

Akcja pomocy Korei 
w  C h in a c h  Ludowych

(a) P E K IN  (PAP). W edług do­
tychczasowych danych m ie ­
szkańcy północnej części p ro ­
w in c ji Cziunsu zebra li do dn ia 
3 bm. przeszło 750 m ilio n ó w  
juanów  (w a lu ta  chińska) na 
rzecz pomocy dla K o re i. W  po­
łu dn iow e j części te j p ro w in c ji 
zebrano ponad 4.700 m ilio n ó w  
juanów .

(f) „Naszym  czynem 1 -  m a jo ­
w ym  m an ifestu jem y solidarność 
ze w szystk im i ludźm i walcząc3' -  
m i na całym  św iecie o t rw a ły  
pokój — oświadczy! ślusarz A n ­
ton i M anko z, po rtu  gd yńsk ie ­
go, k tó ry  na 13 dn i przed te r ­
m inem  w ykona ł swe zobow ią - 
zanie, a m ianow icie  przebudo­
wa! i  usp raw n ił tzw . zbieracze 
prądu na dwóch dźw igach w  
now ym  porcie.

Słowa ślusarza M ań k i w y ra  - 
żają uczucia wszystkich ludzi 
pracy w Polsce, wzm agających 
swe w y s iłk i d la  p rzed te rm ino ­
wego W3rkonania zobowiązań, 
dla ja k  najgodnie jszego uczcze­
nia  św ięta mas pracujących.

O w ie lk ic h  sukcesach w  rea­
liza c ji czynu 1-m ajowego m e l­
du ją  robo tn icy  po rta  gdańskie­
go. B rygady  try m e ró w  i d ź w i­
gowych z dz ia łu  prze ładunków  
masowych załadowały w  ciągu 
10 dn i szybkościową m etodą 24 
s ta tk i, zaoszczędzając 36,4 proc. 
czasu przewidzianego planem. 
W  stoczni gdańskie j zobowią - 
zania w yko na ły  brygady budu­
jące nowe s ta tk i m orskie, p rzy­
śpieszając o 20 d n i te rm in y  w o­
dowania k ilk u  jednostek.

Wzmożoną praca czczą św ięto 
1 M aja rów n ież robotn icy  po r­
tu  szczecińskiego.

300 ton stali ponad plan
W  m ia rę  zb liżan ia  się dnia 1 

M a ja  potęguje się entuzjazm  i 
rozmach pracy w  hucie „B a il - 
don“ . Cała załoga .am bitn ie  w a l­
czy o pełną rea lizac ję  swego 
czynu, k tó ry  da gospodarce n a ­
rodow ej 1.170 tys. zł.

M . in . załoga jednego z -p ie ­
ców, k tó ra  postanow iła w yp ro ­
dukow ać w  k w ie tn iu  br. 300 ton 
s ta li ponad plan, dzięki p rzy ­

śpieszeniu rem ontu agregatu, 
zrea lizowała swoje postanow ie­
nie ju ż  w  pierwszej dekadzie 
bież. miesiąca.

R obotn icy s ta low n i w  całej 
rozciągłości rea lizu ją  swe zobo­
w iązanie zm niejszenia b raków  
o 15 proc.

W spaniałe w y n ik i osiągają 
rów nież zatrudnione W' hucie 
kob ie ty. M łoda robotnica Roza­
lia  Kegler, k tó ra  zobowiązała 
się podnieść wydajność do 182 
procent, w yko nu je  stale 250 
proc. norm y. Je j towarzyszka 
K la ra  W yleżoł w yko nu je  obec­
nie 208 proc. norm y, zam iast 
zadeklarow anych 118 proc.

Włókniarze zwiększają ilość 
obsługiwanych krosien

R obotn icy Z akładów  Przem y­
słu W ełnianego „P olska W ełna“  
w  Z ie lone j Górze do 12 k w ie t­
n ia  br. w yko n a li ponad 40 proc. 
zobowiązań 1-m ajow ych. Szcze­
gó lnym i sukcesami ch lub ią  się: 
W  Strzelec, S. W rób lew sk i i M. 
Łabuć, k tó rzy  postanow ili obsłu­
g iw ać 3 krosna zam iast 2. W y­
rab ia ją  oni dziennie po 100 tys. 
rzu tów  w ą tków . Każdy z nich 
w yko nu je  w  ten sposób o 15 
tys. rzu tó w  w ięcej, n iż do tych ­
czas 3 robo tn ików .

W  dzia le  przędzalniczym  4 ze­
społy obsługujące 8 tzw. sarno- 
prząśnic, stosując nowe fo rm y  
zespołowej pracy, zm nie jszy ły  
obsługę maszyn z 6 do 5 osób 
Przeciętne w 3rkonanie no rm y w  
tym  dzia le w ynos i 130— 140 proc.

W  W roc ław sk ich  Zakładach 
W łók ien  Sztucznych, załoga sor­
to w n i w ykona ła  ju ż  80 proc. zo­
bowiązań.

5{C

(K or. w ł.). L iczne zobow iązania

produkcy jne  dia uczczenia świę 
ta 1 M aja pod ję li p racow n icy  
zakładów górniczo -  hu tn iczych  
„B o les ław “ .

M. in. pracow nicy w ydz ia łu  
górniczego zobow iązali się w y ­
konać roczny plan p ro d u kcy jn y  
do 20 grudn ia br. W artość zobo­
w iązań wynosi 163.750 zł.

Ogółem zobowiązania całego 
zakładu przyniosą w  czyn ie ,m a­
jo w y m  193.988 z ł oszczędno­
ści.

Zobowiązania 1-majowe 
realizują ludzie pracy

Białegostoku i Olsztyna

B IA Ł Y S T O K  (kor. w ł.). —
Fa'a zobowiązań p ie rw szom a jo ­
w ych w  w o jew ództw ie  białostoc 
k im  obe jm u je  coraz nowe za­
k ła d y  pracy.

W  P aństw ow ej Fabryce S k le ­
je k  w  E łku  m iędzy in n y m i pod­
ję ła  zobowiązanie załoga dzia łu  
produkcyjnego, postanaw ia jąc 
przekroczyć w  k w ie tn iu  pian 
p ro d u kc ji sk le jek  o 10 proc.

K ie row cy sam ochodowi PKS 
zobow iązali się w prow adzić  jak  
na jbardz ie j oszczędną gospodar­
kę pa liw em  i do dn ia  1 M aja 
przejechać 2.500 k m  na za­
oszczędzonym p a liw ie . (w)

*
.O LSZTYN  (kor. w ł.). —  Łącz­

na wartość zobowiązań, podję­
tych przez m asy pracujące woj. 
olsztyńskiego dla  uczczenia świę 
ta 1 M aja  w ynos i przeszło 2.777 
tysięcy z ło tych. W  rea liza c ji zo­
bowiązań b ierze udz ia ł ponad 20 
tysięcy ro b o tn ikó w  i  p racow n i­
ków.
W  czynie 1 -m a jow ym  przodu­

ją  m etalowcy, k tó ry c h  zobow ią- 
7.ania przyniosą 618 tysięcy z ło­
tych oszczędności. Ponad 400 ty ­
sięcy złotych w ynos i wartość 
zobowiązań ko le ja rz y  i pracow ­
n ikó w  hand low ych. Cenne zobo­
wiązania p o d ję li rob o tn icy  leśni 
i  drzewni oraz budow lan i.

(tag)
Miliony złotych 

da realizacja 
nowych zobowiązań

W ediug nadesłanych do Żarz 
G łównego Zw . Zaw. P raco w n i­
ków  Przęrnysiu Spożywczego 
m eldunków , zobowiązania na 
cześć św ięta k lasy robotn icze j 
podjęło ju ż  115 zakładów  tego 
przem ysłu. W artość zobowiązań 
przekracza 10 m ilio n ó w  zł.

*
P racow n icy Samodzielnego 

Zjednoczenia B udow y F a b ryk i 
Samochodów C iężarowych w  
L u b lin ie  po d ję li 60 zespołowvch 
zobow iązali, k tó re  um ożliw ią  
przyśpieszenie o 5 dn i w yko na ­
nia kw ie tn iow ego  planu prac i 
prz3miosą ponad 800 tys. z ł osz­
czędności.

Czyn 1-majowy 
literatów polskich *

Pisarze zrzeszeni w  Zw iązku 
L ite ra tó w  Polskich postanow ili 
uczcić zbliżające się święto p ra ­
cy przez m asowy udzia ł w  akc ji 
w ieczorów  autorskich , które  o r­
ganizowane będą w  ramach te ­
gorocznych D n i O św ia ty, Książ­
k i i Prasy.

Jednocześnie lite ra c i polscy 
zobow iąza li się do uczestnictwa 
w  akadem iach 1-m a jow ych , o r­
ganizow anych w  zakładach p ra ­
cy.

Grupa murarska Jana Skwary, pracująca na budowie bloku 
6-go Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej, dla uczczenia 
1 M aja, zobowiązała się podnieść wydajność pracy do 240 proc. 
normy. Na zdjęciu brygadzista Jan Skwara (z praw ej) i  m urarz 

Franciszek Kura w czasie pracy na budowie M D M
Foto W A V

Wizyty ambasadora Peng Ming-chih 
u premiera Cyrankiewicza 

i ministra Skrzeszewskiego

P o lscy  ro b o tn ic y  i  m ło d z ie ż  p rz e s y ła ją  serdeczne 
życze n ia  1-m a jo w e  to w a rzyszo m  w  in n y c h  k ra ja c h

Wroga działalność francuskich 
instytutów w Czechosłowacji przeciw 

ustrojowi demokracji ludowej
(a) P R A G A  (PAP). M in is te r

st\vo spraw zagranicznych Cze-C h n - i  ^  a w  z a g i a u i c z u ,  
j . , ° * ioWacji przekazało w  dniu 
^  bm. ambasadzie francusk ie j 

, r adze notę z żądaniem, by 
l i r r r  U-ty  francusk ie  w  Pradze, 
bat SJ  B ra tys ła w ie  zaprzestały 
i  m iast swej działa lności 
. - lik w id o w a ły  swe spraw y do 

1 m aja br.
tele 3 domaga się, by obyw a- 
j  e francuscy — w yk ładow cy 

Pracownicy tych in s ty tu tó w  w

tym że te rm in ie  opuśc ili teren 
Czechosłowacji.

Nota wskazuje, że in s ty tu ty  
te, dzia ła jące w Czechosłowacji 
na podstaw ie jednostronnej de­
cyz ji rządu francuskiego— stały 
się narzędziem p o lity k i w ym ie ­
rzonej p rzeciw ko czechosłowa­
ck ie j dem okrac ji ludow ej oraz 
ro zw ija ją  działalność wrogą 
u s tro jow i ludow o-dem okra tycz­
nemu, w Czechosłowacji.

80 proc. członków ochotniczych 
brygad ZMP wyraziło chęć pozostania 

w Nowej Hucie
n /P  ^  w ’e ik ic j św ie tlic y  g łów - 
. §° k ie row n ic tw a  robót w No-

(f) W  zw iązku ze zbliżającym  
się św iętem  i  M a ja  znacznie o- 
Ż3-w iia  się w ym iana  lis tów  m ię ­
dzy św iatem  pracy i młodzieżą 
Polski, a rob o tn ikam i i m łodzie­
żą innych k ra jó w .

Załoga dz iew ia rsk ie j fa b ry k i 
w  D y m itro w ie  (Zw iązek Radzie­
ck i) w  serdecznym 'liśc ie do to ­
warzyszy pracy z fa b ry k i im. 
Zubrzyckiego w  Łodzi opisuje 
swoje osiągnięcia i doświadcze­
nia w  pracy.

O swoich doświadczeniach ra ­
dzieccy prz3rjac ie le  piszą m. in .:

„W szystk ie  brygady naszej fa ­
b ry k i współzawodniczą o nazwę 
„B ryg a d y  najlepszej jakości“ .

W naszej fab ryce jest 700 
stachanowców i 300 p rzodow ni­
ków  pracy. W  fabryce nie ma 
robo tn ików , k tó rzy  by nie w y ­
ko n yw a li norm.

Inżyn ie row ie  i technicy naszej 
fa b ry k i, w spółpracu jąc z n a j­

lepszym i stachanowcami, p racu­
ją  nad ulepszeniem techniczne- 
go wyposażenia fa b ry k i.

Szeroko rozpowszechnione są 
w  naszej fab ryce m etody now a­
to ró w  p ro d u k c ji tow . tow . C zut- 
k icha, K o ra b ie ln iko w e j, W oro- 
szyna i Kow alow a. Jeden dzień 
w  m iesiącu fa b r3'ka  p racu je  na 
zaoszczędzonych surowcach i 
m ate ria łach  pomocniczych.

Najlepsze pracow nice: K lim o - 
wa, Bukatowa, T a ta rinow a, 
Treszczękowa, K urękow a, W er- 
gazowa i inne zostały wpisane 
do „H o no ro w e j K s ię g i“  fa b ^ k i.  
T ow arzyszki te w  ciągu 6 m ie­
sięcy w yko n u ją  no rm y stacha- 
nowskie. Robotn icy, k tó rzy  w 
ciągu 3 m iesięcy w yko nu ją  swe 
zobowiązania, soc ja lis t3’czne, da­
jąc na jw iększe w skaźn ik i, zo­
sta ją  w p isan i na honorową ta ­
blicę.

gotow i u trzym yw a ć  z W am i 
łączność i pomóc W am  we wszy­
stk ich  sprawach, k tó re  Was in ­
teresują. Ż3'czymy W am  da l­
szych sukcesów w  w ykonan iu  
i przekroczeniu 6-ie tn iego planu 
budow n ic tw a podstaw soc ja li­
zmu w  Polsce“ .

Technicy pocztowi 
Szczecina

do radzieckich towarzyszy
„D ro dz3r Towarzysze — piszą 

do tech n ikó w  radzieckich we 
W ładyw ostoku techn icy Rejono­
wego U rzędu Te le fon iczno-Tele- 
graficznego w  Szczecinie — 
techn icy pasi za Waszym p rzy­
kładem , p rzys tą p ili grem ia ln ie  
do w spó łzaw odn ictw a pracy, co 
znalazło W3maz w  zobowiąza­
niach 1-m ajow ych,

Życz.ym.}’ W am  jeszcze owoc-
D rodzy Towarzysze, jesteśmy | niejszej p racy i  w ykonan ia  p la -

nu budow y kom unizm u dla 
szczęścia całej ludzkości.“

Wymiana listów uczniów 
Polski i NRD

U czn iow ie  szkoły powszechnej 
w  B la nke nbu rgu  w  Saksonii 
nadesła li do kolegów ze szkoły 
podstaw owej N r 8 w  Szopieni­
cach, w o j. k a to w itk ie . obszerny 
lis t. w  k tó ry m  p ion ie rzy  z NRD 
życzą kolegom  z Szopienic po- 
nw ś lnych  w y n ik ó w  w  nauce i 
owocnej p racy dla dobra Lu do ­
w ej O jczyzny i poko ju

O dpow iada jąc p rzy jac io łom  
n iem ieck im , uczniow ie z Szopie­
nic w  serdecznym Uście podzie­
l i l i  się z n im i osiągnięciam i w 
poko jow e j p ra c ' i  nauce.

*
Harcerze ze szkoły TPD  im  

gen. K . Świerczewskiego w  O li 
w ie  w y s ła li l is t  do p ion ierów  
szkoły im . Len ina  w L e n ing ra ­
dzie.

(f) Prezes Rady M in is tró w , 
tow . Józef C.yrankiew icz, p rz j’ - 
ją ł w  dn iu 13 bm. Am basadora 
Nadzw.yczajnego i Pełnom ocne­
go C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j. 
Peng M ing -ch ih .

W  dn iu  14 bm . Am basador
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
z łożył w izy tę  M in is tro w i S praw

Zagranicznych tow . dr. S tan is ła ­
w ow i Skrzeszewskiemu.

Am basador Pena M in g -ch ih  
w ręczy ł p rem ierow i Rządu RP 
i m in is tro w i S praw  Zagranicz­
nych pam ią tkow e a lbum y, za­
w iera jące uchw a ły  K om ite tu  
Narodowego C h ińsk ie j Ludow e j 
Po lityczne j K on fe ren c ji D orad­
czej.

Chłopi pracujący zwycięsko realizują 
zobowiązania podjęte 

w „siewie pokoju“

u el  Hucie odbyła się ostatn io 
t v .0czystość pożegnania około 3 
j.“ 3' junaków , k tó rzy  ukończy li 
^  crz°.V pobyt w ochotniczych 
jj  -.S^dach ZM P. pracując przy 
h cp ie pierwszego socjaiistycz 

i ?  m iasta w  Polsce, 
sta Ur°czystości — obok przed- 
J-aw ic ie tj w ładz. p a rtii i ZM P 

m asowy udzia ł m ie- 
ancy Nowej H u ty . 
rzem aw ia jąc w  im ien iu  bu- 

żon CZych Now ej H u ty , zasłu- 
®ki ^ Przodow nik  pracy W adow- 
i , a'yskazał na w ie lk i entuzjazm  
b y . j f ,  junaków  w pracy i zdo- 
irn j^ o iu  w iedzy fachowej W
ty, J?lu rob o tn ików  Nowej H u­
t y ^  )a k tó rych  junacy w ybudo­
wał u°rny m ieszkalne, przeka- 
div.? n dz ie lne j m łodzieży ser- 

b r -  Podziękowania. Junacy z
ygady — s tw ie rd z ił mówca

— w yb ud ow a li m. in. 6 b lokó w  
m ieszkalnych dla robo tn ików , o 
kubaturze ponad 40 tys. m. sze­
ściennych oraz przeprow adzili 
roboty ins ta iacy jno  - kana liza ­
cy jne i b lacharskie w  24 b lo ­
kach.

W im ien iu  ju na ków  przem ó­
w i] w y b itn y  p rzodow nik  pracy
— K aro lczyk , k tó ry  oświadczy), 
że ponad 80 proc. uczestników 
brygad ochotniczych pragn ie po­
zostać na stałe w  Nowej Hucie. 
ab3’ p rzyczyn ić się do p rzedter­
m inowego w ybudow ania tego 
najw iększego ob iektu  planu 
6-letniego.

Junacy osiągnęli w  ciągu ro ­
ku pełne k w a lif ik a c je  zawodo­
we, uczęszczając na kursy dla 
m urarzy, e lektrom onterów , zbro 
ja rzy , be toniarzy, szoferów itp

Wszyscy ci, k tó rzy  postano­
w i l i  pozostać w  Nowej Hucie, 
zosta li na tychm iast za trudn ien i.

Na szykany pachołków im perializm u odpowiemy wzmożeniem
wysiłków w  walce o pokój

Masowe organizacje w /Polsce oslro protestują przeciwko haniebnemu zakazow i działalności
łliura Światowej llady Pokoju we Francji

(f) Organizacje masowe w 
Polsce, zrzeszające m ilion y  męż 
czyzn, kob ie t i m łodzieży,  ̂wy­
raża ją ostry protest przeciw ko 
zarządzeniu służalczego rządu 
Q ueu ille ‘a, zakazującemu dzia­
ła lności B iu ra  Ś w iatow ej Rad3? 
Poko ju na terenie F rancji.

W rezo luc ji, jednonw śln ie  pod­
ję te j na posiedzeniu Zarządu 
G łównego L ig i Kobiet, czytam y 
m. in .:

„Rozum iem y że zakaz ten w y ­
dany został na rozkaz am erj’ - 
kańskich im peria lis tów  i nie ma 
nic wspólnego z wolą narodu 
francuskiego.

Oburzające naś do głębi za­
rządzenie służalczego rządu 
francuskiego jes t jeszcze jed­
nym  n iezb itym  dowodem u s iło ­
wań am erykańskich  im p e ria li­
stów zm ierzających do rozbicia 
najszlachetniejszego ruchu ś w a  
towego w obronie pokoju i n ie­
dopuszczenia do zawarcia pak­
tu pięciu m ocarstw .

K ob ie ty  polskie, wspóln ie z 
kob ie tam i F ranc ji i kob ie tam i 
całego św iata zjednoczone w 
szeregach obrońców pokoju z 
całą stanowczością i energią 
walczyć będą aż do zwycięstwa 
p rzeciw ko zbrodniczym  planom 
im p e ria lis tó w “ .

Zarząd G łów ny ZM P  wystoso­
w a ł do prez>7denta F ra n c ji, A u - 
rio la  pismo, w  k tó ry m  w yraża­
jąc w  im ie n iu  m ilio n ó w  m ło ­
dych P o laków  os try  protest 
przeciw ko de k re to w i Q ue u ille ‘a, 
domaga się na t3rchm iastowego 
cofnięcia tego zarządzenia. W 
piśm ie tym  cz.ytamy m. in.: 

„M iodzież polska w idz i w tym  
zarządzeniu .iowy dowód ood- 
porządkowania się rządu fra n ­
cuskiego po lityce w o jny  im pe­
ria lizm u  am erykańskiego. M ło ­
dzież polska w ie  jednak, że m ło­
dzież francuska i naród fra n ­
cuski odrzucają i po tęp ia ją  tę 
zbrodniczą p o litykę , sprzeczną z

na jżyw o tn ie jszym i in teresam i 
F ranc ji, i popiera ją  ak tyw n ie  
na jpotężnie jszy w dziejach ruch 
mas ludow ych św iata — ruch 
obrońców pokoju.

*
Zebrany na plenum  ORZZ ak­

ty w  zw iązkow y, w im ien iu  
wszystkich zw iązkow ców w oj 
krakow skiego uchw a li! rezo lu­
cję, k tó ra  stw ierdza, że faszy­
stowski dekre t Q ueuille 'a od­
słania dno upadku zaprzedane­
go podżegaczom w o jenn3'm  rzą­
du francuskiego, k tó ry  w brew  
w o li całego narodu us iłu je  re­
alizować wojenne p lany T rum a- 
na.

(f) W e w szystk ich  w o jew ód z­
tw ach w re  praca nad w y k o p y ­
waniem  zobowiązań p ro d u k c y j-  
n.ych, podjętych prze;: ch łopów  
pracujących w  „s iew ie  p o k o ju “
1 d la  uczczenia św ięta 1 M a ja .

Z w ie lk im  zapatem w yko n u ją
swoje zobowiązania „s iew u po­
k o ju “  ch łop i ze wsi B udy  Po- 
by łkow sk ie . Do 13 bm. W3’ko - 
na li oni prace siewne już  w PO 
proc. C a łkow ic ie  zakończą je 
do 15 bm,, t j.  na 3 dn i przed 
te rm in em  przew idz ianym  w  zo­
bow iązaniu.

Hasło „s ie w u  po ko ju “  zm obi­
lizow a ło  ch łopów  do zespołowe­
go przeprowadzen ia a k c ji siew­
nej. Jak  s tw ie rdza D om in ik  Pa- 
czuski — ś red n io ro lny  chiop z 
te j wsi — w  ciągu 4 dn i w  B u ­
dach P ob y łko w sk ich  obsiano 
przeszło 80 proc. zaplanowanych 
zbóż ja rych . W  ro ku  ub. akcja  
siewna w  te j w s i trw a ła  ponad
2 tygodnie.

„S iew  p o ko ju “  zm ob ilizow a ł 
członków spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jne j w  W ie rzb icy , gm. Ze­
grze, do przedterm inow ego za­
kończenia w iosennych siewów 
oraz do zastosowania nowych 
metod up raw y dla  zw iększenia 
w ydajności z ha.

„W ydajność jęczm ienia — po­
w iedzia ł członek spó łdz ie ln i 
A leksander W ięcek — przez ra ­
cjonalne nawożenie oborn ik iem

i staranną upraw ę zam ierzam y 
podnieść o 6 q. W tym  roku  nie  
p rze trzym u jem y ju ż  oborn ika  
na polu, lecz na tychm iast go 
p rzyo ryw u jem y, aby n i*  tra c ił 
n ic ze swej w artośc i“ . Spó ł­
dz ie ln ia  w  W ierzb icy zakończy­
ła zasiewy 13 bm t j.  o 5 d n i 
wcześnie j niż p rzew idyw a ło  zo­
bow iązan ie podjęte w  „s iew ie  
p o ko ju “ .

O LS Z TY N . (K or. w ł.) W  po­
łu dn iow ych  pow iatach w o j. o l­
sztyńskiego s iew y wiosenne w  
spó łdzie ln iach p ro dukcy jnych  
dobiegają końca.

W pow. Susz spółdzie lcy za­
s ia li ju ż  80 proc. owsa. (tag.)

T rak to rzys ta  PO M  w  R a c i­
cach pow. pu łtusk iego  — S ta­
n is ław  Jadacki, k tó ry  po d ją ł 
zobowiązanie przekraczania nor 
m y dziennej o 50 proc. i zaosz­
czędzenia 10 proc. pa liw a  — 
s tw ie rd z ił, że hasło „s ie w u  po­
k o ju “  dodało m u bodźca do 
zw iększenia w ydajności pracy i  
w iększej oszczędności pa liw a.

„P rz y  siewach rzędowych po­
m agali m i członkow ie  spó łdz ie l­
n i, k tó rzy  uw ażali, by zia rno 
rów nom ie rn ie  się wysiew ało . 
Dzięki tem u un ikną łem  niepo­
trzebnych przesto jów  — s tw ie r­
dza da le j trak to rzys ta . — D la ­
tego też m ogłem  zaoszczędzić 
w ięce j p a liw a  i obsiać dziennie 
10 ha— zam iast 7 ha“ .

Spółdzielcy ze Strugi wzywają 
wszystkie gospodarstwa zespołowe 
do współzawodnictwa w rozwoju 

hodowli
(f) C złonkow ie spó łdz ie ln i pro 

d u k c y jn e j w  Strudze, pow. W a ł­
brzych, w ezw a li w szystk ie  spół­
dz ie ln ie  p rodukcy jne  w  k ra ju  do 
w spółzaw odn ictw a w dziedzin ie 
hodow li.

Na specja lnym  zebraniu człon 
kow ie  spó łdzie ln i pod ję li, dla 
uczczenia św ięta 1 M a ja  — w y ­
sokie zobowiązanie zwiększenia 
hodow li spółdzielczej i  u s ta lili 
sposoby w ykonan ia  tego zam ie­
rzenia.

Spółdzie ln ia  posiada obecnie 
70 k rów . 23 sztuki ja łow izny . 1 
buhaja i 77 sztuk trzodv  ch lew ­
nej. W edług zobowiązania stan 
pogłow ia zostanie w  tym  roku 
znacznie zwiększony. M. in. 
ilość k ró w  do jnych wzrośnie o 
10. p rzy czym wszystkie beda 
własnego chowu.

Przez rac jona lne żyw ienie pla 
nu je  sie zwiększenie przeciętnej 
rocznej mleczności k ró w  z 2 900 
do 3 200 1 oraz w czasie od 1 
kw ie tn ia  do końca g rudn ia  br 
dostarczenie do zlew ni 187.500 1 
pełnowartościowego m leka.

W  dziedzinie hodow li trzody 
ch lew nej zobowiązanie spółdziel 
ców w  Strudze p rzew idu je  
zwiększenie liczby m acior z 9 
do 15 odhodowanie nrzerieteue 
po 12 p ros ią t od każdej m acio­
ry. sprzedanie co n a jm n ie j 138 
pros ią t in n y m  spółdzie ln iom

pro du kcy jnym , dostarczenie 30 
tuczn ików  o łącznej wadze 3.900 
kg oraz zwiększenie dziennego 
przyrostu  tuczn ików  do 700 g ra­
m ów  drogą racjonalnego żyw ie ­
nia.

Jednocześnie spółdzielcy opra­
cow a li p lan  zwiększenia ilośc i 
pasz.

Do podniesienia ho do w li w  
dużym  stopniu przyczyn i się 
planowane szkolenie w szystk ich  
członków  brvgadv hodow lane j, 
k tó re  rozpocznie się 15 m aja  br.

DZIŚ W NUMERZE
Z  Ż Y C I A  P A R T I I

E D M U N D  N IE D B A Ł E K : N a-  
uki jednego w yborczego ze­
b ran ia .

A . R Y S Z C Z U K : Ż y c io d a jn y  
prąd i  Jaw orzna.

A L E K S A N D E R  B E K IE R . czło 
nek  Z a rzą du  C e n tra l i  R o l- 
niczei Spó łdzieln i Samopo­
moc C hłopaka- Skończyć z 
„m ia n o w an ie m “ .

B O L E S Ł A W  R A Y Z A C H E R *  
De Gaspert. T ito  i tra k ta t  
poko iow y z W łocham i.

W O JC IE C H  C H W A L IS Z : W o l­
ność nuka do chaty starego  
Czuna (L is ty  z C hin  L u ­
dowych)

J E R Z Y  J A S IE Ń S K I: In a u g u ­
rac y jn y  koncert sym fon icz­
ny  Festiw alu  M u zy k i P o l-

w W4r>7i*wip
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KP USA wzmaga walkę w obronie 
pokoju

Plenarne posiedzenie Krajowego Komitetu 
KP Stanów Zjednoczonych

'  (f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
tlz ie n n ik  „D a ily  W o rke r“  dono­
si, że na rozszerzonych p len a r­
nych posiedzeniach K ra jow ego 
K o m ite tu  K om unistyczne j P a r­
t i i  S tanów Zjednoczonych odby­
tych  w  N ow ym  Jo rku  w  dniach 
7 i  8 kw ie tn ia , om aw iano spra­
wę rozszerzenia ruchu  w  obro­
n ie  poko ju  w  Stanach Z jedno­
czonych

w łasnym i s iłam i i  swą niezależ 
ną działa lnością po lityczną po - 
tra f ią  zmusić rząd U S A  do 
zm iany p o lity k i zagranicznej.

Należy przede w szys tk im  — 
pow iedzia ł Dennis —  ulepszyć 
pracę k ie ro w n ic tw a  i  członków  
p a r ti i kom unistyczne j w  walce 
o pokój. Dennis zaproponował 
przebudowę całego program u 
dzia ła lności p a r t i i kom un is tycz-

12 dywizji nowego Wehrmachtu ma wejść 
w  skład „arm ii atlantyckiej“

Adenatier obsadza hitlerowskimi mordercami wysokie stanowiska 
w marionetkowym „ministerstwie spraw zagranicznych“

G łów ny re fe ra t w yg łos ił prze ; nej w  obronie poko ju  w  ten spo
wodniczący k o m is ji K P  U S A  do 
spraw  w a lk i o pokój —  Fine, 
k tó ry  po dkreś lił wzm agająca 
się opozycję m ilio n ó w  A m e ry ­
kanów  wobec „ka ta s tro fa ln e j 
l in i i  p o lity k i zagranicznej S ta­
nów  Z jednoczonych“ .

Sekretarz generalny p a r t i i ko 
m un istyczne j Dennis wskazał 
na konieczność w po jen ia  w  sze

sób, aby w a lka  o jedność akc ji 
w  obron ie poko ju  by ła  cen tra l­
nym  zagadnieniem  p a r t i i we 
w szystk ich  dziedzinach.

Ruch w  obronie poko ju  w i -  
nien ogarnąć wszystk ich lu dz i 
i w szystk ie  ugrupow ania prag -  
nące zapobiec trzecie j w o jn ie  
św ia tow e j bez względu na to, 
ja k ie  m a ją  poglądy na kom u

ro k ie  masy narodu am erykan -  j  nizm  lub  na źród ło niebezpie - 
Bkiego w ia ry  w  to, że sw ym i I czeństwa w o jny.

Policja irańska strzela do kobiet 
i dzieci

r '(f) M O S K W A  (PAP). W  depe­
szy z Teheranu agencja TASS 
przytacza doniesienia prasy i  -  
rab sk ie j o osta tn ich w ydarzę - 
n iach w  ira ń s k im  zagłębiu n a f­
tow ym .

D n ia  12 k w ie tn ia  w  Abadan ie  
zastra jkow a ło  znów przeszło 20 
tys ięcy rob o tn ików  i  u rzędn i - 
k ó w  tam te jszych przedsię­
b io rs tw  A ng lo  -  Irańskiego To­
w arzys tw a Naftowego. W  
zw iązku z próbą w ła d z  uda -  
rem n ien ia  s tra jk u  doszło do 
starć, w  w y n ik u  k tó rych  zginę­
ło  i  odniosło ran y  k ilk u  cudzo­
ziem ców oraz w ie lu  rob o tn ików  
i  u rzędn ików  irańsk ich  wspom ­
nianego Tow arzystw a. P o lic ja  i 
w o jsko  uży ły  samochodów pan­
cernych i  s trze la ły  do tłum u , 
zab ija jąc  m. in. dw ie  kob ie ty  i 
jedno dziecko oraz raniąc 12 ko 
b ie t i  dzieci.

Również w  Bender M aszur o- 
tw a rto  ogień do s tra jku ją cych  
rob o tn ików . W ie lu  rob o tn ików  
zostało rannych. Zarów no w A - 
badanie ja k  i w  Bender Maszur 
dokonano licznych aresztowań.

Na terenach T ow arzystw a w 
Mesdżede Soleim  i  L a a li za- 
s tra jk o w a li znów robotn icy, k tó  
rzy, u fa jąc przyrzeczeniom  ad­
m in is tra c ji, w ró c ili n iedawno 
do pracy.

(i) LO N D Y N  (PAP). Jak w y -

n ika  z doniesień agencji Reu 
tera. sytuacja w  ira ń sk im  za - 
g łęb iu  n a fto w ym  je s t nada l po­
ważna.

Rząń ira ń sk i w y s ła ł do za -
głębia naftowego gen. Shah- 
bakti, cieszącego się repu tac ją  
szczególnej bezwzględności.

W  Teheranie powstała ogól -
nonarodowa organizacja w a lk i 
z A ng lo  -  Ira ń s k im  T ow arzy -  
stwem  N aftow vm .

*
(f) T E L  A V IV  (PAP). Z Tehe­

ran u  donoszą, że w  d n iu  13 
k w ie tn ia  przed gmachem p a r­
lam en tu  odbył się w ie lk i w iec 
na znak solidarności ze s tra jk u ­
ją c y m i rob o tn ikam i A n g lo - Ira ń -  
skiego Tow arzystw a Naftow ego 
w  K huzistan ie . W w iecu w z ię ­
ło ud z ia ł ponad 40 tys. ro b o tn i­
kó w  Teheranu. Uczestnicy w ie ­
cu u c h w a lil i rezolucję, w  k tó re j 
dom agają się natychm iastowego 
zadośćuczynienia słusznym żą­
daniom  s tra jku ją cych  ro b o tn i­
ków  A ng lo  -  Irańskiego Tow a­
rzystw a Naftowego. Rezolucja 
domaga się poza tym  zniesienia 
stanu w y ją tkow e go  w  K huz is ta ­
nie oraz pi-otestu je przeciwko 
opanowaniu irańskiego przem y -  
słu naftow ego i  pó l na ftow ych 
przez m onopo lis tów  angie lskich 
i  am erykańskich.

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
Prasa am erykańska donosi z 
Bonn. że rozm ow y p rzedstaw i­
c ie li W ysokich K om isarzy USA, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji z 
tzw . n iem ieck im  kom ite tem  w o j 
skowym , w  którego skład wcho 
dzą Teodor B la nk  oraz b y l i ge­
ne ra łow ie  h itle row scy  Speidel i 

I Heusinger. doprow adziły  do a- 
probow ania p lanu  udz ia łu  T r i-  

j zon ii w  „a rm ii a t la n ty c k ie j“ 
Eisenhowera.

K on tyngen t zachodnio-niem ie 
ck i wynosić ma w  m yśl tego pla 
nu około 12 d y w iz ji.  B y ły b y  one 
zm echanizować 3 w ty m  samym 
stopniu ja k  inne jednostk i „a r -  
m i a t la n ty c k ie j“ , wyposażone w 
Czołgi i  d z ia ła  przeciwpancerne. 
P la " p rze w id u je  rów nież u tw o ­
rzenie lo tn ic tw a  zachodnio -  nie 
m ieckiego, k tó re  ma zapewnić 
wsparcie tak tyczne  w spom nia­
nym  12 dyw iz jom .

(f) B E R L IN  (PAP). — Agen­
cja A D N  donosi z F ra n k fu rtu  
nad M enem, że am erykański b iu  
le ty n  in fo rm a c y jn y  „Ins id e  Ger 
m any“  zam ieścił szereg szczegó 
łó w  o „dyp lo m a tach “  zachodnio- 
n iem ieckich , k tó rz y  ob ję li osta­
tn io  służbę W „m in is te rs tw ie  
spraw  zagran icznych“  Adenau- 
era. a k tó rz y  w  przeszłości od­
g ry w a li w y b itn ą  ro lę  w  służbie

H itle ra . L is ta  zaw iera m. m. na­
stępujące nazw iska:

O bergruppenfuehrer SS d r Bec 
ker, obecnie k ie ro w n ik  departa­
m entu po lityczno  -  handlowego, 
za czasów H itle ra  —  pełnom o­
cn ik  p a r t i i nazis tow skie j i  Son- 
derdienst w  R io de Janeiro. Ma 
on na sum ieniu w ie le  o f ia r  spo­
śród antynazis tów  n iem ieckich  
w  A rgentyn ie .

D r K o rd t, obecnie k ie ro w n ik  
departam entu po litycznego, b y ły  
członek NSDAP, w  1939 r. w  
Rzym ie z polecenia R ibbentropa 
organ izow ał w ykradzen ie  doku­
m entów  z ambasady b ry ty js k ie j.

D r  von E tzdorf, S tan darten fu - 
ehrer SA, obecnie doradca w  
sprawach kon s ty tu cy jnych . W  
1940 r. z ram ien ia  dowództwa 
naczelnego W ehrm achtu  organ i­
zował we F ra n c ji rabunek m ie ­
n ia  żydowskiego.

D r von G rudherr. obecnie a- 
denauerowski konsu l generalny 
p rzy  rządzie faszystow skim  w  j 
Atenach. W  czasie w o jn y  w spó ł­
pracow ał w  a k c ji masowego w y ­
niszczania Ż ydów  i D uńczyków  
wx okupow anej D an ii.

D r P fe iffe r, obecnie k ie ro w ­
n ik  adenauerow skie i „szko ły  d r -  
p łom a tyczne i“ . da w n ie j by ł 
członkiem  NS D A P  i  h itle ro w ­

sk im  konsulem  genera lnym  w
Algcrze.

D r von R inte len, docent „szko 
ły  dyp lom atyczne j“ , b y ły  czło­
nek NSDAP, w yso k i dosto jn ik  
Sonderdienst, w in n y  w ydan ia  
rozkazu zgładzenia Żydów  w  Ru 
m un ii.

D r von Nostitz, obecnie Wyso­
k i u rzędn ik  w  departam encie po 
lityczn ym , poprzednio b y ł on b l i  
skim  w spó łp racow n ik iem  R ib ­
bentropa zaaprooował bom bar­
dowanie w  1939 r. W arszawy, 
m im o, że m iasto to zostało o f i­
c ja ln ie  ogłoszone ja ko  otw arte .

D r M elchers, obecnie K ie row ­
n ik  w yd z ia łu  po lityczno -  perso­
nalnego, daw n ie i b y ł członkiem  
NSD AP i  konsulem  w  H aifie .

D r  K ro ll,  obecnie p rzedstaw i­
c ie l Adenauera przy' o rgan izac ji 
m arsha llow sk ie j w  Paryżu, za 
czasów H itle ra  pe łn ił funkc.ię 
konsula generalnego w  Barce lo 
n ie  i  b y ł członkiem  NSDAP.

D r P fle ide re r, obecnie naczel­
n ik  w ydz ia łu  w  a d tnpu e iow sk im  
m in is te rs tw ie  spraw  zagranicz­
nych. b y ły  członek SA. do 1945 
r. konsu l genera lny I I I  Rzeszy 
w  Sztokholm ie.

D r W orz, Obecnie doradca „p re  
zydenta“  Heusśa do spraw  p o li­
ty k i zagraniczne!, b y ły  członek 
NSDAP i  agent H itle ra  w  p o łu ­
dn iow e j A fryce .

Budżet na ro k  1951 w yrazem  wspaniałych  
planów pokojowej pracy narodów R SFR R
Przemówienie m inistra Fadiejewa na sesji Rady Najwyższej R SFR R

(f) M O S K W A  (PAP). —  W  re | ny  został w  102 proc. Poważnie 
feracie wygłoszonym  na sesji | wzrosła p rodukc ja  a rty k u łó w  
Rady N ajw yższe j RSFRR m in i-  j masowego spożycia, m a te ria łó w  
ster finansów  F ederac ji R osyj- budow lanych i innych. K o łcho - 
skie.i — Iw a n  F ad ie jew  podkre - | zy i  sowchozy RSFRR zw iększy- 
ś li ł zwycięstwa narodu radzie- i ły  w  ro ku  1950 obszar zasiewów 
ckiego w  b u do w n ic tw ie  kom u - | wszystk ich k u ltu r  o 5,8 m ilion a
nistycznego społeczeństwa.

Ludzie  radzieccy pochłonięci 
pokojow a, tw órcza praca odbu­
d o w a li w  k ró tk im  okresie prze­
m ys ł i  ro ln ic tw o  osiągaj ac i 
znacznie przekracza jąc przed­
w o jen ny  poziom p ro d u kc ji. W y 
bo ry  do Rad N ajw yższych re ­
p u b lik  zw iązkow ych i autono­
m icznych. k tó re  odby ły  się n ie ­
dawno w ykaza ły  całem u św iatu 
bezgraniczne oddanie narodu ra ­
dzieckiego snraw ie kom unizm u, 
jego gotowość o fia rn e j p racy dla 
dalszego w zm ocnienia soc ja li­
stycznej ojczyzny, jego nieugię­
tą  wolę w a lk i pod k ie ro w n i­
c twem  Józefa S ta lina , o zażegna 
nie  w o jn y  i  zachowanie pokoju.

M in is te r Fad ie jew  s tw ie rdz ił 
następnie, że na rody Federacji 
Rosyjskie j osiągnęły , w raz z 
w szystk im i b ra tn im i narodam i 
Zw iązku Radzieckiego w ie lk ie  
sukcesy w  rozw o ju  gospodarki 
i k u ltu ry . P lan p ro d u k c ji prze­
m ysłow ej w  ro k u  1950 w.ykona-

ha. Poważne sukcesy osiągnięto 
w  dziedzinie rozw o ju  p rzodu ją ­
cej radzieck ie j na u k i i  k u ltu ry  
w  dziedzinie szkoln ictwa. W  
szkołach powszechnych i śred­
nich, w  uczel-niaćh technicznych 
i  innych  szkołach ną poziomie 
średnim  kszta łc iło  śię w  roku  
1950 na teren ie RSFRR — 20,6 
‘m ilion a  osób. Na wyższych u - 
czelniach s tud iow ało  687.000 o- 
sób.

Budżet państw ow y RSFRR w  
roku  1950 zam yka ł sie po s tro ­
nie  dochodów suma 53.698 m i­
lionó w  ru b li a po stron ie  w.ydat 
ków  suma — 53.200 m ilio n ó w  
ru b li. W y d a tk i na cele społecz­
no -  k u ltu ra ln e  w yn ios ły  36.916 
m ilio n ó w  ru b li.

Przechodząc do om ówienia 
budżetu RSFRR na ro k  1951 
m in is te r Fad ie jew  podkreś lił, 
że p re lim in a rz  budżetowy u - 
w g lędnia nowy. poważny rozw ój 
przem ysłu i  ro ln ic tw a , rea liza­
c ję  szerokiego program u zm ie­
rzającego do dalszego podniesie­

nia  poziom u m ateria lnego 1
ku ltu ra lneg o  mas pracujących. 
P re lim in a rz  budżetowy Federa­
c ji R osyjsk ie j na rok  1951 za­
m yka się po stronie dochodów 
sumą 54.179 m ilio n ó w  ru b li,  a 
po stronie w yd a tkó w  sumą 
54.136 m ilio n ó w  ru b li.  G łów ­
nym  źródiem  dochodów budże­
tow ych  — s tw ie rdz ił m in is te r 
Fad ie jew  —  są w p ły w y  z gospo­
d a rk i socja listycznej. W po rów ­
nan iu  z rok iem  ub. w y d a tk i bud 
żetowe w zrasta ją  o 936.000.000 
ru b li.

M in is te r Fad ie jew  podkreś lił,
że w y d a tk i na cele społeczno - 
k u ltu ra ln e  stanow ią w  rb. 70,8 
proc. wszystk ich w yd a tkó w  bud­
żetowych.

S tw ierdza jąc, że na rozw ój 
k u ltu ry  w  ZSRR przeznaczono 
120,8 m ilia rd a  ru b li m in is te r 
Fad ie jew  wskazał, że żadne pań 
stwo na świecie nfe przeznacza 
ta k  ogrom nych sum na oświatę, 
k u ltu rę , leczn ictw o itd .

Budżet państw ow y R osyjsk ie j 
Socja listycznej Federacyjne j Re 
p u b lik i Radzieckie j na ro k  1951 
— zakończył m in is te r Fadie -  
je w  — odzw iercied la  ogrom ny 
program  pokojow ej, tw órcze j 
pracy narodów  RSFRR.

Mocarstwa zachodnie nie chcą dopuścić 
do rozpatrzenia propozycji zmierzających 

do utrwalenia pokoju

W ciągu dwóch dni 307.400 mieszkańców 
Budapesztu podpisało apel o Pakt Pokoju

Na całym śniecie rozwija się kampania zbierania podpisów 
pod apelem Światowej Rady Pokoju

Przemówienie delegata ZSRR na konferencji w Paryżu
zachodnich u s iłu ją

(a) B U D A P E S ZT  (PAP). A k -  , pod apelem Ś w ia tow ej Rady j 
cja zbieran ia podpisów pod a- ! Pokoju
pelem Ś w ia tow ej Rady P oko ju j (a) T IR A N A  (PAP). W  dn iu 
ro zw ija  się na W ęgrzech w  n ie- | 12 bm. rozpoczęła się w  A lb a -

Światowy Kongres Pracowników Nauki 
ułatwi wymianę doświadczeń uczonych

(f) P R A G A  (PAP). —  W  p ią ­
tek  13 bm. zakończyły sie w  
Pradze obrady Ś w ia tow ej Fe­
de rac ji P racow n ików  N auki, w 
k tó rych  w z ię li udz ia ł uczeni, 
niewpuszczeni p rz  z rząd fra n ­
cusk i na te ry to r iu m  F ra n c ji. W 
pracach sesji p rask ie j poza de- 
de legacjam i chińską, czechosło­
wacką. polską, węgierską i  b u ł­
garską, wzię ła  także udz ia ł de­
legacja uczonych NRD, k tó ra  w 
pe łn i przyłączyła się do powzię­
tych  przez sesję uchwał.

UcSestnicy obrad Ś w iatow ej 
Federacji P raco w n ików  N auki 
w  Pradze u c h w a lil i zwołać Swia 
to w y  Kongres P racow ników  
N auki. Delegaci w y ra z ili prze­

konanie, że zw ołan ie takiego 
Kongresu przyczyn i się do za- 
ci'eśriiehia w za jem nych stosun­
ków  pom iędży uczonym i róż­
nych k ra jó w  i u ła tw i w ym ianę 
doświadczeń w  dziedzinie badań 
naukowych. Kongres w ytyczy 
zadania, przypadające pracow ­
n ikom  na uk i w  ca łym  świecie 
w  dziele rozw iązania prob lem ów  
m iędzynarodow ych po ko jow ym i 
środkam i oraz zadania w  walce 
przeciw ko w yko rzys ta n iu  b ron i 
atomowej i  bakterio log iczne j. 

Data i m ie jsce zw ołan ia K o n ­
gresu zostaną ustalone przez 
K o m ite t W ykonaw czy Ś w ia to ­
w e j F ede rac ji P racow n ików  N a- 
(ik i.

(f) P A R Y Ż  (PAP). Na 30-tym  
posiedzeniu zastępców m in i­
s trów  spraw  zagranicznych 
czterech m ocarstw  p rzew odni­
czy ł delegat b ry ty js k i Davies. 
P rzedstaw icie le trzech  m o­
carstw  zachodnich n ie  odpowie­
dz ie li n ic na k ry ty k ę  ich  sta­
now iska, z ja ką  w y s tą p ił na 
poprzednim  posiedzeniu delegat 
r^óz isek i

P rzedstaw ic ie l U S A  Jessup 
w ysuną ł na tom iast absurdalny 
zarzut, że delegacja radziecka 
od d n ia 3 m arca n ie  wniosła  
rzekom o propozycji, dotyczących 
ca łokszta łtu  porządku dzienne­
go. P rzedstaw ic ie l F ra n c ji P aro- 
d i us iłow a ł udow odnić, że przed 
staw icie le  trzech m ocars tw  u - 
czyn ili ze swej s trony  „n iezbęd­
ne ustępstw a“  w  celu osiągnię­
cia porozum ienia.

O dpow iadając na w yw ody  
Jessupa i  Parodi'ego, przedsta­
w ic ie l ZSRR G rom yko raz jesz­
cze podkreś lił, że „p rzedstaw i

przedstaw icie lom  trzech mo­
carstw , w  te j liczb ie  i  Jessupo- 
w i, propozycja de legacji radzie­
ck ie j o um ieszczeniu na po­
rządku dziennym  spraw y T r ie ­
stu. Delegacja radziecka w y ja ­
śniła też swój p u n k t w idzenia 
na sprawę Włączenia do porząd­
ku  dziennego k w e s tii tra k ta tu  
z A us trią . We w szystk ich  w y ­
m ienionych sprawach stano­
w isko de legacji radz ieck ie j jest 
zupełnie jasne.

W iadom o da le j, że delegacja 
radziecka domaga się w łączenia 
do porządku dziennego Sprawy 
paktu  a tlan tyck iego  i  am erykan 
skich baz w o jennych , ponieważ 
sprawa ta pozostaje w  bez­
pośrednim  zw iązku z p ierw szym  
punktem  porządku dziennego, do 
tyczącym  środków  popraw y sto­
sunków  pom iędzy czterema m o­
carstw am i. P rzedstaw icie le
trzech m ocarstw  w ciąż jeszcze 
oponują p rzeciw ko te j p ropo­
zyc ji, chociaż nie przytaczają

w sze lk im i
! słabnącym  tem pie. W  ciągu za­
ledw ie  dwóch dn i 307.490 m iesz- j

sposobami podporządkować za- ■ kańców Budapesztu podpisało 
sadniczą kw estię  re d u k c ji zbro- apel. G órn icy  w  Nagy Batom

ciele trzech m ocarstw  zachód- ‘ żadnych przekonyw ających a r-

Kierownicfwo Międzynarodowego 
Związku Astronomów -  na usługach 

imperialistów
(T) M O S K W A  (PAP). W  g łó w - | czego M .Z.A. jes t s łużalczym

nym  O bserw atorium  A s tron o - j  w ykonaniem  rozkazu am erykań

nich nie  dokona li dotychczas 
żadnych kroków , aby u ła tw ić  
porozum ienie. O dm aw ia ją  oni 
nadal p rzy jęc ia  propozyc ji ra ­
dzieckich w  spraw ie  umieszcze­
nia na porządku dziennym  ta ­
k ich  ważnych zagadnień, ja k  
zagadnienia paktu  < a tla n tyc ­
kiego, ^am erykańskich baz w o ­
jennych  w  różnych k ra ­
jach i  T ries tu . Te natom iast 
sprawy, na k tó ry c h  w ym ien ie ­
nie W po rządku dziennym  zga­
dzają się delegacje trz e c h 'm o -

gum entów, ja ko  że tak ich  a rgu- 
! m entów  nie  ma i  być n ie  może. 
Co się tyczy spraw y tra k ta tó w  
poko jow ych z B u łga rią , W ęgra­
m i i  R um unią, w ysun ię te j pow ­
tó rn ie  przez p rzedstaw ic ie li 
trzech m ocarstw , delegacja ra ­
dziecka obstaje p rzy swoim  ] 
s fo rm u łow an iu , p rze w id u ją ­

ce n i  s ił zb ro jn ych  czterech m o­
carstw  —  k w e s tii poziom u zbro­
jeń  i  żę dom agają się one roz­
pa tryw an ia  spraw y re d u kc ji 
zbro jeń i  s ił zb ro jnych  w  od­
n iesieniu do w szystk ich  k ra jów . 
Przyjęcie  tego p u n k tu  w idzenia 
—  po dkre ś lił G rom yko  • ozna­
czałoby, że dyskusja  nad całym  
tym  problem em  zboczyłaby na 
to ry  bezpłodnej gadaniny, k tó ­
re j liczne p rz y k ła d y  dała już  
przeszłość zarówno w  L idze N a­
rodów, ja k  i  W ONZ. O św iad­
czamy ponownie — s tw ie rdz ił 
G rom vko —  że odmowne sta­
now isko trzech m ocarstw  wobec 
p ropozycji umieszczenia na po- 
rządku dziennym  spraw y re d u k ­
c ji zbro jeń i  s ił zb ro jnych  czte­
rech m ocarstw  jest równoznacz­
ne w  ogóle z odmową rozpatrze­
nia  spraw y re d u k c ji zb ro jeń i  
s ił zbro jnych.

Z ko le i G rom yko w ykaza ł je ­
dnostronność tw ie rdzeń  Paro- 
d i ‘ego o „ustępstw ach“ , czynio­
nych rzekom o przez delegacje 
trzech m ocarstw . Muszę s tw ie r­
dzić —  pow iedz ia ł G rom yko — 
że k ro k i podjęte przez przed­
s taw ic ie li trzech m ocarstw  nie 
dadzą się absolutn ie porównać 
z ty m i k roka m i, ja k ie  is to tn ie

składa jąc podp isy pod apelem, 
p o d ję li zobow iązanie wydobycia 
ponad p lan  18 tys ięcy ton  w ę­
gla do końca br.

(a) S O F IA  (PAP)- W  dn iu  16 
k w ie tn ia  w  B u łg a r ii rozpoczyna 
się akcja  zb ieran ia podpisów

m i kam pania zbieran ia podp i­
sów pod apelem Ś w ia tow ej Ra­
dy Pokoju. W  p ierw szym  dniu 
te j akc ji, dz ies ią tk i tysięcy o- 
b y w a te li A lb a n ii podpisały apel. 
W T ira n ie  złożono już  przeszło 
21 tysięcy podpisów.

(a) P A R Y Ż  (PAP). Dzienn ik 
„H u m a n ite “  donosi, że w  całej 
F ra n c ji odbyw ają  się liczne ze­
brania, k tó rych  uczestnicy do­
m agają się zaw arcia P ak tu  Po­

k o ju  m iędzy pięciom a w ie lk im i
m ocarstw am i.

(a) K O P E N H A G A  (PAP). W  
całej D an ii ro z w ija  się kam pa­
nia zbieran ia podpisów pod a- 
pelern Ś w ia tow e j Rady Pokoju. 
W ie lu  rob o tn ików  Kopenhagi 
podpisało ju ż  apel.

(a) S Z T O K H O LM  (PAP). Na 
przedm ieściu Sztokholm u —  Sol 
na odbyło się zebranie zwolen­
n ikó w  pokoju. Uczestnicy ze­
brania w  liczb ie  około 700 osób 
jednom yśln ie  u c h w a lili popar­
cie dla apelu Ś w ia tow ej Rady 
Pokoju.

Narody protestują przeciw faszystowskiemu 
dekretowi rządu francuskiego

(a) P A R Y Ż  (PAP). Uczestnicy 
w ie lk iego w iecu w  fabryce „R e­
n a u lt“  w  Paryżu u c h w a lili p ro ­
test przeciw ko dekre tow i rządu 
Q ueuille 'a  i s tw ie rd z ili, że de­
k re t ten je s t  sprzeczny z wolą 
narodu francuskiego.

Rezolucje pro testacyjne prze­
c iw ko  zakazowi działa lności 
B iu ra  Ś w ia tow ej Rady P oko ju 
na te ren ie  F ra n c ji zostały 
uchwalone rów nież przez załogi 
w ie lu  przedsięb iorstw  w  całej 
F ra n c ji, m. in. przez p racow n i-

le jow ych, p racow n ików  e lek­
tro w n i w  St. Ouen, działaczy 
zw iązków  zawodowych w  D iep- 
pe itd . Uczestnicy zebrań p ro te ­
stacy jnych postanow ili wysiać 
delegacje, k tó re  zażądają od 
w ładz francuskich  odwołania 
tego dekretu.

W setkach zakładów  pracy w  
całej F ra n c ji odbyw ają  się w ie ­
ce, na k tó rych  róbotn iey uchw a­
la ją  rezo lucje protestacyjne 
przeciw ko dekre tow i rządu.

b ie t W ęgier przesła ł do rządu 
francuskiego protest p rzeciw ko 
zakazowi dzia ła lności B iu ra  
Ś w ia tow ej Rady P oko ju  na te ­
ry to r iu m  F ranc ji.

P E K IN  (PAP). —  Jak  podaje 
V ie tnam ska Agencja . In fo rm a  - 
cy jna  — V ie tnam ski K o m ite t 
O brony P oko ju  wystosował te­
legram  do Ś w ia tow e j Rady Po­
ko ju , w  k tó ry m  w yraża ostry  
protest przeciw ko 'Wydanemu 
przed rząd francusk i zakazowi

(a) BU D A P E S ZT (PAP), działa lności na te ry to r iu m  Frań
ków  pa rysk ich  w arszta tów  ko - j  Zw iązek Dem okratycznych K o - I c ji Ś w ia tow ej Rady P oko ju .

W walce o racjonalną gospodarkę węglem

cym, że należy m ów ić n ie  ty lk o  j podję ła  delegacja radziecka, aby
o trak ta tach  poko jow ych  ze 
w spom nianym i trzem a k ra ja ­
m i, lecz rów nież o tra k ta c ie  z 
W łocham i oraz o zagadnieniu

carstw  ja k  np. sprawa re d u k - i porozum ień czterech m ocarstw , 
c ji zb ro jeń  i  s ił zbro jnych, fo r -  i dotyczących N iem iec i  A u s tr ii,
m u łow ane są ta k  dwuznacznie, 
że pom niejsza to lub  sprowadza 
do zera znaczenie tych spraw. 
To w łaśn ie  stanow i przyczynę 
trudności, z ja k im i spotkała się

uw zględn ia jąc też spraw y dena- 
z y f ik a c ji i  dem okra tyzac ji oraz 
zbrodn iarzy wo jennych.

W iadom o wreszcie —  s tw ie r­
d z ił G rom yko — że ju ż  na po-

m icznym  ZSRR w  P u łko w ie  pod 
Leningradem  odbyło  się zebra­
nie  pracow n ików  naukowych, 
na k tó ry m  om aw iano decyzję 
ko m ite tu  wykonawczego M ię ­
dzynarodowego Z w iązku  A s tro ­
nom ów co do odroczenia na czas 
n ieokreślony V I I I  zjazdu Z w iąz­
ku . Z jazd ten, ja k  w iadomo, 
m ia ł się odbyć w  Leningradzie 
1 s ie rpn ia  br.

W y b itn i astronom owie radziec 
cy m. in .*p ro f. N. Paw tow, pro f. 
K ra t,  M . Eigenson s tw ie rdz ili, 
że nieuzasadniona uchw ała 
w iększości kom ite tu  w yko na w -

skich kó ł rządzących, zm ierza­
jących do un iem oż liw ien ia  uczo­
nym  Zachodu wzięcia  udz ia łu  
w  pracach zjazdu, zw iedzenia 
Zw iązku Radzieckiego i  zapo­
znania się z osiągnięciam i ra ­
dzieckich astronom ów.

P racow n icy O bserw ato rium  W 
P u łkow ie  u c h w a lil i rezo lucję, 
w yrażającą stanowczy pro test 
przeciw ko postępowaniu n ie ­
k tó rych  zachodnich uczonych 
i udarem nien iu  zjazdu przez 
k ie ro w n ic tw o  M iędzynarodow e­
go Z w iązku  Astronom ów .

Uniwersytet „Drang nach Osten“
(T E L E F O N E M  OD W Ł A S N E G O  K O R E S P O N D E N T A  „ T R T B B N T  L U D O 1')

Berlin, 13 kwietnia
Na kon fe ren c ji delegatów 

tzw . Z w iązku  Przesiedleńców 
ze Śląska, k tó ra  odbyła się k i l ­
ka  dn i tem u w  K o lo n ii, zapadł 
p ró je k t pow o łan ia do życia 
„em igracy jnego“  u n iw e rsy te tu  
na teren ie zachodnich Niem iec, 
k tó ry  m ia łb y  — ja k  pisze za- 
cho dn io -b e rlińsk i „D e r K u r ie r “
—  „kontynuować tradycję utrą 
conych uniwersytetóio niemie­
ckich we Wrocławiu, Królewcu 
i Poznaniu, stając się równo­
cześnie twierdzą przeciwko ku l­
turze idącej ze wschodu".

Pow ołana została równocze­
śnie kom is ja  organizacyjna, )v 
sk ład k tó re j weszli czo łow i teo­
re ty c y  „d ra n g  nach O sten“ , w y ­
k ła d a ją cy  obecnie w  In s ty tu c ie  
W schodnim  p rzy  U n iw ersytec ie  
w  Getyndze — ta jn y  radca H e l- 
f r itz ,  profesor S torm , do k tó r 
B o lko  von R ichthofen, p ro f. Se­
ra p h im  i d r  S te ller.

Na apel wspom nianej ko m is ji 
o pomoc finansową, p ierw szy 
odezwał się p rem ie r D o lne j Sa­
kson ii, schum acherow iec Koopf, 
k tó ry  podczas h itle ro w s k ie j

o ku p a c ji w  Polsce' rabow a ł m ig ­
nie  P o laków  i k tó ry  zna jdu je  
się na liśc ie  zbrodn iarzy  w o je n ­
nych.

Pomoc obiecali rów n ież k o m i­
sarz am erykańsk i M c C loy 
i  kancleYz T riz o n ii Adenauer. 
Jak  podaje „D e r K u r ie r “ : „ko­
m itet szczególnie liczy na w y ­
datną pomoc ze strony USA“.

W  te j c h w ili siedziba u n iw e r­
sytetu, k tó ry  stanow ić będzie 
kuźn ię rew iz jo n izm u  i  m ora lne j 
re m ilita ry z a c ji, n ie  została je ­
szcze ustalona, ale praw dopo­
dobnie w e jdą  tu ta j w  grę albo 
D etm old albo O ldenburg, dwa 
główne ośrodki neoh itle row sk ie j 
akc ji.

F ak t, że kom isarz M c Cloy, 
w ybaw ca m orderców  z Lands-’ 
bergu i  zbrodn iarz w o jenny 
K oo p f dobrow o ln ie  zg łos ili się 
na op iekunów  te j nowej kuźn i 
h itle row sk iego  rew iz jon izm u . 
dostatecznie ko m p ro m itu je  rze­
kom o naukową placówkę, k tó ­
re j celem będzie w y łączn ie  sze­
rzen ie propagandy nienaw iści 
i neoh itle row skiego „D ra ng  
nach Osten“ .

M . P .

kon ferenc ja , zwłaszcza w  osta t- i czątku kon fe renc ji sprecyzowa­
n iu ! czasie. | liś m y  ca łkow ic ie  nasze stano-

Następnie przedstaw icie l ZSRR I w isko  w  spraw ie jedności N ie- 
zfcił tw ie rdzen ia  delegata U S A  m ieć i  tra k ta tu  pokojowego z 
Jessupa, ja ko b y  nie  w szy- I N iem cam i. T ak w ięc sytuacja
stko by ło  jasne w  stanow isku 
radzieckim . Jeśli m am y do czy- I

jest zupełnie jasna.
Coraz to w ięcej dochodzim y

nien ia  z ja k ą ś ' niejasnością —  do przekonania, że podstawową 
ośw iadczył G rom yko —  w y n ik a  | przyczyną trudności, z ja k im i 
to ze stanow iska p rzeds taw ic ie li | spotyka się nasza kon ferencja , 
trzech m ocarstw , zwłaszcza zaś je s t niechęć rządów  USA, W ie l-  
przedstaw icie la  USA. Jessup : kie.i B ry ta n ii i  F ra n c ji do roz
dobrze w ie, jaką  przeszliśm y 
drogę, om aw ia jąc p ierw szy 
p u n k t porządku dziennego, w  
k tó rym  m owa o przyczynach 
napięcia m iędzynarodowego w  
Europie i  o krokach, ja k ie  na­
leży podjąć d la  popraw y sto­
sunków  m iędzy czteroma m or 
carstwam i.

G rom yko przypom n ia ł, że de­
legacja radziecka zgodziła się 
ostatecznie na w łączenie do tego 
ogólnego p u n k tu  dohiosłych 
spraw  d e m ilita ry z a c ji N iem iec 
oraz re d u k c ji zbro jeń i  s ił z b ro j­
nych czterech m ocarstw , za m ias t 
u jm ow an ia  ich  w  oddzielne 
p u n k ty  porządku dziennego. Po­
nadto delegacja radziecką zgo­
dziła  się na pewne inne po­
p ra w k i. Znana jes t rów n ież

p a t r z e n ia  n a  s e s ji  Rady M in i­
s t r ó w  Spraw Z a g r a n ic z n y c h  
p r o b le m ó w  na jbardz ie j d o n io ­
s ły c h  i  palących, z w ią z a n y c h  
ze s p r a w ą  u t r z y m a n ia  pokoju.

T ym  ty lk o  można w y tłu m a ­
czyć fa k t, że przedstaw icie le  
trzech m ocarstw  sprzeciw ia ją  
się umieszczeniu na porządku 
dziennym  spraw y pak tu  a tla n ­
tyckiego i  am erykańskich baz 
w o jennych. Tym  ty lk o  można 
w ytłum aczyć negatywne stano­
w isko '"p rzedstaw ic ie li trzech 
m ocarstw  wobec w n iosku  o roz­
patrzenie spraw y re d u k c ji zbro­
je ń  i  s ił zb ro jnych czterech 
m ocarstw .

G rom yko p rzypom nia ł, że co
się tyczy te j osta tn ie j spraw y, 
przedstaw icie le trzech m ocarstw

znaleźć podstaw y porozum ie 
nia.

M ów ca w spom n ia ł ja ko  p rz y ­
k ła d  stanow isko de legacji ZSRR 
z jedne j strony, a stanowisko 
de legacji trzech m ocarstw  fca- 
chodnich z d ru g ie j strony pod­
czas dysku s ji nad sprawą w łą ­
czenia do porządku dziennego 
prob lem u re d u k c ji zbro jeń i  s ił 
zbro jnych. G dy przedstaw icie­
le  trzech m ocarstw  sprzeciw ia li 
się po tra k to w a n iu  te j spraw y 
jako odrębnego pu nk tu  porząd­
ku  dziennego, delegacja radzie­
cka zgodziła się na w łączenie 
je j do pierwszego punktu .

Wówczas delegacje trzech 
mocarstw ' zażądały uw zględnie­
nia  k w e s tii poziom u zbro jeń i 
s ił zb ro jn ych  oraz sprawy kon ­
tro li. Delegacja ZSRR zgodziła 
Się na w łączen ie do pierwszego 
pu n k tu  rów n ież  tych zagadnień. 
W tedy przedstaw ic ie le  trzech 
m ocarstw  zaczęli w yszukiw ać 
nowe sztuczne a rgum enty prze­
c iw ko  p ro po zyc ji radzieck ie j, 
oświadczając, że na pierwszy 
p lan należy wysunąć w łaśnie 
sprawę poziom u zbrojeń. Na to 
delegacja radziecka nie może 
się zgodzić, a lbow iem  przyjęcie  
te j p ropozyc ji trzech m ocarstw  
zachodnich doprow adziłoby 
znów do bezowocnych rozm ów 
o re d u k c ji zb ro jeń i  s il zb ro jr 
nych, a nie do konkre tnych  
czynów. Rząd radzieck i jest 
p rzeciw ny tak ie m u  oszukiw aniu 
narodów.

Następne posiedzenie kon fe ­
re n c ji wyznaczono na 14 k w ie t­
nia.

Palacze szczecińscy pode jm ują apel „Szombierek“
Elektrownia Fabryki Papieru we Wfodawku zaoszczędzi w br. 422 tony węgla

(f) Palacze Szczecińskich Za­
kładów ' W łókien Sztucznych, w  
odpow iedzi na apel „Szom bie-- 
re k “ , postanow ili na odbyte j 
przed k ilk u  dn iam i n a ­
radzie popraw ić spalanie pa­
liw a  w  kotłach, drogą w p ro w a ­
dzenia dodatkowego podm uchu, 
system atycznej k o n tro li gazów' 
spalinow ych 
w łaściwszej

wezwała do współzawodnictwa 
w  oszczędzaniu w ęg la  Zakłady 
W łókien Sztucznych w  Choda- 
kow ie.

W ceg ie ln i „K lu cze w “  koło 
S targardu palacze H erm anow - 
ski,, Gardjasz i  Besta zobow ią­
za li się zm niejszyć ilość węgla, 
potrzebnego do w ypa len ia  1000 

opracowania n a j-  j szt. cegieł —■ o 5 kg. Oszczęd- 
szybkości ruchu  j ność roczna w y n ie s ie  tu  72 tony

Knowania amerykańskie na Bliskim Wschodzie
.Izwiestia“

rusztów  i  regu low ania  grubości 
w a rs tw y  spalanego węgla.

W prow adzając rac jona ln ie jT  
gze m etody spalania tow a rzy ­
sze: Jan Lew andow ski i  M ieczy ­
sław  Stawiieki zobow iązują się, 
począwszy od 1 m aja zm n ie j­
szyć ponadplanowo ilość spa­
lanego1 węgla — g rys iku  o 5 
proc. co da miesięcznie osz­
czędność w  wysokości 80 ton 
tego Węgla.

Równocześnie ci sami palacze 
pos tanow ili uspraw nić podawa­
nie węgla na ruszty, co pozwo­
l i  im  zastąpić 10 proc. spala­
nego g rys iku  — m ia łem . Us­
p ra w n ien ie  to pozw o li na za­
oszczędzenie1 dodatkowo 160 ton 
węgla miesięcznie.

Załoga ko tło w n i Szczecińskich 
Z ak ładów  W łókien Sztucznych

Artykuł dziennika

Demonstracje głodujących w Indiach
(f) M O S K W A  (PAP). —  A -  

gencja TASS donosi z D e lh i, że 
k ieska głodu w  Ind iach  rozsze­
rza się na coraz nowe okręgi 
k ra ju . T łu m y  g łodujących w ę­
d ru ją  po u licach m iast i  d ro ­
gach w ie jsk ich  w  poszukiw an iu 
pożyw ienia. Jak  donosi pismo

„N ah  B ha ra t T im es“ , w  m ie ­
ście Ranaghate odbyła się o- 
grom na dem onstracja g łod u ją ­
cych —  mężczyzn, kob ie t i  
dzieci, k tó rzy  n ieś li transparen­
ty  i  w znos ili o k rz y k i: „D a jc ie  
chleba g łodu jącym !“

(f) M O S K W A  (PAP). „ Iz w ie -  
s tia “  w  a rty k u le  pt. „K n o w a ­
n ia  am erykańskie  na B lis k im  
W schodzie“  rzuca ją św ia tło  na 
istotne podłoże „podróży inspek 
c y jn e j“ , ja ką  odby ł ostatn io za­
stępca . sekretarza stanu U S A  
M : :  Ghee po k ra jach  po łud­
n iow e j A z ji i  B lisk iego W scho­
du.

W  św ie tle  osta tn ich w y d a ­
rzeń —  piszą „ Iz w ie s tia “  — nie 
ulega w ą tp liw ośc i, że „zm ia n y “  
będą polegały na wzm ożeniu 'in ­
gerencji S tanów  Zjednoczonych 
w  spraw y k ra jó w  B lisk iego 
Wschodu i na dalszym  rugow a­
niu  kon ku re n tów  angie lskich z 
pozycji, ja k ie  w  tych k ra ja ch  
Zajm ują. Podróż M ac Ghee 
zbiegła się z ta k im i w ydarze ­
n iam i, ja k  upadek rządu w  S y­
r i i ,  reorganizacja  rządu w  
T u rc ji,  aresztowanie szefa szta­
bu generalnego w  Pakistanie, 
zam ordowanie p rem iera  ira ń ­
skiego gen. Razm ary itd .

Podróż ta  p rzyn ios ła  poza 
tym  zapowiedź sojuszu w o jsko ­
wego m iędzy T u rc ją  a Iz rae ­
lem, k tó re  to państwa m a ją  po

m yś li S tanów Zjednoczonych 
stać się g łów nym i am erykań­
sk im i bazami na B lis k im  
Wschodzie.

Jako zasadniczą m etodę u - 
g run tow an ia  swoich w p ływ ó w  
na B lis k im  Wschodzie im pe­
r ia liś c i am erykańscy ob ra li w y  
stępowanie w  ro li „m ed ia to ra “ 
w  k o n flik ta ch , k t( re  coraz czę­
ściej w ybucha ją  m iędzy A n ­
g lią  a k ra ja m i B lisk iego 
Wschodu.

D obitną  tego ilu s tra c ją  mogą 
być rozpoczęte w  tych dniach 
w  W aszyngtonie rokow an ia  an­
glo - am erykańskie  w  spraw ie 
sy tuac ji w  Ira n ie  w  zw iązku z 
nacjonalizacją  przem ysłu n a fto ­
wego. W trącanie się S tanów 
Zjednoczonych do stosunków 
m iędzy rządem ira ń sk im  a A n ­
glo -  Ira ń sk im  Tow arzystw em  
N a fto w ym  w yw ołane zostało 
n ie w ą tp liw ie  dążeniem im pe­
r ia lis tó w  am erykańskich do sko 
rzystan ia  z tru d n e j sy tua c ji w  
ja k ie j znalazła się A ng lia  i  do 
zagarnięcia n a fty  ira ń sk ie j we 
własne ręce.

A na log 'f ne stanow isko „m e­
d ia to ra “  zam ierzają zająć ame­

rykańsk ie  ko ła  rządzące ró w ­
nież W k o n flik c ie  anglo - eg ip­
sk im  po to, by um ocnić swe 
w p ły w y  w  Egipcie i  wyprzeć 
stam tąd swego „m łodszego p a r­
tne ra “  — Ang lię .

W  tym  św ietle  zrozum iała sta 
je  się rów nież ingerencja A m e­
ryka n ó w  w  zatarg m iędzy Izrae 
lem  a Syrią .

Odnosi się w rażen ie — piszą 
„Iz w ie s tia “  — że rów nież ten 
k o n f lik t  został specja lnie zain- 
scenizowany po to, by S tany 
Zjednoczone m ia iy  sposobność 
uciec się do „m e d ia c ji“ .

Rzecz zrozum iała, że im pe­
r ia liś c i am erykańscy chcie liby 
w ykorzystać we w łasnym  in te ­
resie nastro je  antyangie lskie , 
k tó re  w yw ołane zostały d ługo­
trw a ły m  gospodarowaniem  A n ­
g lik ó w  na B lisk im  Wschodzie. 
O statn ie jednak w ydarzenia w  
k ra jach  m ahom etańskićh —  p i­
szą w  zakończeniu „Iz w ie s tia " 
— a zwłaszcza w ydarzen ia  w  
M aro ku  stanow ią dowód, iż 
ńarody arabskie zdają sobie co­
raz lep ie j sprawę, ja k im  n ie ­
bezpiecznym - w rogiem  jest dla 
n ich im p e ria lizm  am erykański.

Nowa gigantyczna 
maszyna budowlana 

w ZSRR
(f) M O S K W A  (PAP). T echn i­

ka budow n ic tw a w  Zw iązku 
Radzieckim  czyni wciąż nowe 
postępy. M oskiew skie zakłady 
„K ra s n y j P ro le ta r ij“  p rzys tąp i­
ły  do p ro d u kc ji nowej, potęż - 
nej maszyny przeznaczonej do 
w y tw a rzan ia  elem entów budo - 
w lanych . Maszyna ta będzie 
p rodukow a ła  systemem poto -  
kow ym  szkie le ty  ko lum n żel - 
betonowych długości od 3— 7 m.

Pokaz polskiego filmu 
w Cannes

(t) P A R Y Ż  (PAP). W Cannes 
w  w ype łn ione j po brzegi Sali 
M iędzynarodowego Festiw a lu , 
Film oweg® odby ł się pokaz pb ł- 
skiegb f i lm u  „M iasto  n ieu ja rz - 
m ione“ .

W yśw ie tlan ie  f ilm u  p rze ry ­
wane by ło  w ie lo k ro tn ie  b u rz li­
w y m i ok laskam i publiczności.

Zgon Ernesta Devina
(f) LO N D Y N  (PAP). — Podano 

o fic ja ln ie  do wiadom ości, że w  
dn iu  14 k w ie tn ia  zm arł- na za­
w a ł serca b. m in is te r spraw  za­
granicznych W ie lk ie j B ry ta n ii 
E rnest Bovin. B ev in  lic z y ł 70 
la t

węgla ponad plan
W Ś w inou jśc iu  oszczędność 

węgla za in ic jow a ł p iekarz Jó­
zef P ras ie lsk i z p ie ka rn i l i r  1 

Powszechnej Spó łdzie ln i Spo­
żywców  „P o k ó j“ . Tow. P ras ie l­
sk i zm nie jszy ł o 9 kg  ilość wę­
gla, potrzebną do w yp ie ku  100 
kg pieczywa.

PSS „P o k ó j“  w  Św inoujściu  
wezwała do współzawodnictwa 
w  oszczędzaniu węgla PSS 
„Z jednoczenie“  w  M iędzyzdro­
jach.

■P
Załoga e le k tro w n i F ab ryk i 

Papiernicze j im . J. M a rch lew ­
skiego we W łocław ku, podjęła 
zobowiązanie zmniejszenia o 2 
proc. zużycia węgla na w y p ro ­
dukow anie 1 k ilow atogodz iny 
energii. Do końca bieżącego ro ­
ku zobowiązanie to da 422 tony 
zaoszczędzonego węgla.

Celem w ykonan ia  powzięte­
go zobowiązania załoga e lek­
tro w n i postanow iła:

W ęglarze z g rupy dowozu w ę­
gla będą przestrzegać przep i­
sów k ie ro w n ic tw a  s iłow n i co do 
pobieran ia węgla z poszczegól­
nych placów; palacze dołożą 
wsze lk ich starań, ażeby obn i­
żyć do m in im u m  s tra ty  cieplne 
w  procesie spalania; pom ocnicy 
ko tło w ych  dop ilnu ją , ażeby w o­
da należycie zasilała k o tły ; g ru ­
pa czyścicieli ko tłó w  zaś uw a­
żać będzie na u trzym an ie  urzą­
dzeń ko tło w ych  w  należyte j 
czystości.

Podczas na rady  w ytw órcze j*
na k tó re j powzięto zobowiąza­
nie, palacze w skazali na pewne 
uste rk i, k tó re  na leżałoby z p ra ­
cy k o tło w n i usunąć. I  ta k  tow- 
P iekarsk i, m is trz  k o tło w y  zw ró 
c ił uwagę na konieczność sta­
łego kon tro lo w an ia  w szelkich 
urządzeń kondensacyjnych.

Tow. Lew andow ski zw róc ił 
uwagę na konieczność okreso­
wego z lewania węgla wodą, a po 
nadto apelował do załogi, aże­
by pobór pa ry  odbyw ał się je d - 
nosta jn ie j, co um oż liw i rac jo ­
na ln ie jszą gospodarkę spalanym 
węglem.

Palacze „C e lu lozy“  wezwać 
w szystkie e lek trow n ie  fab ryk  
papiern iczych do podjęcia po­
dobnych zobowiązań.

(•W. 0

Wieczór w Warszawie poświęcony 
twórczości W. Majakowskiego

(f) 14 bm. F iodor Zurko, p ro ­
fesor h is to r ii l i te ra tu ry  z M o­
skwy, w yg łos ił w  W arszawie 
re fe ra t poświęcony twórczości 
M ajakow skiego — poety radoś­
ci, s iły  i zwycięstwa.

Słowo wstępne poprzedzają­
ce re fe ra t w yg łos ił m in. M a­
tuszewski.

P ro f Z u rko  scharakteryzo­
w a ł M a jakow skiego jako  p iew ­
cę re w o lu c ji i poetę nowego 
życia, k tó ry  p ierw szy zerw ał z 
burżuaz3’ jn ą  poezją egocen - 
tryeznych przeżywań.

„Poezja M a jakow skiego i** 
podkreś lił m ówca —  to poezja 
w a lk i, k tó ra  nie ustała. P o e m a t  
„P ro le ta riuszu , zduś w o jnę  ^  
zarodku“  zapala dziś masy pro­
stych lu dz i do wzmożenia w y ­
s iłkó w  w  walce o utrwaleni®  
po ko ju “ .

Po referac ie  nastąpiła czę ^
artystyczna, w  k tó re j a r t y ś c i  
Domu W ojska Polskiego dekla­
m ow a li w iersze w ie lk iego poe­
ty.

Narada leśników i drzewiarzy
(f) 12 bm  rozpoczęła się w

W arszaw ie dw udn iow a ogólno - 
k ra jo w a  narada gospodarcza le ­
śn ików  i  d rzew iarzy. W nara - 
dzie b io rą  udzia ł: tow . w ice­
p rem ier Ćhełchowski, m in is te r 
Leśnictw a — Podedworny, w ice­
m in is te r Leśnictw a — R yko w - 
ski, przedstaw icie le K C  PZPR, 
N K W  ZSL, PKPG , Zw. Zaw 
Prac. Leśnych i  Przem ysłu 
Drzewnego, Centralnego Żarz. 
P rzem yślu Drzewnego oraz 
przedstaw icie le w szystk ich  cen­

tra ln ych  zarządów podległych 
M in . Leśnictw a. W obradach u - 
czestniczą rów nież czołow i przO' 
dow n icy pracy i  ra c jo n a liz a to r 
rzy  z nadleśnictw , ta r ta k ó w  
fa b ry k  m eb li itp .

Narada poświęcona jes t oce“ 
nie w y n ik ó w  pracy we w s z y s t -  
k ich  dziedzinach gospodarki leś­
nej, przem ysłu drzewnego i  leś­
nego w  I  kw a rta le  br. Jedno­
cześnie dokonywana jest a n a li' 
za p lanów  gospodarczych na i*  
k w a rta ł br.
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Z Ż Y C I A  P A R T I I
N a u k i  j e d n e g o  

w y b o r c z e g o  z e b r a n i a
Żyw o i z dużym  poczuciem 

odpowiedzialności za wszystko 
co się dzieje w  fabryce dysku ­
tow a li członkow ie podstawowej 
organ izacji p a rty jn e j K ra p k o w i 
ckich Zakładów  Papierniczych 
na zebraniu sprawozdawczo - 
w yborczym  W dyskus ji m ó w ili 
Jako ludzie  przodującej p a rtii,  
k tó rzy  nie chcą godzić się z bię- 
dam i i b rakam i M ó w ili jako 
ludzie, k tó rzy  swym  w łasnym  
Przykładem  i rozum nym  słowem 
um ieją porwać do w a lk i z t ru d ­
nościami załogę swych oddzia­
łów.

Dużo by ło  w  d ysku s ji w z ru ­
szających m om entów , gdy to ­
warzysze -  au tochton i, k tó rzy  
zachowali świeżo w  pam ięci 
Wspomnienia z la t  p ru s k ic h  
Porządków" ka jzera  i  faszy­
stowskiego ucisku t— m ó w ili 
°  swym  now ym  życiu. Z w yp o ­
w iedzi ich tryska ia  twórcza in i­
c ja tyw a, zrodzona z m iiości do 
odzyskanej o jczyzny i  troska 
0 je j dobro.

W reszcie — to  co jeszczecha1- 
r a k te ry7,0w s io  przebieg dyskus ji 

to ostra, rzeczowa i uzasad­
niona k ry ty k a  w  stosunku do 
Ustępujących w ładz pa rty jnych .

*

Towarzysze z poszczególnych 
oddziałowych o rgan izacji p a r­
ty jn ych  d z ie lili się sw ym i do­
św iadczeniam i Do s ierpn ia u- 
biegłego roku  oddzia ł celu lozy 
z trudem  w yc iąga ł 98 proc p la ­
nu Na naradzie w y tw ó rcze j ro ­
botn icy w ykaza li, że k ie ro w n ik  
P rodukc ji zbyt ostrożnie p lano ­
w a ł obciążenie agregatów, uw a­
żając. że m aszyny są zbyt stare 
Narada ogran iczyła sie do 
stw ierdzenia przyczyny zaniżo­
ne j w yda jności oddziału. Rozw ią 
Zanie znalazła oddziałowa orga­
nizacja pa rty jna , k tó ra  przeko­
nała tow  tow. Summera, Za­
cha i Losa, aby d a li przodu jący 
P rzyk ład i p rzepuścili w  ciągu 
zm iany o dwa w a rn ik i (ko tły  
•basy surowcowej) w iecej. niż 
norm aln ie . Próbę powtórzono 
k ilk a k ro tn ie  z dobrym  w y n i­
kiem . Obecnie oddzia ł celu lozy 
óa je 6 w a rn ik ó w  na dobę w ię ­
cej niż do s ie rpn ia ub r. i plan 
oddzia łu jes t przekraczany o 
3 proc.

W oddziale preszpanu tow . 
tow  Weiss i  Zaremba u ja w n ili.  
ze k ie ro w n ic tw o  oddzia łu  z m ie 
siąca na m iesiąc za trzym u je  
“!' 3 tony gotowego preszpanu, 
na Wypadek nie w ykonan ia  p la - 
nu przez oddział. „N ie  ma po­
wodu, żeby p lan w  k tó ry m k o l­
w ie k  bądź m iesiącu nie  został 
w ykonany — ośw iadczyli człon­
kow ie  p a r ti i — a tak ie  trzym a­
n ie  rezerw y u k ry w a  nasze m o­
ż liw ości i obniża p lan y “ . Na 
w niosek organ izacji oddzia łowej 
p lan  preszpanu został podw yż­
szony od października ub. roku 
o 6 ton miesięcznie, a od stycz­
n ia  br. o 9 ton. R obotn icy p lan 
ten  w yko n u ją  w  113,7 proc.

Towarzysze Kośm ider, Pata j. 
T ried la , Dandy i n iem al wszy­
scy in n i, k tó rzy  zab ie ra li w  d y ­
skus ji głos, podkreś la li, że od­
dzia łowe organizacje zaw dzię­
czają swe osiągnięcia p rzodu ją ­
cej postaw ie członków  p a r ti i i 
b lisk iem u ko n ta k to w i, ja k i u -

trz y m u ją  on i z o taczającym i ich 
ro b o tn ika m i bezpa rty jnym i.

Osiągnięcia poszczególnych o r­
ganizacji oddzia łowych by łyby  
większe jeszcze — s tw ie rdza li 
towarzysze, gdyby kom ite t za­
k ładow y is to tn ie  n im i kie row ał. 
I towarzysze w ysunę li pod 
adresem ustępujących w ładz 
konkre tne  zarzuty.

Członkow ie kom ite tu  zakłado­
wego oderw ali się od codzien­
nego życia załogi i d latego nie 
p o tra f ili dać organizacjom  od­
dz ia łow ym  ko n kre tn ych  w y ty ­
cznych w  pracy.

S praw y p o lity k i — m ó w ili 
cz łonkow ie p a r t i i na zebraniu 
w yborczym  — b y ły  dla ko m i­
te tu  zakładowego jakąś abstrak­
cją, a !n ie  sprawą codziennego 
życia i codziennej pracy orga­
n izac ji p a rty jn e j i załogi. 
Owszem, przedstaw ic ie le  k o m i­
tetu zakładowego w yg łasza li re ­
fe ra ty  o sy tua c ji m iędzynarodo­
w e j na zebraniach podstawowej 
o rgan izacji p a rty jn e j. A le  w yd a ­
w a ło  im  się, że je ś li każdy re ­
fe ra t zakończą ok rzyk iem  ną 
cześć hasła fro n tu  narodowego 
w a lk i o pokój i p lan 6 -le tn i — 
to ju ż  spe łn ili swój obow iązek 
A  ją k  członkow ie p a r ti i m ają 
le p ie j m ob ilizow ać załogę do 
w a lk i o p lan. ja k im i m etodam i 
w  dostosowaniu do w a run ków  
poszczególnego oddzia łu rozsze­
rzyć i urozm aicić praeb propa­
gandową i  ag itacy jną  wśród ro ­
bo tn ikó w  i p racow n ików  b iu ro ­
wych — o tych sprawach k o m i­
te t zakładow y nie m ia ł n ic  do 
powiedzenia o rgan izacji p a r ty j­
nej. I d latego codzienne życie 
oddzia łow ych o rgan izac ji i g ru p  
p a rty jn ych  nie by ło  dość bogate 
w  po lityczną treść.

G dy chodziło o p rze łam yw a­
nie konk re tnych  trudnośc i zw ią ­
zanych z gospodarką zakładu
— k o m ite t p a r ty jn y  i tu  szedł 
w łasną drogą. Na egzekutyw ie 
kom ite tu  zakładowego ro z p a try ­
wano od czasu do czasu spraw y 
związane z p rodukc ją . Jakie  
w n iosk i z te j ana lizy  w yc iąga­
ła egzekutyw a dla  pracy orga­
n izac ji p a rty jn e j — o tym  n igdy 
nie d o w ia dyw a ły  się ani orga­
nizacje oddzia łowe an i g rupy 
pa rty jne .

K o m ite t zak ładow y n ie  reago­
w a ł na sygnały z dołu. O to np. 
swego czasu organizacja oddzia­
łow a w arszta tów  naprawczych 
w skazyw ała na przerost kad r 
fachowych. W warsztatach na­
prawczych i w  e le k tro w n i p ra ­
cuje 70 ślusarzy i 50 e le k trykó w
— w szystko fachowcy w ysok ie j 
klasy. O rganizacja oddziałowa 
wysunęła wniosek przesunięcia 
co n a jm n ie j 30 ślusarzy i 20 
e le k try k ó w  do innych zakładów  
pracy, k tó re  c ie rp ią  na b rak w y ­
kw a lif ik o w a n y c h  rob o tn ików  
te j branży. K o m ite t zakładow y 
nie za ją ł się tą ta k  is to tną  dla 
gospodarki narodowej sprawą, 
ja k  nie za ją ł się in n y m i w n io ­
skam i członków  p a rtii.

Postawę ustępującego k o m i­
te tu  zakładowego w skazyw a­
l i  'towarzysze w ys tępu jący  w  
dyskus ji cechowała n iew ia ra  
w  załogę i zdum iew ający brak 
zainteresowania d la  be zpa rty j­
nych.

— Obojętność kom ite tu  zak ła ­
dowego do trosk, z k tó ry m i 
zw raca li się doń towarzysze — 
m ó w ił tow. W andelt — u tru d n i­
ła m iędzy in nym i postaw ienie 
na na leżytym  poziom ie pracy 
ag itacy jne j.

Tow. K in d lą , przewodniczący 
rady zakładowej, k ry ty k o w a ł 
kom ite t zakładow y za b rak o- 
p iek i nad w ysu n ię tym i ro b o tn i­
kam i i rac jona liza to ram i, wśród 
k tó rych  są tacy .przodownicy 
pracy ja k  K rom p iec  Rozalia, 
F ryd la  Łucja , M elasa M aria , 
Dąbek H e n ryk  i w ie lu  innych, 
k tó rzy  w  branży papiern icze j 
zdoby li uznanie na szczeblu 
k ra jow ym .

N iew ia ra  w  lu dz i u ja w n iła  się 
rów nież w  stosunku kom ite tu  
zakładowego do n iek tó rych  p ra ­
cow n ików  d y re kc ji, k tó rz y  z 

trudem  prze łam u ją  w  sobie opo­
ry  i uprzedzenia, gdy sta je  spra ­
wa podwyższenia zaniżonych w 
n iek tó rych  oddziałach planów. 
„A  przecież — w skazyw a li to ­
warzysze na zebran iu w y b o r­
czym — k ie ro w n ic tw o  o rg an i­
zacji p a rty jn e j może pomóc tym  
pracow nikom  a d m in is tra c ji
w y jść  z ' ciasnego podw órka, w  
ja k im  się zam knęli, nie dostrze­
gając m ożliwości tkw ią cych  w  
załodze“ .

W y n ik i w yb o ró w  do now ych 
w ładz w ykaza ły, że członkow ie 
podstawowej _ o rgan izac ji pa r­
ty jn e j zakładów k ra p ko w ick ich  
p o tra f ili odróżnić ak tyw n ych  i 
oddanych towarzyszy od tych, 
k tó rzy  nieraz g ładką w ym ow ą 
zastępują rzeczyw istą pracę. 
Skład nowego ko m ite tu  różn i 
się od poprzedniego tym , że 
weszło doń w ięcej tow arzyszy 
z p ro du kc ji, zw iązanych bezpo­
średnio z załogą p rzy  w arszta ­
cie.

Zebranie wyborcze b y ło  le kc ją  
d la  członków podstaw owej orga­
n izac ji p a rty jn e j, ustępującego 
i nowowybranego k o m ite tu  za­
kładowego.

B y ło  ono rów nież poważną 
lekc ją  d la  K o m ite tu  P ow ia to ­
wego. Trzeba o tw arc ie  przyznać: 
nasz K om ite t P ow ia tow y dopie­
ro  na tym  zebraniu w yborczym  
u jrz a ł organizacje p a rty jn ą  za­
k ładów  krap kow ick ich , taką ja ­
ką jest ona w  życiu. A  prze­
cież n ie  raz i  n ie dw a przedsta­
w ic ie le  naszego K P  b yw a li w  
tych zakładach.

Czemuż dotąd n ie  zna liśm y 
dobrze je j osiągnięć, in ic ja ty w v , 
trosk i  k łopo tów ? Czemu nie 
dostrzegliśm y w  porę tego zła,' 
na k tó re  tak  śm ia ło w skazyw ali 
towarzysze na zebran iu w y b o r­
czym?

Narzuca się w n iosek: egzeku­
tyw a  K o m ite tu  Pow iatowego 
m usi bardzo poważnie p rzem y­
śleć i  śm ia ło  k ry tyczn ie  przea­
nalizować ca łokszta łt swych do­
tychczasowych metod pracy z 
podstaw ow ym i organizacjam i 
p a rty jn y m i.

O to czego nas nauczyli na 
zebraniu w yborczym  tow a rzy­
sze z K ra p k o w ic k ic h  Zakładów  
Papierniczych.

EDMUND NIEDBAŁEK
In s tru k to r

K o m ite tu  Pow iatowego P?P R 
w  Opolu

c io d a j n y  p r ą d  z J a w o r z n a
Początkowo stwarza to w ra ­

żenie ja k ie jś  zdrow ej, w y p o -1 
czynkow ej m iejscowości W  gę­
stym , sosnowym lesie w is i smo­
lis ty , ożywczy zapach, us taw io ­
ne szeregiem, jeden obok dru - 
kiego b ia łe  dom ki w yg ląda ją  
ja k  ciche, spokojne w ille . Na 
rozciągnię tych m iędzy sosnami 
szm jrach schnie b ie lizna, radoś­
nie baw ią  się dzieci.

Dzieci jest bardzo w iele. U  - 
śm iechnięte, zdrowe, każdego 
przechodzącego w ita ją  n ieod­
m ie nn ym  „dz ień dob ly “ . K ażde­
go znajom ego i nieznajomego, 
w szystk ich  darzą uśmiechem 
w ie lk ieg o  zaufania.

I  gdyby nie  ta k  znane zgrzy­
ty  dźw igów , szum m otorów  sa­
m ochodowych i trak to ro w ych , 
specyficzne odgłosy każdej, bu­
dowy, a przede w szystk im  gdy­
by n ie  w ysok i kom in, w ystrze - 
ła jący hen ponad najwyższe so­
sny — nie ła tw o  można by się 
zorientować, że tuż  za p rz y k ry ­
tym  gęstym ig liw ie m  płotem  
w yrasta serce dz ies ią tków  i se-, 
tek  zakładów  przem ysłow ych — 
potężna e lek trow n ia  cieplna.

Budowa na jw iększe j e le k tro ­
w n i w  Polsce, je dn e j z w ięk  - 
szych w  Europie, jes t w  pełn i 
rozmachu. P o ryw a ją cy  plan 
6 -le tn i zostaw i obecnemu i p rzy  
szłym  pokolen iom  jedną z n a j­
ważnie jszych in w e s ty c ji w  o- 
k o lic y  Jaworzna.,

Powstaną dz ies ią tk i now ych 
zakładów  p ro du kcy jnych  w  woj. 
k rakow sk im , ale n ie  ruszy prze­
m ysł bez życiodajnego prądu e- 
lektrycznego, bez te j nowoczes­
ne j s iły  napędowej.

O zdolności p ro d u kcy jn e j no -  
wopowstającej e le k tro w n i ja  -  
w o rzn ick ie j może świadczyć 
fa k t, że da ona poważną część 
energ ii, p rodukow ane j w  P o l­
sce.

P lan zawsze pozostaje jed.y -  
n ie  planem, je ś li n ie  prze tw arza 
ją  go w  czyn ludzie. Czy w y - 
starczą .jednak ty lk o  ludzie , cho 
ciąż sa pe łn i zapału, chęci, m oc­
nego postanowienia? Czy da lib y  
rade bez doświadczeń przy 
wznoszeniu potężnych budow li?  
Bez urządzeń i przepotężnej ba­
zy technicznej?

G dzieko lw iek się przyjeżdża 
na k tó rą ko lw ie k  z w ie lk ich  bu­
d o w li naszej sześciolatki— wszę­
dzie można zobaczyć jedno i  to 
samo. Potężne kopaczki i dźw i­
g i że skrom ną tab liczka  jedne j 
z fa b ry k  radz ieck ich ’ no w iu teń ­
k ie  m aszyny 'z  podobnym i n a p i­
sami, w  w ie lu  dyrekc jach  budo­
w y  — p iany i  drobiazgowe r y ­
sunki, w ykonane w M oskw ie. 
Leningradzie. K ijo w ie .

Wszędzie jedno i  to samo — 
bra te rska pomoc K ra ju  Rad. 
N ie deklaracje , ale konkre tne  
fa k ty , %

Dlatego też w  Jaworznie, 
gdzie nabiera rozpędu pracą, 
gdzie m iędzy ha lam i trzeba je ­
szcze karczować pnie drzew, 
n ik t  n ie  ma na jm n ie jsze j w ą t­
p liw ośc i, że ju ż  w  p rzyszłym  
ro ku  ruszą pierwsze tu r ­
bozespoły, a w  końcu planu 
6-łe tn iego popłyną tysiące j a ­
w o rzn ick ich  k ilow a tó w  do n a j­
dalszych zaką tków  Polski.

Ludz ie  nauczyli się pr zeku - 
wać m arzenia w  czyn. N auczy li

s ię  od narodu, którego przed -  
staw icie l, in ż .  A rc h id o w , p o m a ­
ga załodze Jaworzna wznosić 
je j p iękną budowę. Całe swe 
doświadczenie, wiedze, w ia rę  w 
zdolności lu dzk ie  oddał Ja­
worznu.

Robotnicy lu b ią  go ! szanują. 
Z osobą inżyn ie ra  ko ja rzą  się 
im  i o lb rzym ie  skrzyn ie  radziec­
kiego wyposażenia przyszłe j e- 
le k tro w n i, stojące pod d ług im , 
rozciągniętym  na stupacn da - 
chem, ko ja rzy  się i  to, że ja k  o 
powszedniej rzeczy m ów ią  już. 
o słowach, rozpoczynających 
się od „n a j“  Że ich e lek trow n ia  
będzie m ia ła  na jw iększe ko tły  
najw iększe ciśnienie, n a jb a r­
dziej nowoczesne urządzenia, 
na jw iększą moc i  zdolność p ro­
dukcyjną, że napięcie będzie do 
chodziio do fan tastyczne j liczby 
220.000 w o lt.

A lbo sprawa węgla Zdaw ało 
by się. że do ta k  nowoczesnej 
e lek trow n i trzeba ia ć  1obrv 
wysokiego ga tunku  węgiel. O - 
kazuje się, że w łaśn ie  -nie. nie 
trzeba Doskonale zastoso vanie 
znajdzie tu  ja w o rz n ic k i, n isko - 
ga tunkow y w ęgie l o m a łe j w a r­
tości ka loryczne j i  dużej ilości 
popiołu.

Urządzenie k o tłó w  pozw oli na 
doskonałe spalanie zmielonego 
uprzednio węgła, popio łu  nie 
trzeba będzie w ygarn iać, bo 
spiucze go m echanicznie woda

T ransport węgla? Rozwiązany 
ja k  najoszczędniej. W agoniki 
k o le jk i linow e j dostarczą p a li­
wo bezpośrednio z kop a ln i do e- 
le k tro w n i.

Budynek rozdzie ln i?  Też nie  
potrzebny, bo rozdzie ln ia  bę - 
dzie napowietrzna.

Socjalistyczna budowa w y  -  
chow uje załogę, cem entu je  z 
poszczególnych lu d z i jedna m o­
cna całość.

Bo początkowo dow iedz ie li
się, że można zarobić i  przyszli.

Anatol Ryszczuk
Z Jaworzna, D ąbrow y Narodo­
w ej, Jelenia, Byczyny, starsi i 
młodzież, mężczyźni i kob ie ty 
Każdy inny , każdy po raz p ie r­
wszy s tyka ją cy  się z ta k im  o- 
grom em  budow y, ta k  w ie lka  za­
łogą.

Rosła budowa i  roś li ludzie. 
Uczyli się zbiorowego współży­
cia, zbiorowego en tuz jazm u p ra ­
cy, coraz le p ie j rozum ie li ro le 
p a rtii,  ro lę Z M P -o w sk ie j orga­
nizacji.

W codziennej, męczącej p racy 
może ani tow. K ot, sekretarz 
podstawowej organ izacji p a rty j 
nej, ani tow . Czopik ź K om ite tu  
M ie jsk iego nie  zauważyli mo - 
m entu narodzin socja listycznej

załogi. To by ła  ich  zw yk ła  p ra ­
ca.

Może ty lk o  w  rzadkich , w o l­
nych chw ilach  wspomną z p o ­
czuciem dobrze spełnionego o- 
bow iązku o tym . ja k  to 
Z M P -ow cy sami, sam orzutnie 
zabra li się do budow y własnego 
dom u m łodzieżowego z brako -  
w ane j cegły i  m a te ria łów  od - 
padkowych, aby się zbierać nie 
w  baraku na g ry  w k a rty , ale 
w  św ie tlicy , czyte ln i, b ib lio tece 
Jak ze zw ykłego chłopaka z Dą­
b ro w y  N arodowej. Dubiela, w y ­
rósł brygadzista m łodzieżowej 
b rygady m ura rsk ie j, ja k  syn ro ­
bo tn ika  z Jaworzna. K o lka , sta ' 
się fachow ym  m onterem

W ie lu  z n ich pozostanie tu  po 
zakończeniu budowy Latem  
w p raw dz ie  przyjeżdża 270 ab -

so lw entów  szkół e lek tro tech  -  
nicznych, ale w łączy się do 
przyszłe j załogi i część tych, 
k tó rzy  rozpoczynali budowę. 
M a ją  ju ż  zawód. Pracę znajdą i  
w  e le k tro w n i i w  bazie m onta 
żow o-rem ontow ej. k tó ra  pow ­
stanie obok i będzie obsługiw ać 
w szystkie  e le k tro w n ie  Śląska.

To dla nich budu je  sie 5 o -  
s ied li robotn iczych dookoła e - 
le k tro w n i. przestronnych, ska -  
na lizowanych, ogrzewanych wo­
dą z s iłow n i, dla nich powsta­
je  stadion sportow y, casen p ły ­
w acki

Ruszy Jaworzno. P op łyn ie  
prąd z oko licy , gdzie na zawsze 
pozostanie sm olisty zapach so -  
sen. gdzie dzieci będą w ita ły  
każdego radosnym , pe łnym  u f­
ności „dz ień dob ly "

Plan sześcioletni zmienia oblicze kraju
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Podczas wojny Jasło — miasteczko, liczące niespełna 15 rys mieszkańców zostało zniszczone 
w 96 proc. Z końcem planu sześcioletniego Jasło będzie miastem liczącym ponad 30 tys. mie­

szkańców. Na zd jęc iu : nowowybudowane piękne domy przy Rynku w Jaśle
Foto Tymiński — CAF

De Gasperi, Tito 
i trak ta t pokojowy z Włochami

Eisenhower po sw ej osław io 
nej inspekc ji k ra jó w  paktu  
rdan tyck iego , ośw iadczył, że 
W łochy spośród w szystk ich  k ra ­
jó w  Europy zachodniej posiada­
ją  na jw iększy po tenc ja ł ludzk i. 
A m erykańsk im  im peria lis tom , 
k tó rzy  chcie liby wyciągać ka­
sztany z ognia cudzym  kosztem, 
zależy na tym , aby ten po­
te n c ja ł wykorzystać,, a więc 
uzbro ić W łochy. Na przeszko­
dzie tem u — o ile  dla am ery­
kańskich agresorów ja k ie k o l­
w iek  pak ty  mogą stanowić 
przeszkodę — stoi tra k ta t poko­
jo w y  z W iocham i, k tó ry  staw ia 
tamę zbro jen iom  tego k ra ju

By wypełnić rozkazy 
Eisenhowera

W ykonu jąc zalecenie swoich 
mocodawców,' w  końcu marca 
br. rząd w iosk i sk ie row a ł do 
rządów USA, W. B ry ta n ii i 
F ranc ji no ty, w  k tó rvch  domaga 
się re w iz ji tych  k la uzu l tra k ta ­
tu pokojowego z W iocham i — 
które dotyczą ograniczeń m il i­
tarnych. Konieczność wzmoże­
nia zbro jeń ponad no rm y usta-

Sk o n c z y c  z „ m i a n o w a n i e m
w o jew ództw ie  szczeciń- 

®kim znaczna część zarządów 
Suunnych spółdzie ln i i Pow ia- 
owych z w iąZków  G m innych 
Połdziel.ni jest zdekom ple­

towana. P racam i gm innych  
.dz ie ln i i Pow ia tow ych 

Wiązko w  k ie ru ją  ju ż  od d łuż - 
ego czasu m ianow an i odgór- 
y  '.tym czasow i" prezesi lub 
‘W ikow ie zarządów, ja k  np. 

r, ,p ZGS Pyrzyce, Łobez, czy 
^óbno.

niepokojąca, chw ie jna  
n". Uacja zarządów spó łdz ie l­
ca'’ k tó rą  stw ie rdzam y w

zczecińskiem, n ie  jes t cha rak- 
tv l£ Stycz,na jedyn ie  dla tego 
- fko w o jew ództw a. M am y ta -  
5. sytuację np. w  w oj. opol- 
k im  (gm inna spółdzie ln ia Łam  

,i^°W ice ), w  w o j. ka to w ick im  
^.ZG S  B ie lsko) itd . Częstym 
Js-wiskiem stało się lekcew a- 

'enie w  n iek tó rych  okręgach 
b°dstaw  dzia ła lności spó łdz ie l- 

~~ de m okra c ji w ew nę trz -

Prezesi lu b  członkow ie za- 
ządów, k tó rzy  z tych lub  in -  

, ych przyczyn nie stanęli na 
"Wysokości zadania pow ierzo- 
e8o im  przez w yborców  na 
alnych zgromadzeniach przed- 

taw ic ie li, są usuwani, a na ich 
y^ejsce m ianow ani, jako „ ty m -  
zasowi“  prezesi lu b  członko- 

’y 1® zarządów — ludzie, nie 
g a ją c y  jeszcze zaufania ch ło - 
Povv biednych i ś redn ioro lnych 

anei  gm iny  lu b  pow ia tu .

Kartka papieru
Lekceważy się s ta tu t g m in - 

spółdzie ln i, k tó ry  w tych 
“ t ru n k a c h  sta je  się k a rtk ą  
Papieru, przez dłuższe bowiem  

Kresy nie zw o łu je  się w a lnych 
-gromadzeń, na k tó rych  wola 
złonków spółdzie ln i — chło- 

P°w biednvch i średnioro lnych 
b v *rir' na znaleźć swój wyraz i 
u- decydującą w obsadzie 

larow n ic tw a  spółdzie ln i 
S ku tk i takiego stanu rzeczy 

s a da ii, na 3i ebie czekać. Na- 
ęUPuje oderw anie się zarzą- 

^  spółdzie ln i od terenu, czy 
Bk'°^ Podstawowych mas chłop- 

Ich. Spó łdz ie ln ia  bow iem

przestaje odgryw ać swą ro lę  
ja ko  masowa organizacja chłop 
ska, tam , gdzie p ra w o w ic i go­
spodarze te j p laców k i tzn. chło 
p i b iedn i i  ś red n io ro ln i m ają 
n iew ie le  do powiedzenia w  de­
cydu jących sprawach p laców ­
k i. Żarządy zaś spó łdzie ln i, 
k tó rych  członkow ie p iastu ją  
swoje fun kc je  nie z w o li mas 
członkowskich nie czują się od­
pow iedzia lne przed masami. 
N ię  uważają się za zobow iąza­
ne do składania sprawozdań ze 
swej działa lności na zebra­
niach członkowskich, ig nó ru ją  
częstokroć masy cz łonkow skie 
i bo ją się kon tak tu  z n im i.

Okres ■ akc ji skupu zboża 
o b fity  b y ł w  p rzyk ład y  ' pracy 
tak ich  w łaśnie oderw anych od 
mas chłopskich, oderw anych 
od życia, zb iu rokra tyzow anych , 
tym czasowych zarządów PZGS 
i gm inńych spółdzielni.

R e jestry  k o n tra k ta c ji i  sku­
pu, ja k  rów nież inne m a te ria ­
ły  sprawozdawcze są tra k to ­
wane przez zb iu ro k ra tyzow a­
ne zarządy, przez ludzi ty m ­
czasowych w sposób u rzędn i­
czy: „po trzebne dla wyższych
in s ta n c ji“  Potrzebne dla  w yż ­
szych in s ta nc ji — to znaczy, że 
•nożna się obejść bez ana lizo­
wania m a te ria łó w  terenow ych, 
że w ystarczy „ ja k o  tako “  w y ­
pe łn ić ru b ry k i an k ie t i wysłać 
do nadrzędnej kom órk i. C y fry  
stają się w tedy m artw e, a są 
to c y fry  na jżyw otn ie jsze za- 
rów n- dla m iasta, ja k  i dla 
wsi.

To samo dzie je  się częstokroć 
w  zaopatrzeniu Z b iu ro k ra tyzo ­
wane tu i ówdzie zarządy, ty m ­
czasowi w  nich ludzie, nie ana­
lizu ją  przyczyn w a d liw e j d y ­
s try b u c ji tow arów , stosują me­
chaniczne, n ieżyciowe rozdzie l­
n ik i powodujące tam  skarg i i 
żale na b ra k  tow arów , w y ­
tw arza jące  atm osferę sprzy­
ja jącą propagandzie ku łaków  
i speku lantów  — w rogów  na­
rodu.

„Tymczasowość“
Głos ch łopów  biednych i śred 

n io ro lnych  na zebraniach g ro -
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C z ło n e k  Z a rz ą d u  C e n tra li R o ln ic z e j 
S p ó łd z ie ln i S am opom oc C h łopska

m adzkich słabo dociera do »tym  
czasowo“  urzędujących b lu " 
rok ra tó w . W tych w arunkach 
jedyn ie  szyld spółdzielni m ów i
0 tym , że jes t to spółdzielnia, 
a w  istocie rzeczy głęboka treść 
społecznej, placówkb jednej z 
podstaw owych spójn i sojuszu 
robotniczo -  chłopskiego zo­
sta je  zamazana.

S twarza to w  tych p laców ­
kach sprzy ja jące w a ru n k i dla 
nadużyć i  szkodnictwa, k tó ­
re bez sta łe j masowej, k o n tro ­
l i  spraw ow anej przez p ized - 
s ta w ic ie li chłopów p ra cu ją ­
cych nie  będą byn a jm n ie j m a­
la ły .

Dlaczego ta k  się d z ie je ?  P rzy ­
c z y n  je s t  w ie le .  W s k a ż e m y  n a  
trz y  g łó w n e :

Po pierwsze dzieje się tak  
dlatego, że tradyc je  k a p ita lis ­
tyczne j spółdzielczości — t ia -  
dyc je  reprezentowane przez 
b lok przedstaw icie li m ik o ła j-
czykowskiego PSD i przedsta­
w ic ie li p ra w icy  PPS. k tó rzy  
k ie row a li spółdzielczością do 
reorganizacji w  roku 1948, 
wciąż jeszcze mocno oddz ia ły- 
w u ją  na nasze placówki.

Zarów no k ie row n ic tw o  k a ­
p ita lis tyczne  spółdzielczości jak
1 k ie row n ic tw a  spółdzielczości
społem owskiej i ro ln iczo - han­
d low e j nie ty lk o  nie szuka ły 
kon tak tu  z masami cz łonkow ­
sk im i ale wręcz przeciw n ie  — 
u n ik a ły  go, bały się op in ii pod­
staw ow ych cz łonkow ­
skich, gdyż uzurpow ały sobie 
praw o występowania w  ich 
im ien iu . Tendencje te prze­
trw a ły  i u ja w n iły  się w n ie k tó ­
rych naszych organach spół­
dzielczych, nie wszędzie t bo­
w iem  b y ły  zupełnie przezw ycię­
żone, nie b y ły  dostatecznie kon 
sekw entn ie zwalczane.

Drugą z kole i przyczyną jest 
szukanie ła tw izn y  w  doborze 
ka d r przez k ie ro w n ic tw a  O krę ­

gowych O ddzia łów  i  pom aga­
jących  im  w  te j pracy p racow ­
n ik ó w  k a d r — zarówno O krę ­
gowych O ddzia łów  ja k  i PZG S- 
ów. Praca na tym  odcinku o- 
granięza się, często do k i lk u -  
nastom inutowego pobytu w  po­
w ia to w ym  lu b  gm innym  m ia ­
steczku, gdzie zarząd został 
zdekom pletow any. Podczas tych 
k ilk u n a s tu  m in u t . „uzgadnia 
się“  kandyda tu rę  i „z a tw ie r­
dza“  jako  „tym czasow ą“ .

Cały. proces doboru został do­
konany szybko, stanowczo za 
szybko. Zapom niano o gospoda­
rzu  spó łdz ie ln i i  zapom niano o 
n im  na długo. N ie zatroszczono 
się o zwołan ie walnego zgro - 
madzenia. przedstaw ic ie li, ó 
czym  m ów ią odpow iednie para­
g ra fy  s ta tu tu  i  pozostawiono 
„tym czasowego“  ‘ człow ieka na 
stałe.

T rzecie j p rzyczyny trzeba 
szukać w yże j niż w  PZGS-ach 
i O ddziałach O kręgow ych: trze ­
ba je j szukać w  Zarządzie CRS, 
gdzie — należy s tw ie rdz ić  sa- 
m okry tyczn ie  — nastąp iło  ró w ­
nież oderwanie się od terenu. 
Zarząd C en tra li, na skutek nie 
zawsze dostatecznego przygo­
tow ania aparatu spółdzielcze­
go do skupu zboża, jes t n ie w ą t­
p liw ie  odpow iedzia lny za to, 
że w  akc ji skupu podstawowe 
masy ch łopskie  nieraz zetknę­
ły  się. ze zb iu rokra tyzow anym i 
zarządam i spółdzie ln i. Dopiero 
na skutek a la rm ów  zarząd za­
czął energ icznie j analizować i 
wyciągać w n iosk i z te j sy tu ­
acji.

Nowe uchwały
Na osta tn ich posiedzeniach 

Zarządu C e n tra li zostały pod­
ję te uchw ały, k tó re  w fo rm ie  
obow iązujących zarządzeń w in ­
ny być w n ik liw ie  i konkre tn ie  
przeanalizowane w  spółdzie l- 
aiach, PZGS-ach oraz O ddzia­
łach O kręgowych.

Pierwsza z n ich dotyczy bez­
względnego stosowania prze­
pisów sta tu tu  GS i p rzeprow a­
dzania w  na jkró tszym  czasie — 
wszędzie tam  gdzie władze spół

dzielcze zosta ły  zdekom pleto­
wane, nadzw ycza jnych w a l- 
•nycn zgromadzeń przedstaw i­
c ie li w  celu w yb o ru  b ra ku ją ­
cych cz łonków  zarządu i  ko m i­
s ji rew izy jn ych . -

D ruga ustanaw ia  w  w o je ­
w ództw ie  pe łnom ocnika Za­
rządu CRS, odpow iedzia lne­
go za dzia ła lność wszystkich 
ogniw  samorządu l ia  danym  
terenie, tzn. po pierwsze — ze­
brania grom adzkiego człon­
ków spó łdz ie ln i — w ładzy, u- 
-stawodawczej, po d rug ie  — ko­
m ite tów  członkow skich i ko­
m is ji re w iz y jn y c h  — władz 
kon tro ln ych  i nadzorujących, 
po trzecie  zarządów — władz 
wykonaw czych. D yre k to rzy  Od­
dz ia łów  O kręgow ych, k tó rym  
zostają pow ierzone te pełno­
m ocn ic tw a Zarządu CRS, czę­
sto będą m us ie li prze łam yw ać 
w sobie i w  sw ym  bezpośred­
nim  aparacie pracow niczym  
głęboko jeszcze tkw iące  opory 
w przestaw ian iu  się ze s ty lu  
pracy dawnego urzędnika na 
s ty l p racy działacza społeczno- 
gospodarczego P o lsk i Ludowej.

Nasz egzamin
W ie lu  z nas staje przed po­

w ażnym  egzaminem, k tó ry  zda­
wać będziem y w  teren ie przed 
m asam i cz łonkow skim i, przed 
ch łonam i b iednym i i średnio­
ro ln y m i — gospodarzami spół­
dzie ln i. Egzam in ten dotyczy 
wszystk ich p racow n ików  nasze­
go pionu, a przede wszystkim  
k ie ro w n ik ó w  na wszystkich 
szczeblach, kad row ców  i  re w i­
dentów  -  in s tru k to ró w .

Od tego. w  ja k ie j m ierze 
p rzeciw dzia łam y tendencjom  
zm ierza jącym  do oderwania 
spółdzielczości samopomocowej 
od podstaw owych mas ch łop­
skich. od tego >•/ ja k ie i mierze 
oraz ja k  szybko powiążem y sie 
jak  na jśc iś le j z masami — za­
leżeć będzie uspraw nien ie  p ra ­
cy spółdzie ln i rów nież i a 
w szystk ich  innych  odcinkach, 
zależeć bedzie powodzenie w a l­
k i o szybki rozw ó j wyższych 
fo rm  gospodarki — fo rm  ze­
społowy ch-

B. Rayzacher

lone przez tra k ta t,  nota uzasad­
nia niebezpieczeństwem zaata­
kow an ia  Włoch,., przez B u łga­
rię , Rum unię i  W ęgry, które  
ja k  to zdaje się nota zapominać, 
nawet z W łocham i n ie  g ra n i­
czą.

Jak  w iadom o, tra k ta t poko jo­
w y  z W łocham i podpisany w 
d n iu  10 lu tego 1947 r. w  Paryżu, 
p rzew idu je  szereg ograniczeń, 
dotyczących s il zbro jnych 
W łoch. Z a b ra n ia ' on np.: budo­
w y  baz w o jskow ych  na S ycy lii 
i  S a rdyn ii, zakazuje posiadania 
przez W łochy^ w ięcej niż 200 
czołgów, ogranicza flo tę  w o jen ­
ną, ilość żo łn ierzy w  służbie 
czynnej usta la na 250 tys. lu ­
dzi itp .

R ew iz ja  tra k ta tu  pokojowego 
sta ła  się d la  De GasperTego 
tym  bardzie j paląca, że ko n tyn ­
genty zastrzeżone w trak tac ie  
zosta ły ju ż  przez W łochy osią­
gn ięte, a rząd w łosk i zobowiązał 
się wobec Eisenhowera do odŁ 
dan ia  do uży tku  „w o jsk  paktu 
a tla n tyck ie g o “  czterech d y w iz ji 
w  ciągu bieżącego roku i do 
zw iększenia te j ilpści w  m oż li­
w ie  na jk ró tszym  czasie.

Jednocześnie pod ba tutą USA 
czynione są pośpieszne przygo­
tow an ia  do u tw orzen ia  . f i l i i  
agresywnego pa k tu  a tla n tyck ie ­
go — tzw . paktu  śródziemno­
m orskiego, do którego m ia łyby  
w ejść G recja , T u rc ja , 'tito w ska  
Jugos ław ia  i  ew entua ln ie  W ło­
chy.

Sprawa Triestu i przyjaźń 
chadeków z kliką Tito

W  zw iązku  z ty m i przygoto­
w a n ia m i w łoska pa rtia  rządzą­
ca — chrześcijańska dem okra-- 
c ja  — naw iązała serdeczne sto­
sunk i z k lik ą  titow ską . D o tych­
czas stosunki te b y iy  napięte 
ze w zględu na sprawę tzw. W ol­
nego Obszaru T riestu.

T rie s t, w  m yśl postanowień 
tra k ta tu  pokojowego z W łocha­
m i został w raz z otaczającym  go 
te ry to r iu m  o pow ie rzchn i k ilk u ­
set km  kw . w ydz ie lony  z te ry to  
r iu m  państwa w łoskiego w celu 
u tw o rzen ia  tzw . W olnego Ob­
szaru.

T e ry to r iu m  to by ło  na tych­
m iast po w o jn ie  okupowane w 
części przez w o jska anglo-am e- 
rykańsk ie , a w  części przez w o j­
ska jugosłow iańskie ,, p rzy • czym 
w o jska  b ry ty js k ie  i USA zajm o­
w a ły  tzw . s tre fę  A  T riestu , a 
ju gos łow iańsk ie  — strefę B.

T ra k ta t poko jow y p rzew idy­
w a ł, że w  m oż liw ie  na jkró tszym  
czasie po jego podpisaniu zo­
stan ie  przez Radę Bezpieczeń­
stw a wyznaczony gubernato r 
T ries tu . W ciągu 4 i pó ł m ie ­
siąca od dn ia jego wyznacze­
nia, w sze lk ie  wojska stac jonu­
jące w  obu strefach T ries tu  
m ia ły  być wycofane, a ca ły Wol 
ny  Obszar zdem ilita ryzow any.

Baza wojenna USA
Ten w łaśnie p u n k t tra k ta tu , 

dotyczący d e m ilita ryza c ji T r ie ­
stu, zam ienianego tymczasem 
przez USA w  poważną bazę wo 
jenną, b y ł solą w  oku im p e ria ­
lis tów . I dlatego, pom im o w ie ­
lo k ro tn ych  p ropozycji radziec­
k ich  dzia łan ie  am erykańsk ie j 
maszyny do głosowania w  Ra­
dzie Bezpieczeństwa u n ie m oż li­
w iło  za ła tw ie n ie  spraw y r r ie - 
stu w  m yśl um ów  m iędzynaro­
dowych. T ries t -lie ia dotych­
czas ubernatora . ale USA m a­
ją  w  T rieśc ie  s ilną  bazę m a­
ry n a rk i w o jenne j i lo tn .c t w.a | tn moim życiu przeszłym i przy- 
na orzu A dria tyck im ... szłym nic byłoby tak wspa-

Również i  k lik a  titow ska  n ie  I nia, s“.

próżnowała. T ito  przy łączy ł 
strefę B T riestu  do Jugosfaw u 
i zaprowadził tam  k rw a w y  re ­
żim  faszystowskiego te rro ru .

Wierni sojusznicy —  na 
rozkaz USA

W  przeddzień w yb o ró w  we 
Włoszech w  kw ie n iu  1948 roku , 
m ocarstw a zachodnie, dając s il­
ny a tu t propagandowy chade­
kom  „D e  G asperi‘ego, ośw iad­
czyły, że T ries t zostanie p rz y łą ­
czony do Wioch.

W czasie osta tn ie j w iz y ty  De 
Gasperi‘ego w  Londyn ie , w 
m arcu br. by ła  rów n ież  oma­
w iana sprawa T ries tu . W tym  
sam ym  czasie w  Londyn ie  ba­
w i ł w ys łann ik  T ito  -  P ijade. 
P róby De Gasperi‘ego za ła tw ie ­
n ia  spraw y T riestu w  m yśl 
ob ie tn ic  z kw ie tn ia  1948 roku  
s p a liły  na panewce. N ie chcąc 
zraz.ić T ito  — na jw iern ie jszego 
z W iernych — A ttlee  zalecił De 
Gasperkem u załatw ienie tej 
sprawy... w  bezpośrednich roz­
m ow ach z dyk ta to rem  z Belgra 
du. Lecz T ito , ubiegając wszel­
k ie  dyskusje  ośw iadczył, że nie 
będ-ie z W łocham i prow adził 
żadnych rozm ów  na tem at przy 
łączenia T ries tu  do Włoch.

To s tw ie rdzen ie  T ito  nie u ra ­
ziło b y n a jm n ie j De Gasperkego. 
W k ilk a  dn i po ośw iadczeniu 
T ito, am basador w łosk i w  B e l­
gradzie, M a rt in i,  ośw iadczył w 
im ien iu  swego rządu, że ten o- 
s ta tn i go tów  jest w szys tk im i s i­
lam i poprzeć p o lity k ę  k l ik i  t i -  
tow skie j.

Jak z tego w idać, rozbieżno­
ści na tem at T rie s tu  pom iędzy 
De Gasperim  a T ito  zostałv na­
tychm iast załagodzone: w y s ta r­
czyło jedno tupnięcie  nogą ame 
rykańsk ich  mocodawców, aby 
z De Gasperkego i T ito  zrobić 
w ie rnych  sojuszników.

W łosko -tit.ow sko-greckie j t ró j 
cy USA w yznaczyły  inne zada­
nie: p row okow ać k ra je  demo­
k ra c ji lu do w e j — W ęgry. P u i-  
garię a przede w szystk im  A l­
banię. Stałe gwałcenie granic 
A lb a n ii przez tito faszystow skie  
i m onarchofaszystow skie samo-

lo ty  i straż graniczną, zrzuca­
nie przez sam oloty w łoskie  szpie 
gów na te ry to riu m  albańskie, 
a wreszcie p lany napaść: na 
A lbanię, k tó re  zostały n iedaw­
na u jaw n ione  przez rózgi jśmę 
W olnej G rec ji — to część zbro­
dniczego am erykańskiego pianu 
rozpętania now e j w o jny.

Naród włoski przeciw 
wojennym planom

Dlatego w łaśnie USA potrze­
bu ją zbrojeń w łoskich. D latego 
senat USA w odpowiedzi na 
notę rządu w łoskiego u ch w a iił 
przed k ilk u  dn iam i wniosek, 
dom agający się zniesienia wszel 
k ich  ograniczeń zbro jen iow ych, 
zaw artych w  trak tac ie  pokojo­
w ym  z W łocham i. D latego za­
przedany im peria lis tom  rząd 
w łosk i doprowadza ,:ra j do ca ł­
k o w ite j ru in y  gospodarczej, a 
ludność do nędzy i głodu, w y ­
c iska jąc setki m ilia rd ó w  liró w  
na zbrojenia.

Naród w iosk i nie chce zbro­
jeń, lecz pracy i Chleba, nie 
chce w o jn y , lecz poko ju  Coraz 
szersze w a rs tw y  ludności stają 
po stron ie  bo jo w n ikó w  o pokoj, 
zdając sobie coraz iaśn ie j spra­
wę z tego, że ty lk o  ta k i rząd, 
k tó ry  ca łkow ic ie  zm ieni p o lity ­
kę zagraniczną W ioch k tó :y  bę 
dzie p row adz ił p o litykę  poko­
ju  i p rzy jaźn i z w szystk im , na­
rodam i u ra tu je  W łochy przed 
stoczeniem się w  przepaść w o j­
ny i zagłady.

P o tw ie rd z iły  ten fa k t n iedaw ­
ne obrady V II  Kongresu K o­
m unistyczne j P artí' W ioch, 
p a rtii — k ie row n iczk i wa k i o 
niezależność Włoch ’ o pokój. 
Kongres pokazał nie t y k o  
wzrost s ił samej p a rtii,  ale i  
ogrom ny wzrost zaufania do 
n ie j w masach narodu. Towa­
rzysz T o g lia tt i m ów ił na kon ­
gresie:

„Włochy potrzebują dzisiaj 
przede wszystkim pokoju i par­
tia komunistyczna uczyni wszy­
stko, aby uratować pokój dla 
narodu włoskiego... Naród w ło­
ski odmówi udziału w wojnie 
w służbie agresywnego im peria­
lizmu amerykańskiego przeciw­
ko Związkow i Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej w  
wojnie przeciwko postępowi“.

N a marginesie

Amerykańskie pytania 
amerykańskie odpowiedzi

G runt to kultura Oczywiście 
— amerykańska. Oczywiście — 
wolna. Oczywiście — dla każ­
dego

A oto kilka próbek:
W amerykańskim dzienniku 

„Daily News2 istnieje codzien­
na rubryka pod tytułem: „Pyta­
jący fotograf“  Niejaki Jim m y  
J email, reporter tego pisma, 
zadaje codziennie jedno pytanie 
kilku osobom, a następnie ogła­
sza odpowiedzi, nazwiska i fo­
tografie zapytanych. Najcie­
kawsza odpowiedź zostaje na­
grodzona sumą 5 dolarów

Pytanie i odpowiedzi z „Daily 
News" n r 34:

„W  jednym z ostatnich f i l ­
mów Dorothy Lamour (gwiazda 
film owa) dostała cięgi od swo­
jego partnera Jaką kobietę 
chciałby pan najbardziej wy- 
tłuc?"

Steve Stanley z Brooklynu, 
buchalter. odpoioiada: „Mae 
West (inną aktorkę) Gdybym  
mógł ją wy tłuc, byłoby to dla 
mnie rozkoszą t przeżyciem Nic

A  oto inne pytanie:
„Dlaczego pani pije wódkę?“ 

Jedna z dziewcząt powiedzia­
ła, że pije dlatego wódkę, ba nie 
umie odmówić swym przyjacio­
łom

Marion Davies, buchalterka Z 
Bronx: „Zaczęłam pić, gdy mia­
łam 15 lat Bardzo mi to sma­
kowało i od tego czasu piję cią­
gle by zapomnieć o troskach".

Carmel Pergola z Canton to 
stanie Ohio: „Jestem zdania, że 
picie wódki odgrywa wielką ro­
lę w naszym amerykańskim  
sposobie życia"

Ładne, prawda?
Całkowicie doceniamy w ysiłki 

pana Jimmy Jemail nad upow­
szechnieniem kultury w Sta­
nach Zjednoczonych Proonno- 
walibyśmy tylko by zmienił 
tytuł swej rubryki Powinien 
dać jej nagłówek. który by 
bardziej odpowiadał wspaniałej 
treści tam zawartej Na przy­
kład coś w tym rodzaju:

Kult bicia i pieto
czyli amerykański styl życia.

OSA
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Z Miesiąca przyjaźni 
francusko-polskiej

N a s i korespondenci donoszą:

P om yśln ie  rea lizu ją  zobowiązania 1-majowe 
ro b o tn ic y  i  ch ło p i pracu jący w ca łym  k ra ju

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  ram ach 
M iesiąca p rzy ja źn i francusko - 
po lsk ie j odby ło  się w  M on ­
t re u i l zebranie pod egidą To - 
■warzystwa P rzy ja źn i Francusko 
P o lsk ie j oraz Republikańskiego 
Z w ią zku  M łodzieży Francuskie j. 
Z ebran i u c h w a lil i jednom yśln ie

(a) H A G A  (PAP). D z ienn ik  
„N ie u w e  Haagsche C o u ra n t“  
donosi, że rząd ho lenderski 
p rzed łoży ł pa rlam en tow i p ro ­
je k t  us taw y o przyw rócen iu  
obyw a te ls tw a  40 tysiącom  H o­
lend rów , k tó rzy  podczas d rug ie j 
w o jn y  św ia tow e j w a lczy li po 
s tron ie  N iem iec h itle ro w sk ich ,

(f) W  Zarządzie G łów nym  
Polskiego Czerwonego K rzyża  
odby ła  się trzydn iow a  narada 
k ie ro w n ik ó w  oddzia łów  P C K , dy 
re k to ró w  szkół m łodszych p ie ­
lę gn ia re k  i  a k ty w u  czerwono- 
krzyskiego , poświęcona om ówię 
n iu  p lanu pracy na na jb liższy  
okres. W  br. przeszkolonych zo­
stan ie  10 tys. m łodszych p ie lę ­
gn ia rek. A b y  p lan  ten zrea lizo­
wać, P C K  zw iększy znacznie re 
k ru ta c ję  na ku rsy , p rzy jm u ją c  
przede w szys tk im  robotnice i 
ch łopk i. PC K , ta k  ja k  i  cała 
służba zdrow ia , zwraca szcze-

(f) K ie ro w cy  sam ochodow i 
M in is te rs tw a  O św ia ty : H ip o lit  
R u tko w sk i i  W ład ys ław  Lech, 
rea lizu ją c  swe zobow iązania — 
prze jecha li na samochodach 
m a rk i „C h e v ro le t“  100 tys. km  
bez generalnego rem ontu  w o ­
zów. W y n ik  ten zawdzięczają 
o n i staranne j obsłudze i- um ie ­
ję tn e j eksp loa tac ji samocho­
dów.

(f) O LS Z T Y N  (K or. w ł.). Jak 
co roku , w  m a ju  odbędzie się 
Tydz ień  ośw ia ty , ks iążk i i p ra ­
sy, o rgan izow any w  ty m  roku 
pod hasłam i obrony poko ju  i 
przyśpieszenia budow n ic tw a  so­
cja lis tycznego w  naszym k ra ju  
W  O lsztyn ie  pow o łany ju ż  zo­
s ta ł K o m ite t Tygodnia.

O rozszerzeniu ska li te j w ie l­
k ie j a k c ji k u ltu ra ln o  -  ośw ia­
to w e j św iadczy fa k t, że samo

rezolucję, p ro testu jącą katego­
ryczn ie  p rzec iw ko  dekre tow i 
rządu zakazującego dzia ła lności 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  na te ­
ry to r iu m  F ra n c ji. Rezolucja 
uchw alona na zebran iu podkre ­
śla n ienaruszalność g ran icy 
po lsko -  n iem ieck ie j na Odrze 
i  Nysie.

fan ia d la  rządu odbędzie się 17
kw ie tn ia .

D eputow any kom un is tyczny 
Duclos zdem askował próbę rzą ­
du uchylen ia  się od szerokiej 
dysku s ji, nad jego po lityką .

Duclos s tw ie rdz ił, że dowodem 
poważnej sy tua c ji ekonom icznej 
w yw o łane j rządową po lityką  
w o jny , jes t w ysuw any przez 
rząd program  podwyższenia po­
da tków  w  c h w ili, gdy up ływ a 
kadencja Zgrom adzenia N a ro ­
dowego.

Duclos po dkre ś lił, że cała 
p o lityka  rządowa., jes t sprzeczna 
z podstaw ow ym i in teresam i 
F ranc ji, że nowa reakcy jna  u- 
stawa w yborcza zm ierza do od­
dania w ladąy genera łow i de 
G au lle ‘ow i. Lecz ca ły  k r a j— po­
w iedzia ł Duclos — potępia ten 
b rudny  t r ic k  w yborczy. K ra j 
nie dopuści, by Zgrom adzenie 
Narodowe stało się zgromadze­
niem  faszystow skim , zgrom a­
dzeniem w o jny , k tó rą  p rzygo to ­
wujecie.

ko rd ow e j c y fry  1.610 m ilia rd ó w
fra n k ó w .

Z  dn iem  9 k w ie tn ia  weszła w  
życie 17-procentowa podw yżka 
cen opon samochodowych. Na 
ry n k u  pa rysk im  no tu je  się gw a ł 
tow ną  zw yżkę cen masła.

a następnie zosta li pozbaw ieni 
obyw ate lstw a w  m yśl kons ty ­
tu c ji ho lendersk ie j, ja k o  a k ty w ­
n i w spó łp racow n icy faszystów 
n iem ieckich. D z ienn ik  wskazu­
je, że rząd ho lendersk i zam ierza 
w  ten sposób udzie lić  am nestii 
zbrodn iarzom  w o jennym .

golną uwagę na zapewnienie ja k  
na jlepszej op iek i rob o tn ikom  i  
chłopom  pracującym . O rgan izo­
w anych jes t w ie le  now ych  po­
s terunków  san ita rnych  w  zak ła ­
dach p racy i  spó łdz ie ln iach p ro ­
dukcy jnych , p row adz i się sze­
roką akcję  m ającą na celu pod­
niesienie h ig ie n y  w  fab rykach , 
kopa ln iach i  hu tach.

W e w szys tk ich  w iększych za 
k ładach p racy  P C K  szkoli d ru ­
żyny san ita rne i  ratownicze, 
k tó re  m a ją  na celu udzie lanie 
p ierw sze j pomocy w  nagłych 
w ypadkach.

Po zrea lizow aniu  swego zo­
bow iązania, W ładys ław  Lech 
prze jechał dodatkow o 20 tys. 
km  na ty m  sam ym  samocho­
dzie i  zam ierza bez rem on tu  
przejechać jeszcze 10 tys. km . 
H ip o lit  R u tko w sk i zobow iązał 
się bez rem ontu  prze jechać do­
da tkow o 20 tys. km .

ty lk o  T ow arzys tw o W iedzy Pow  
szechnej zorgan izu je  w  w o j. 
o lsz tyńsk im  220 odczytów,.i w ie  
czorów artystycznych , w  tym  
155 na wsi.

W  O lsztyn ie  zorganizow a­
nych będzie m . in . 6 w ys ta w  
ks iążk i i  prasy oraz k ilk a  od­
czytów  i w ieczorów  lite ra ck ich  
z udzia łem  czołowych p isarzy 
polskich.

(tay)

633 sk lepy i  p u n k ty  skupu a r­
ty k u łó w  ro ln iczych .

W  w y n ik u  rozw o ju  i  usp raw ­
n ien ia  dzia ła lności p lacówek 
spółdzielczych w ieś o lsztyńska 
nabyła  w  ub. r. o 15 proc. w ię ­
cej n iż  w  1949 r. a rty k u łó w  
przem ysłow ych.

c tw a PGR o w a ru n k i by tow e i  
socjalne robo tn ików . T ak  np. w  
K oz ie j Górze i w  S te jn ie  D u ­
żym  p rzygo tow u je  śię w  br. o- 
ś rodk i ko lo n ijn e  dla 480 dzieci 
rob o tn ików  W  gospodarstwach 
ro lnych  PGR okręgu o lsztyń -  
skiego czynnych jest obecnie 60 
przedszko li d la  ponad 1.100 dzie 
ci. (Tag)

N ieprze rw aną fa lą  n a p ływ a ją  
z całego k ra ju  lis ty  . korespon­
dentów , donoszących o pom yś l­
ne j re a liz a c ji i  pode jm ow an iu  
d la  uczczenia św ięta majowego' 
now ych zobowiązań.

M łodzież zbiorczego zakładu 
szkolenia zawodowego w  S ta lo ­
w e j Woli- postanow iła  przepraco 
w ać 2 tys. roboczogodzin przy  
budow ie  now ych  bu dyn ków  
szkolnych. Zobow iązan ie to 
p rzyczyn i się znacznie do przed­
te rm inow ego ukończenia budo­
w y  now e j szkoły.

Równocześnie uczn iow ie  za­
k ła d u  zobow iąza li się polepszyć 
w  k w ie tn iu  jakość swej p ro d u k ­
c j i  na w arszta tach szkolnych i 
w ykonać roczny p la n  p ro du kcy j 
ny-do  1 g ru dn ia . P ieniądze uzy­
skane za pracę, postanow iono 
przeznaczyć na zakup pomocy 
naukow ych  i  sprzętu sportow e­
go.

P racow n icy  ekspozy tu ry  PKS, 
w  G rodzisku M azow ieck im  zo­
bow iąza li się m. in . w ybudow ać

(K or. w ł.)  Do W yd z ia łu  O - 
św ia ty  P rezyd ium  W ojew ódz­
k ie j Rady N arodow e j w p ły n ę ły  
m e ldu nk i z p o w ia tó w  augustow ­
skiego i  g ra jew sk iego o l ik w i­
da c ji analfabetyzm u.

W  pow iecie  augustow sk im  na 
kursach  i  in d y w id u a ln ie  p rze­
szkolono 1.777 ana lfabe tów .

W  zw iązku  ze zb liża jącym  
się te rm in em  zakończenia l i k w i­
da c ji ana lfabe tyzm u na teren ie 
w o jew ództw a, obecnie w  m ia ­
stach i  wsiach -B ia łostocczyzny 
przeprowadzane są egzam iny 
końcowe. Z  każdym  dn iem  
zmniejsza się ilość analfabetów , 
wzrasta liczba absolwentów .

Do W ydz ia łu  O św ia ty  P rezy­
d ium  W oj. Rady N arodow e j co­
dziennie nadchodzą m e ld u n k i o

(f) W spó łzaw odn ictw o o na ­
leżyte i  te rm in ow e  przygotow a 
nie szkół do nowego roku , za i­
n ic jow ane przez pracow n ików  
ośw iatow ych w o j. poznańskiego, 
ob e jm u je  ju ż  ca ły  k ra j.  U m o­
w y  o w spó łzaw odn ic tw ie  zawie 
ra ją  m iędzy sobą okręg i szkol­
ne w ra z  z okręgam i Zw . Zaw, 
N auczycie ls tw a Polskiego oraz 
w ładze szkolne i  ^w iązkowe po 
szczególnych pow ia tów .

Np. p ra cow n icy  W ydz. Oświa 
ty  P rezyd iu m  P ow ia tow e j Ra­
dy  N arodow e j w  W ęgrow ie i  po 
w ia to w y  zarząd Zw . Zaw. N au­
czycie ls tw a Polskiego w zyw a­
jąc  do w spó łzaw odn ictw a w  te r ­
m in ow ym  przeprow adzen iu 
przygotow ań do nowego ro ku  
p ra cow n ikó w  ośw ia tow ych 
pow. sokołowskiego zobow ią­
za li się od 1 m a ja  br. w  zw iąz­
k u  za akc ją  po rządkow o-san i-

(f) F es tiw a l M u z y k i P o lsk ie j 
za inaugurow any został w  ca łym  
k ra ju .

We W roc ła w iu  F es tiw a l roz­
począł się uroczystym  przedsta­
w ien iem  „P a r i i“  M on iuszk i w  
Operze Do lnośląskie j.

W  ty m  samym d n iu  inaugu­
racy jn e  im p rezy  fes tiw a low e  
odby ły  się w  W ałbrzychu, Ś w id ­
n icy  i  Legn icy. W  im prezach 
tych  uczestn iczyły zespoły a r ­
tystyczne m ie jscow ych zak ła­
dów  p racy oraz. chóry i  o rk ies­
t r y  szkolne.

W  p ie rw szym  etapie' F es tiw a ­
lu , t j .  do 1 m a ja  br., na teren ie 
w o j. w rocław skiego w ystąp i z 
bogatym  program em  90 zespo­
łó w  a rtys tycznych  -  ro b o tn i­
czych i  chłopskich, da jąc ponad 
100 im p rez  m uzycznych.

C y k l im prez pierwszego e ta­
pu F es tiw a lu  zakończy się 1 
m ają br. w ystępam i połączonych 
chórów  i  o rk ies tr.

*
W  w o j, k ra k o w s k im  F estiw a l 

M u zyk i P o lsk ie j za inaugurow a­
no koncertem  w  w yko na n iu  o r­
k ie s try  i  chóru Państw ow ej 
F ilh a rm o n ii K ra ko w sk ie j. P ro ­
gram  konce rtu  zaw ie ra ł u tw o ry . 
Szymanowskiego, S ikorskiego i 
Krenza.

Poważne p rzygotow ania  do 
Festiw a lu  poczyn ił k ra k o w s k i 
Zw iązek Chórów  i O rk ies tr, k tó ­
ry  da na teren ie w o jew ództw a 
k ilkadz ies ią t koncertów .

S taran iem  m iejscowego k o m i­
te tu  organizacyjnego F es tiw a lu  
u tw orzono specja lną poradnię,

na s tac ji te renow e j w  Ż y ra rd o ­
w ie  d ru g i ka n a ł re w iz y jn y , k tó ­
ry  pozw o li na znaczne usp raw ­
n ien ie  dokonyw an ia  przeglądów  
technicznych. P onadto w  dn iu 

,1 M a ja  o tw a rta  zostanie p rzy  
ekspozyturze św ie tlica  i  pokó j 
syp ia ln y  d la  k ie row ców .

W  Żarach (w o j. z ie lonogór­
skie) —  ja k  donosi koresp. 
A ppe l —  załoga pow ia tow ego 
Kom unalnego P rzedsięb iorstw a 
O dgruzow ania zobow iązała się 
d la  uczczenia 1 M a ja  zn iw e lo ­
wać 3 -h ek ta ro w y  plac, pozosta­
ły  po rozb iórce zniszczonego 
b loku  m ieszkalnego i p rzygo to ­
wać go ca łkow ic ie  pod urządze­
nie  zieleńca.

Poważne zobow iązanie p ro ­
d u kcy jn e  dla  uczczenia św ięta 
m ajowego pod ję ła  załoga Stocz­
n i G łów ne j w  W arszaw ie. Stocz­
n iow cy po s tano w ili przyspieszyć 
rem ont s ta tku  „S m o k“  o 10 dni, 
us ta la jąc  te rm in  oddania go do 
żeglugi na W iś le  na dzień 30 
k w ie tn ia  br.

Koresp. S tas iu lew icz z S okó ł-

zakończeniu kursów . P rzecię tn ie  
w  jednym  pow iecie  dziennie 
składa egzamin oko ło 70 osób. 
11 bm. przeprow adzono egza­
m in  w  grom adzie A n ry ja n k i,  
gm. B oćki pow. B ie lsko -P od la ­
skiego. N aukę z w y n ik ie m  po­
m yś lnym  ukończy ły  22 osoby.

Ogółem w  w o j. b ia łos tock im  
zare jestrowano 37,298 an lfabe- 
tów , podlegających obow iązko­
w e j nauce. Z  lic z b y  te j do dn ia 
1 k w ie tn ia  przeszkolono 17.423 
osoby. D la  pozostałych zorgan i­
zowano 1.179 kursów , k tó re  ob­
ję ły  13.992 osoby, oraz naucza­
nie  in dyw idu a ln e , z którego 
korzysta 5.427 osób.

L ik w id a c ja  ana lfabe tyzm u jest 
ju ż  na ukończeniu w  pow iecie 
sokolskim . A k c ja  ta  napo tyka 
na trudnośc i w  pow ia tach: k o l-

ta rną , w  ca łym  k ra ju  —  upo­
rządkow ać dziedzińce i  założyć 
og ród k i szkolne.

W  celu zapewnienia w ła śc i­
w ych  w a ru n kó w  p racy —  zo­
bow iązano się do dn ia  1 s ie r­
pn ia  b r. przygotow ać .m ieszka­
n ia  nauczycielom  i  w ych o w a w ­
czyn iom  przedszkoli i  za ła tw ić  
ich  przeniesienia służbowe.

Przeprowadzone do 20 s ie r­
pn ia  b r. rem onty, budow a czte 
rech now ych szkół, z rad io fo - 
n izow an ie  sal szkolnych i  przed 
szko li, nowe urządzenia san i­
ta rne  i  h igieniczne u m o ż liw ią  
m łodzieży rozpoczęcie n a u k i w  
te rm in ie  w  w arunkach  znacznie 
lepszych n iż  w  ub. r. Ciągłość 
in te nsyw ne j p racy uczn iów  i 
nauczyc ie li w  now ym  ro k u  
szko lnym  będzie zapewniona 
d z ię k i zaopatrzeniu do 1 w rze ­
śn ia  br. w szystk ich  szkół, przed

k tó ra  udzie la wskazówek, z w ią ­
zanych z program em  i p rzygo­
tow an iem  im prez oraz w ysy ła  
w  teren swoich in s tru k to ró w , 
w  celu in s truow an ia  i  k o n tro lo ­
w an ia  zespołów b iorących udzia ł 
w  Festiw a lu .

W W ielkopolsee na in a u g u ra ­
cję  F es tiw a lu  odby ł się konce rt 
o rk ie s try  P aństw ow ej F ilh a r ­
m on ii, pod dyrekc ją  W is łock ie-

(d) W spółpraca z L igą  K o ­
b ie t w  p ion ie  spółdzielczo­
ści spożywców ro z w ija  się 
pom yśln ie . L iczba kob ie t 
zrzeszonych w  spółdzie ln iach 
spożywców w ynosi obecnie 
787.580. W pracach kom ite tó w  
cz łonkow skich  bierze udz ia ł 
34.012 kob ie t, w  radach n a d -o r- 
czych — 1.025, w  radach o k rę ­
gow ych — 97.

W  celu a k tyw iza c ji ko b ie t i 
uśw iadom ienia pod względem  
spo łeczno-politycznym  oraz do­
szkalan ia na odcinku gospodar­
czym, zorganizowano ogółem 
412-kursów , w  k tó rych  udz ia ł 
w zię ło  91.600 kobiet. U rucho­
m iono ponadto 44 w vp oz ic» a i- 
n ie  sprzętu gospodarstwa do­
mowego i  50 po radn i gospodar­
czych i  k raw ieck ich , oraz w y ­
głoszono 5.906 pogadanek i  p rze-

k i (w o j. b ia łos tock ie ) donosi o 
zobowiązaniach, pod ję tych  przez 
ro b o tn ikó w  tam tejszego Zarządu 
N ieruchom ości M ie jsk ich . B ry ­
gady tow arzyszy Lubowskiego, 
Lenk iew icza i  Garbolińskńego 
postanow iły  skróc ić  czas w y k o ­
nyw anych przez siebie rem on­
tów  dom ów m ieszka lnych o 2 ty  
godnie.

P racow n icy K om endy W o je ­
w ódzkie j S traży Pożarnych w  
Łodzi p o d ję li się w  d ru g im  k w a r 
ta le  br. w ysy łać  dodatkow o w  
teren w  każdą niedzie lę  ek ipy, 
celem przeprow adzan ia k o n tro li 
p rzeciw pożarow ej w  przedsię­
b io rs tw ach  państw ow ych i  spó ł­
dzielczych oraz udzie lan ia  po­
mocy te renow ym  strażom  pożar 
nym  w  ich- p racy o rgan izacy jne j 
i  szkolen iow ej.

Koresp. M ąka z B e łcha to w - 
skich Z ak ładów  Przem ysłu B a ­
w ełnianego donosi, że załoga 
tk a ln i da w  bież. m iesiącu po­
nadp lanow ą p ro d u kc ję  w a rtośc i 
101.218 zł. Załoga czyszczalni po­
stanow iła  oczyścić , dodatkow o

neńskim , 'suw a lsk im , b ie lsko  -  
podlask im  i  w ysoko -  m azow ie­
ck im , k tó re  za jm u ją  ostatn ie 
m iejsce w  w o jew ód z tw ie  b ia ło ­
stockim . W  pow iecie  b ie lsko - 
podlaskim  osta tn io  akc ja  ożyw i­
ła  się.

Dużą pomoc w  zwalczan iu 
ana lfabetyzm u okazują o rgan i­
zacje społeczne. W  zw iązku  ze 
zb liża jącym  się zakończeniem 
a k c ji u a k ty w n iły  swą pracę 
zwłaszcza zw ią zk i zawodowe, 
k tó re  dążą do z likw id o w a n ia  
analfabe tyzm u ' w śród  swych 
członków.

Dotychczasowe w y n ik i w  ak­
c ji zwalczania ana lfabetyzm u 
w  w o jew ód ztw ie  b ia łos tock im  
wskazują, że osiem pow ia tów  
zakończy akcję  zgodnie z p la ­
nem  do dn ia  1 m a ja  br. (W. A.)

szkoli i  nauczycie lstw a w  opał 
na zimę, dz ięk i pow iększeniu 
liczby  książek w  b ib lio teka ch  
szkolnych o 1.200 tom ów  i zao­
pa trzen iu  szkół w  pomoce nau­
kow e do w szystk ich  p rzedm io­
tów .

P racow n icy  w yd z ia łu  ośw ia ty  
P rezyd ium  P ow ia tow e j Rady 
N arodow e j w  W ęgorzewie i  po­
w ia tow ego zarządu Zw . Zaw. 
N auczycie ls tw a Polskiego p ra ­
gną uzyskać dobre w y ń ik i w  
nauce w szys tk ich  uczniów , w y  
konu jąc do 15 w rześnia br. zo­
bow iązanie w prow adzen ia  w  
życie p lan ów  szkolnych i  zao­
patrzenia w szys tk ich  szkół w  
podręcznik i.

Podobne zobow iązania po d ję li 
ró w n ie ż . a k ty w iś c i ośw ia tow i 
i  nauczyciele w  in n ych  pow ia ­
tach całego k ra ju . •

W p ie rw szym  d n iu  F estiw a lu  
Opera Poznańska w ys taw iła  
„H a lk ę “  — M on iuszk i. W Fes.- 
t iw a lu  na te ren ie  W ie lkopo l­
sk i bierze udzia ł, oprócz .F ilha r­
m o n ii P aństw ow ej, O rk ie s try  
S ym fon iczne j, F ilh a rm o n ii Ro­
botnicze j i P aństw ow ej O pery 
oraz k ó ł W ie lkopo lskiego Z w ią z ­
ku  Śpiewaczego, 210 am a to r­
sk ich  zespołów m uzycznych 
zw iązków  zawodowych.

prowadzono 2.357 pokazów go­
spodarczych.

Ścisła współpraca is tn ie je  
rów n ież  na odcinku w erbow a­
n ia  p racow n ic  spó łdz ie ln i na 
cz łonk in ie  L ig i K ob ie t, k tó ra  ze 
swej s trony  okazuje na jda le j 
idącą pomóc spółdzie ln iom  spo­
żyw ców  ;w  a kc ji w e rbu nkow e j 
now ych członków. P lan w e r­
bunku  now ych członków  na te ­
ren ie całego k ra ju  obe jm uje  o- 
ko ło  500.000 kobiet.

N akreś lony  na 1951 r. plan 
dz ia ła lności na odcinku doszka­
lan ia  gospodarczego kob ie t sta­
w ia  przed spółdzielczością spo­
żyw ców  obow iązek przeszkole­
nia  300 tys. kob ie t oraz u rucho ­
m ienie w iększej liczby w ypoży­
czaln i sprzętu gospodarstwa do­
mowego- (sz)

15.876 m  surow e j tk a n in y . P ra ­
cow n icy transp o rtu  zaoszczędzą 
w  k w ie tn iu  100 l i t r ó w  benzyny. 
P racow n icy  um ys łow i postano­
w i l i  d la  uczczenia św ięta p ra ­
cy urządzić na dziedzińcu zakła­
dów  k w ie tn ik i i  zieleńce.

Obok zobowiązań ogólnych i 
dzia łow ych pod ję to  szereg zo­
bow iązań zespołowych: m. in. 
zm iana m a js tra  Stefana K o ła ty  
postanow iła  w ykonać swój 
k w ie tn io w y  p lan  p ro d u k c y jn y  
w  101,2 proc., zm iana m a js tra  
Stefana M acie jew skiego posta­
now iła  rów n ież  przekroczyć 
swój plan.

N ie  b ra k  rów n ież  zobowiązań 
rob o tn ików  ro lnych . Zespół PGR 
S zujkow o pow. Pisz (pow. olsz­
tyńskie ) zobow iązał się zakoń­
czyć w iosenną akc ję  siewną na 
7 dn i przed te rm in em  i  zw ięk ­
szyć w yda jność z ha o 2 q zbo­
ża (w  stosunku do ub. roku).

Koresp. F ii ip iu k  dodaje, że 
p racow nicy zespołu po s tanow ili 
prócz tego ściślej przestrzegać 
dyscyp liny  pracy, u trzym yw a ć  
czystość w  obejściach gospodar­
skich ł  rozw inąć w spółzaw odnic 
tw o o .p rze d te rm inow e  w yko na ­
n ie  sto jących przed zespołem za 
dań p lanu  6-le tn iego.

Załoga M|S „Waryński“ 
dopomogła do ugaszenia 

groźnego pożaru 
w porcie brazylijskim

(f) W  czasie po by tu  polskiego 
s ta tku  M -S  „W a ry ń s k i“  w  po r­
cie b ra z y lijs k im  Santos w y ­
buch ł w  tam te jszych  m agazy­
nach koksu pożar, k tó ry  groz ił 
rozprzestrzenien iem  sie na 
wszystkie zabudowania .portowe. 
D z ięk i na tychm iastow e j in ic ja ­
ty w ie  i  pomocy po lsk ich  m a ry ­
narzy, pożar zóstał z loka lizow a­
ny  i  ugaszony.

B ra z y lijs k ie  przedsiębiorstwo 
portow e „C om pan ia  Docas de 
Santos“  przesła ło  ha ręce k a p i­
tana M -S  „W a rv ń s k i“  —  E. 
Ruszczyńskiego pismo, w yraża­
jące podziw  dla  odw agi i  sp raw ­
ności załogi statku.

2 miln. zł. na SF0S 
z woj. krakowskiego
(d) W  ro ku  bież. do dn ia  10 

bm. m ieszkańcy w o j. k ra k o w ­
skiego z ło ży li b lis ko  2 m ilio n y  
z ł na Fundusz O dbudow y W a r­
szawy, w yko n u ją c  w  ten sposób 
trz y  czw arte  p lanu  z b ió rk i na 
I  półrocze 1951 r. P ierwsze 
m iejsce za ję li m ieszkańcy K ra ­
kow a, k tó rz y  z łoży li na ten cel 
kw o tę  1 m ilio n a  zł.

Różnorodne formy 
wczasów dla młodzieży 

szkolnej
(d) W  roku  bież. łódzka m ło ­

dzież szkolna korzystać będzie 
w  czasie w a ka c ji z trzech ro ­
dza jów  k o lo n ii: szko len iow o- 
w ychow aw czych, naukow ych  i 
z obozów w ędrow nych, prze­
znaczonych dla  starszej m ło ­
dzieży.

We w szystk ich  typach  k o lo n ii 
m łodzież s łab ie j ucząca się bę­
dzie m ogła pogłębiać swoje w ia ­
domości. na codziennych le k ­
cjach organ izow anych przez 
Z M P  i  ZHP.

Z  m łodzieżą w y jadą  rów nież 
na ko lon ię  w ychow aw cy szkoln i.

Występ teatru 
czechosłowackiego 

w Bielsku
(f) W  ram ach polsko-czecho­

s łow ack ie j w ym iany  k u ltu ra l­
nej, gościł w  osta tn ich  dniach 
na scenie b ie lsk ie j zespół tea­
t ru  Teśinske D ivad lo , k tó ry  w y ­
s tą p ił ze sztuką Jana D rd y  pt. 
„ Ig ra s z k i z d iab łem “ , w  reży­
se rii d y r. J. Za jlica .

W ystęp czechosłowackich go­
ści spo tka ł się z serdecznym 
przy jęc iem  publiczności p o l­
sk ie j.

Zniesienie opłat za 
doręczanie świadczeń 

pieniężnych ZUS 
przekazami PKO

(f) U rzędy pocztowe pob iera­
ły  n ie je dn okro tn ie  od ubezpie­
czonych, wzg lędnie rencis tów  
ZUS op ła ty  za doręczanie zasił­
ków  pien iężnych (chorobowych, 
rodzinnych itp .), w ysyłanych 
przekazam i PKO .

Obecnie op ła ty  te n ie  będą 
obciążać ubezpieczonych i re n ­
cistów , ponieważ Z ak ład  Ubez­
pieczeń Społecznych pokryw a  w  

-PKO rycza łtem  należności z te ­
go ty tu łu , podobnie ja k  op ła ty  
za doręczanie ren t.

Coraz więcej artykułów przemysłowych 
nabywa wieś olsztyńska

(f) W  ub. r .  w  w o j. o lsz tyń ­
sk im  założono 34 nowe s k le p y ’ 
gm innych  spó łdz ie ln i „Sam opo­
m oc Chłopska“ . Łącznie we 
w siach w o j. o lsztyńskiego czyn­
nych jest 166 gm innych spó ł­
dz ie ln i, k tó re  prowadzą m. in.

Przybywają robotnicy rolni 
do olsztyńskich PGR-ów

(Koresp. w ł.). Do gospodarstw  
ro ln ych  olsztyńskiego okręgu 
PG R p rz y b y ły  osta tn io  32 rodz i­
n y  ro b o tn ikó w  ro lnych . Z w o j. 
bydgoskiego specja lnym  pocią - 
g iem  przy jecha ło  26 rodzin 
w ra z  z dobytk iem , aby osied lić 
się tu  na stałe. R obotn icy k ie ­
ro w a n i są do PG R-ów .

N a uwagę zasługuje stale 
w zrasta jąca troska  k ie ro w n i -

Queuille stawia sprawę votum 
zaufania

(d) P A R Y Ż  (PAP). — Na po­
siedzeniu Francuskiego Z gro­
m adzenia Narodowego w  dn iu  
12 bm., p rem ie r Q ueu ille  przed­
s ta w ił program  finansow o-eko­
nom iczny swego rządu oraz za­
p roponow ał przeprowadzenie 
w yb o ró w  przed te rm inow o w  dn. 
10 czerwca 1951 r. Q ueu ille  nie 
po s taw ił spraw y ćo tum  zaufa­
n ia  ani w  zw iązku z p o lity k ą  f i ­
nansową, an i z datą w yborów  
powszechnych. O św iadczy! t y l ­
ko, że rząd jego sprzeciw ia się 
nagłości w n iosku  o przeprow a­
dzenie dyskus ji nad in te rp e la ­
c ja m i, zgłoszonym i przez depu­
tow anych  różnych ugrupowań, 
dotyczącym i p o lity k i rządu.

Po przem ów ien iach w ie lu  de­
pu tow anych , dom agających się 
na tychm iastow e j dyskus ji nad 
■wyżej w ym ien ion ym i in te rp e la ­
c ja m i, Q ueu ille  s tw ie rd z ił, że 
wobec tego staw ia sprawę V o ­
tu m  zaufania d la  rządu.

Na tym  posiedzenie Z grom a­
dzenia Narodowego przerwano. 
—  G łosowanie nad sprawą zau-

Inflacja i drożyzna we Francji
(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak w y n ik a  

z ostatniego sprawozdania B an­
k u  F rancuskiego, obieg bankno­
tó w  w e F ra n c ji w zrósł w  ciągu 
m in ionego tygo dn ia  o dalsze 34 
m il ia rd y  fra n kó w . W  ten spo - 
sób ogólny obieg banknotów  
podniósł się we F ra n c ji do re -

Rząd holenderski zamierza 
przywrócić prawa obywalelskie 

zdrajcom narodu

W br. zostanie przeszkolonych 
10 tys. młodszych pielęgniarek

Krajowa narada kierowników PCK

Ponad 100 tys. km bez remontu 
na samochodach „Chevrolet“

Woj. olsztyńskie przygotowuje się 
do Tygodnia oświaty, książki i prasy

Powiaty augustowski i grajewski 
w  woj. białostockim meldują o likw idacji

analfabetyzmu

Współzawodnictwo o należyte i terminowe 
przygotowanie szkół do nowego roku szkolnego

obejmuje cały kraj

Liczne imprezy w  całym kra ju  w  ramach 
Festiwalu Muzyki Polskiej

Doskonałe wyniki współpracy
spółdzielni spożywców z Ligą Kohii

Załoga fabryki „Schicht“ przystępuje 
do pracy na nowych normach

(f) Załoga fa b ry k i „S ch ich t“  
w  W arszaw ie —  po znacznym  u -
spraw n ien iu  organ izacji p racy i
ulepszeniu maszyn —  jednogło­
śnie ■ postanow iła  przystąp ić  z 
dn iem  >5 bm. do pracy na no­
w ych norm ach.

Już w  styczniu br. brygada 
Suski z dz ia łu  k ra ja ln i oraz ro ­
botn ica B ie racka z dz ia łu  pa­
kow n i dom agali się na na ra ­
dzie w y tw ó rcze j z rew idow ania  
zaniżonych noi'm . W skazyw a li o- 
n i m in .  na to, że w  fab ryce za­
stosowano 68 pom ysłów  ra c jo ­
na liza torsk ich , k tó re  pozw o liły  
w ie lu  brygadom  uzyskiw ać do 
200 proc. norm y.

Od tego czasu sprawa re w i­
z ji no rm  w ysunę ła się na czo­

ło  narad w ytw ó rczych  w e wszy« 
s tk ich  dzia łach fa b ry k i.  W  re ­
zu ltac ie  po g ru n tow ne j a n a li­
zie m ożliwości p ro d u kcy jn e j fa ­
b ry k i,  uw zg lędn ia jące j coraz 
wyższe k w a lif ik a c je  ro b o tn ikó w  
i ich socja lis tyczny stosunek do 
pracy, postanow iono p rzystą ­
p ić  do pracy na nowych n o r­
mach.

„W  naszej brygadzie w ciąż 
usp raw n iam y pracę —  m ów i 
Bolesław  Suska z dzia łu  ' k r a ­
ja ln i.  —  Przez ulepszenie m a­
szyn zm n ie jszy liśm y ostatn io 
procent odpadków i os iągnęli­
śm y 209 proc., s tare j norm y. O - 
becnie m yś lim y, ja k b y  jeszcze 
bardzie j zw iększyć w ydajność 
pracy. Pomogą nam  w  tym  no­
we no rm y“ .

W okresie dwóch lat pogłowie owiec 
wzrosło o ponad ł  miln. sztuk

(d) W  celu zapewnienia na­
szemu przem ysłow i w e łn iane­
m u m oż liw ie  dużych dostaw 
w e łny  k ra jo w e j, specjalną op ie­
ką otacza się obecnie hodow lę 
owiec. W  ciągu ostatn ich dwu 
la t ro ln ic tw o  osiągnęło w  te.] 
dziedzinie poważne sukcesy. 
D z ięk i założeniu w  PG R-ach 
w ie lu  W zorowych zarodowych 
ow czarn i oraz dz ięk i popieran iu 
hodow li owiec, w / in d y w id u a l­

nych iospodars tw ach ch łop­
sk ich  i spółdzielniach p ro du k­
cy jnych  w  okresie od 1948 r  do 
1950 r., pogłow ie ow iec wzrosło 
z 980 tys. do ponad 2 m iln . 
sztuk, przekraczając stan z ro ­
ku 1938.

W  plan ie  6 - le tn im  przew idu je  
ś;ę dalsze szybkie rozszerzenie 
k ra jo w e j hodow li owiec. W  r. 
1955 liczba ow iec wzrośnie do 
około 4 m ilionów .

I  Międzynarodowy konkurs 
dla skrzypków w Warszawie

(f) M in is te rs tw o  K u ltu ry  i 
S ztuk i o rgan izu je  I  M iędzynaro­
dow y K on ku rs  d la  skrzypków , 
k tó ry  odbędzie się w  W arszaw ie 
w  końcu 1952 r.

W  konku rs ie  mogą brać u - 
dz ia ł kandydac i w  w ie ku  do la t 
32. W y ją te k  stanow ią b. b o jo w ­
n icy  o wolność i  dem okracie  o- 
raz b. jeńcy  w o jen n i i  b. w ięź­
n iow ie  obozów ko n cen tra cy j­
nych, d la  k tó rych  granicę w ie ­
ku  usta la  się do la t  35.

K ra jo w e  e lim in ac je  przedkon- 
kursow e odbędą się we W roc ła ­
w iu  w  końcu czerwca br.

N a jleps i uczestnicy e lim in a c ji 
k ra jo w y c h  będą m ie li możność 
przygotow ania  się do kon ku rsu  
na kurs ie  w a ka cy jn ym  w  Łago­
w ie  Lubusk im .

B liższych in fo rm a c ji udzie la 
M in . K u ltu ry  i  Sztuk i, D epar­
tam en t Twórczości A rtys tyczn e j, 
W ydz. M uzyk i.

Przed Festiwalem filmów 
czechosłowackich w Polsce

(f) Jak  ju ż  donosiliśm y w  
dn iach od 14 do 27 m aja  br. od­
będzie się F es tiw a l f ilm ó w  cze­
chosłowackich. Tegoroczny Fes­
t iw a l jest zakro jony  na skalę 
znacznie szerszą n iż w  ro k u  u - 
b ieg łym .

Na teren ie całego k ra ju  zo­
s ta ły  w ytypow ane specjalne k i ­
na festiw a low e, k tó re  w y ś w ie t­
lać będą pe łny bkolicznośćiowy 
program .

P rog ram  k in  fes tiw a low ych  
obe jm u je  następujące f ilm y :

„P rz y jd ą  n o w i b o jo w n icy “ , 
„W esołe zaw ody“ , „H is to r ia  ja ­
k ich w ie le “ , „Ś lu b  z przeszko­
dam i“ , „T rzc ino w e  dzw ony '“, 
„O s ta tn i w y s trz a ł“ , „Zasadzka".

F ilm y  te, łącznie z doda tkam i 
p ro d u k c ji czećhosłowackiej,- bę­
dą w yśw ie tlane  w  k inach  fe s ti­
w a low ych  po dw a dn i w  każ­
dym  k in ie .

W ty m  sam ym  okresie w  w ie ­
lu  innych  k inach  grane będą
znane ju ż  ż la ! ub ieg łych f ilm y  
p ro d u k c ji czechosłowackiej.

Bolwimuk i Bronsztajn remisują 
w 13 partii

M O S K W A . 13 p a r t ia  m e czu  o  m i­
s trz o s tw o  ś w ia ta  w  szachach  m ię d z y  
B o tw in n ik ie m  i  B ro n s z ta jn e m , k tó ra

b y ła  o d ło żo n a  z a k o ń c z y ła  sie  w y n i­
k ie m  re m is o w y m .

Po 13 p a r t ia c h  p ro w a d z i B o tw in -

Wiadomości sportowe
Pierwszy dzień biegów narodowych zapowiada 

się imponująco
W  n ie d z ie le  15 b m . w  s to l ic y  o d ­

b ęd ą  sie  m asow e  b ie g i p o łą czo ne  z 
p ró b ą  z d a w a n ia  na o d z n a k ę  SPO. 
W  k o n k u re n c i!  m esk ie .i d y s ta n s  w y ­
nosi 1.000 n i a w  k o n k u r e n c ji  żeń ­
s k ie j — 500 m . Z w y c ię z c y  z g ru p  za­
k w a l i f ik u ją  s ie  do  b ie g ó w  e lim in a ­
c y jn y c h  p oszcze g ó ln ych  zrzeszeń, 
k tó re  będą ro z e g ra n e  w  n ie d z ie le  29 
b m .

*
K R A K Ó W . N a  p o d s ta w ie  d o ty c h ­

cza sow ych  zg łoszeń  lic z b a  s ta r tu ją ­
c y c h  w  te g o ro c z n y m  b ie g u  n a ro d o ­
w y m , w y n ie s ie  p on a d  40 tys . osób. 
z czego, o k o ło  ty s . p rz y p a d a  na  
m ło d z ie ż  w ie ls k a . zrzeszona  w  L u d o  
w y c h  Z e sp o ła ch  S p o r to w y c h .

W  K ra k o w ie  na  12 tra s a c h  s ta r to ­
w a ć  b ed z ie  o k o ło  15 ty s . u c z e s tn i­
k ó w . w  N o w e j H u c ie  ząs na  trz e c h  
tra s a c h  o k . 6 ty s . N a jw ię k s z ą ^  lic z b ą  
zawTo d n ik ó w  zg łasza K o le ja r z  — 
3.100, o ra z  B u d o w la n i — o k . 3.000 
w  ty m  o k . 1.500 w  N o w e j H u c ie .

*
P O Z N A ** . „ B ie g i  n a ro d o w e  —

p rz e g lą d e m  tę ż y z n ?  f iz y c z n e j m ło ­
d z ie ż y  w ie lk o p o ls k ie ,}  o to  h a ­
s ło  p od  k tó r y m  c z ło n k o w ie  k ó ł 
s p o r to w y c h , k lu b ó w , L Z S -ó w  i  S K S - 
ó w  w  w o j.  p o z n a ń s k im  s tana  na  s ta r 
c ie . . . .  .

Ju ż  w  m a rc u  b r .  o d b y ły  sie  w  po 
szcze gó ln ych  z rze szen ia ch  s p o rto ­
w y c h  n a ra d y , n a  k tó r y c h  o m ó w io n o

o rg a n iz a c je  i  p rz y g o to w a n ia  do  b ie ­
g ó w  n a ro d o w y c h . Z a p la n o w a n a  l ic z ­
ba  55.300 u c z e s tn ik ó w , a w  P o z n a n iu
8.000 bądz ie  p ra w d o p o d o b n ie  p rz e ­
k ro c z o n a .

W  P o z n a n iu  m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  
s ta n ie  na s ta rc ie  w  l ic z b ie  3.000 osób. 
zaś c z ło n k ó w ;c  Z rze sze n ia  S p o rto w e  
go S ta l z a d e k la ro w a li u d z ia ł 2.500 za 
w o d n ik ó w .

*
G D A Ń S K . N a te re n ie  w o j.  gdań ­

s k ie g o  p rz y g o to w a n ia  do  b ie g ó w  n a ­
ro d o w y c h  w k r o c z y ły  jv  o s ta tn ią  fa ­
zę. W e d łu g  p rz e w id y w a ń  o gó ln a  l ic z  
ba  s ta r tu ją c y c h  w y n ie s ie  o k o ło  80 
ty s . osób podczas g d y  w  u b . r o k u  
s ta r to w a ło  na  W y b rz e ż u  46 ty s . osób.

N a js p ra w n ie j p rz e b ie g a  a k c ja  p rz y  
g o to w a w c z a  w  G d a ń sku . G d y n i i So 
p o c ie  o ra z  na  te re n ie  p o w ia tó w  e l­
b lą s k ie g o  i  tcz e w s k ie g o .

*
O L S Z T Y N . W  w o j,  o ls z ty ń s k im  n a

s ta rc ie  s ta n ie  p on a d  18 ty s . osób, co 
s ta n o w i w z ro s t o 3 ty s . w  p o ró w n a ­
n iu  z ro k ie m  u b ie g ły m .

B ie g i n a ro d o w e  z o s ta ły  s ta ra n n ie  
p rz y g o to w a n e  od  s tro n y  o rg a n iz a c y j­
n e j i s p o r to w e j p rzez  a p a ra t in s tru ic  
to r s k i  W K K F  w  O ls z ty n ie . N a jw ię ­
ce j zg łoszeń  s ta r tu ją c y c h  w p ły n ę ło  
ze s z k ó ł o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  i  za w o ­
d o w y c h . P rz e w id y w a n y  je s t te ż  m a ­
s o w y  u d z ia ł L Z S -ó w  i  ZS „ G w a r ­
d ia “ . (tcig)

Skład ekipy węgierskiej na wyścig 
Warszawa-Praga

B U D A P E S Z T . W  Budapeszcie u- 
s ta lo n o  s k ła d  e k ip y  w ęg ie rsk ie j na 
m ięd zynarodo w y w yścig  p o k o ju  P ra  
ga — W arszaw a .

W s k ła d  e k ip y  w ch o d z ą  n a s tę p u ją ­
cy  k o la rz e : V id a . O tw ós, K e rte sz , 
A lb e r t .  Sere, K isda la  i  K iss .

Z a w o d n ic y  w ę g ie rs c y  u d a d zą  stą 
w  p o n ie d z ia łe k  16 b m . do  P ra g i, 
g dz ie  w ezm ą  u d z ia ł w  2 - ty g o d n io -  
w y m  o bo z ie  k o n d y c y jn y m . O s ta tecz ­
n y  s k ła d  d ru ż y n y  w ę g ie rs k ie j zosta ­
n ie  u s ta lo n y  b e zp o ś re d n io  p rz e d  za­
w o d a m i.

Bwuetaprwy wyścig kolarski 
Bukareszt -  Stalino -  Bukareszt

B U K A R E S Z T . W  sobo tę  14 b m . w  
B u k a re s z c ie  n a s tą p ił s ta r t  do 2-eta 
p ow e g o  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  B u k a ­
re s z t — S ta liń o  — B u k a re s z t, k tó re ­
go  tra s a  w y n o s i 345 k m . W y ś c ig  te n  
o rg a n iz o w a n y  co ro k u  p rzez re d a k -. 
c ję  d z ie n n ik a  „S c a n te ia “ , z y s k a ł d u ­

ża p o p u la rn o ś ć  w ś ró d  k o la rz y  ru m u ń  
s k ic h .

T e g o ro c z n y  w y ś c ig  s ta ł s ie  w ie l ­
k a  m a n ife s ta c ja  p o k o jo w ą . P rzed  
s ta r te m  do  z a w o d n ik ó w  p rz e m ó w ił 
re d a k to r  n a c z e ln y  ..S c a n te i“ , cz ło ­
n e k  Ś w ia to w e g o  K o n g re s u  O b ro ń -

Wyjazd sztangistów ZSRi
M O S K W A . Z  M o s k w y  do F in la n d ii  

w y je c h a ła  e k ip a  c z o ło w y c h  s z ta n g i­
s tó w  ZS R R . W  s k ła d  i  e j  w chodzą  m . 
in . re k o rd z iś c i ś w ia ta  Ś w ie t l ik ó w . 
S aksonow . W o ro b je w . a ta kże  m ło ­
d z i z a w o d n ic y  Iw a n o w  i R ogaczew .

K ie ro w n ik ie m  e k in y  ie s t p rzedsta  
w ic ie l  W s ze ch zw ią zko w e g o  K o rn ite -

c ó w  P o k o ju  S o r in  T o m a . W  Im ie n iu
70 s ta r tu ją c y c h  z a w o d n ik ó w  o d p o ­
w ie d z ia ł z n a n y  k o la rz  ru m u ń s k i N i-  
cu le scu , k tó r y  o ś w ia d c z y ł, że w s z y ­
scy  u c z e s tn ic y  w y ś c ig u  z ło ż y li p o d ­
p is y  pod  A p e le m  w  s p ra w ie  z a w a r­
c ia  P a k tu  P o k o ju  m ie d z y  p ią c io m a  
w ie lk im i  m o c a rs tw a m i i  że spoi*- 
to w c y  ru m u ń s c y  do łożą  w s z e lk ic h  
s ta ra ń  do p rz e d te rm in o w e g o  w y -  
k o n à n ia  p la n u  5 -le tn ie g o .

Z g ro m a d z o n a  na u lic a c h  B u k a rc s Z  
tu  p u b lic z n o ś ć  m a n ife s ta c y jn ie  że­
g n a ła  u c z e s tn ik ó w  w y ś c ig u .

na tournée do Finlandii
tu  d la  S p ra w  K u l t u r y  F iz y c z n e j i  
S p o rtu  p rz y  R ad z ie  M in is t r ó w  — 
M ic h a ł G a la k t io n o w .

C ie ż k o a tle c i ZS R R  ro z e g ra ła  w  cza 
sie sw ego p o b y tu  w  F in la n d ii  to w a -  
rz y s k ie  s p o tk a n ia  z s z ta n g is ta m i F in  
la n d i i.

Wysokie zwycięstwo hokeistów CSB w Dolinie
B E R L IN . P rz e b y w a ją c a  w  B e r lin ie  

h o k e jo w a  re p re z e n ta c ja  C zechos ło ­
w a c j i  ro z e g ra ła  d ru g ie  s p o tk a n ie  z 
h o k e is ta m i N R D . P rz e c iw n ik a m i ho 
k e is tó w  c z e c h o s ło w a c k ic h  b y ł  k o m - 

f

b in o w a n y  zespó ł SG F ra n k e n h a u s e n  
i B 3 G  W e issw ase r. S p o tk a n ie  to  za 
k o ń c z y ło  sie  w y s o k im  z w y c ię s tw e m  
h o k e is tó w  C z e c h o s ło w a c ji 26:3 (9 ;L  
10:1, 7:1),
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R o z p o«z y u a ni y akcję 
porządkowania 

i zazieleniania stolicy
W  trosce o podniesienie 

stanu zdrowotności w k n ju ,  
P rezyd ium  Rządu w  swe.i u- 
chw ąle z marca br zleciło 
radom  narodow ym  zorganizo­
w anie  w iosennej akc ji san i­
ta rno  - porządkow e j i w c ią ­
gnięcie do n ie j szerokich mas 
społeczeństwa.

W ykonując  tę  uchw ałę  
Stołeczna Rada N arodow a po­
w zię ła  na sw ym  ostatnim  płe- 
h arn ym  posiedzeniu w  dniu  
5 hm. dw ie uchw ały w *cj 
spraw ie. U chw ały  te apelu ją
00 ludności s to licy , aby orace 
san ita rno - porządkowe zna­
la z ły  ja k  najszerszy w yraz w  
zobow iązaniach m ieszkańców 
naszego m iasta z oka/.ii la d - 
ehodzącego św ięta 1 M aja .

W  odpow iedzi na ten apel 
Pop łynęły dz ies ią tk i i se tk i zo­
bow iązań m ieszkańców po­
szczególnych kom ite tów  b lo ­
kow ych, pop łynę ły  zobow ią­
zania m łodzieży szkolnej. Na 
aPel ten odpow iedzia ły orga­
n izacje  m łodzieżowe, zgłasza­
ją c  sw ó j udzia ł w  pracy nad 
Porządkowaniem  i  zazielenia­
n iem  sto licy.

Dzie ln icow e Rady N arodo­
w e przygo tow a ły  się do te j ak 
« ji.  Na zebraniach z kom ite ta - 

b lokow ym i, z m ieszkańcam i 
Przygotowano w  sposób zor­
ganizowany całą akcję, p rzy ­
dzie la jąc każdemu zakładow i 
Pracy, każdemu ko m ite to w i 
b lokowem u, każdej szkole, 
kon k re tne  zadania do w y k o ­
nan ia  w  czasie trw a n ia  akc ji.

W  dn iu  dzisiejszym  rozpo­
czyna s»ę ju ż  na szeroką ska­
lę  praca łudności s to licy  nad 
zazielenianiem , nad porząd­
kow an iem  placów, u lic  i skwc 
nów. Od k ilk u  dn i prace te 
b y ły  ju ż  prowadzone przez 
szkoły i m ieszkańców n ie k tó ­
rych  bloków.

Dziś w y jd ą  do pracy tysiące 
ludz i. Do a k c ji s ta ją  ro ­
bo tn icy  warszawscy, p ra ­
cow n icy um ysłow i, s tuden­
ci i pro fesorow ie nauczyciele
1 m łodzież szkolna. W szystkim  
im  leży głęboko na sercu w y -  
Sląd naszej s to licy. Wszyscy 
° n i pragną przyczyn ić się do 
nadania naszemu m iastu god­
nego w yg lądu na dzień św ię­
ta k lasy robo tn icze j— na dzień 
1 M aja .

Dlatego nic pow inno być 
nikogo, kto nie w zią łby  udzia- 
|u  w  akc ji sanitarno - porząd­
kow ej. Z tw órczym  zapałem  
1 entuzjazm em , z ja k im  lud 
W arszawy w  sw ej codziennej 
Pracy buduje nową stolicę, 
stolicę państwa socjalistycz­
nego, z tym  sam ym  zapaicm  
1 entuzjazm em  wszyscy m ie- 
Bzkańey naszego m iasta po- 
w in n i stanąć do pracy. (ik)

Przygotowania 
rto odbudowy gmachu 

b. Ministerstwa Skarbu 
na pi. Bankowym

W ypa lony gmach byłego M i­
n is te rs tw a Skarbu przy pł. B an­
kow ym  otoczony ju ż  został r u ­
sztowaniam i. W n ied ług im  cza­
sie załoga Zjednoczenia BW -3 
K A M  przystąp i do odbudowy 
tego zabytkowego ob iektu , prze­
baczonego na pomieszczenia 
M in is te rs tw a  S praw  Zagranicz­
nych.

W  dziale rzęźb ia rsko-sztuka- 
^orskim  BW -3 przygo tow u je  się 
3uż b raku jące części bogatej 
e lew acji budynku. F rontow a 
tz ęść b. M in is te rs tw a  Skarbu 
będzie gotowa w raz ,z e lewacją 
^  dn iu  22 lipca  br., k iedy na 
Przebudowanym  pi- B ankow ym  
stanie pom nik  Feliksa D z ie rżyń ­
skiego. (Sj

Olbrzymi globus 
na gmachu „Orbisu“
Na w ykańczanym  obecnie 

Gmachu PBP „O rb is “  przy ul. 
b ra ck ie j róg A l..  Jerozolim skich 
nrzystąpiono do m ontow ania 
^ r z y m ie g o  globusa. , K o n tu ry  
3dów na tym  globusie będą 

bob ione z neonów. (O

Koncert i
^a  przodowników pracy 

i racjonalizatorów 
DOKP -  Warszawa

dn iu  14 bm. o godz. 13 
^  h a li w achla rzow ej parow o­
zowni W arszawa -  W schodnia 
°h b y i się k once rt dla przodow - 
h ików  pracy i rac jona liza to rów  
Warszawskiego węzła ko le jow e- 
g0 W  koncercie wzię ła udzia ł 
Reprezentacyjna 60-osobowa o r­
kiestra ko le jow a oraz soliści.

K oncert s tanow i rea lizac ję  
^obowiązania re fe ra tu  propa- 
Pazidy DO KP-W arszawa, k tó ry  
ma uczczenia św ięta 1-p ia jow e- 

Postanow ił stałe organizować 
ego rodzaju im prezy W k w ie t- 

. llK  br, zorganizowany będzie 
Kszczę jeden koncert. (s)

^zesunięcie przystanku 
ba placu Bankowym

. K ' zw iązku z przebudową 
Rezdni na placu B ankow ym  
j.rzystanek autobusowy lin ii 
eof 112 113 * 113-bis został

,n ’ęty od al. gen. Sw ierczew- 
* leg0 do ul. S enatorskie j.

Załogi zakładów  sprzętu i  tra n sp o rtu  
budow nictw a przekraczają zobowiązania

na cześć 1 Maja

Od maja nastąpi usprawnienie ruchu 
podmiejskich kolejek wąskotorowych

K ole jarze  W arszawskich K ole i 
Dojazdow ych w  czynie 1-m a jo- 
w ym  usp raw nią  dojazd św iata 
pracy do stolicy.

skład wagonów, natom iast stary 
tabor z te j l in i i  zostanie przerzu 
eony na lin ię  Jabłonna — K a r ­
czew, przez co wzm ocni się ta -

C oraz lic z n ie j n a p ły w a ją  m e ld u n k i o p o m y ś ln e j re a liz a c ji 
lu b  p rz e d te rm in o w y m  w y k o n a n iu  zobow iązań  1 -m a jo w y c h  
przez za io g j poszczegó lnych za k ła d ó w  p ra cy . W ażne o g n i-  
vvo W a rsza w sk ie g o  Z ag łę b ia  B u d o w la n e g o  —  s p rz ę to w c y  
i t ra n s p o r to w c y  bu do w ilie  tw a  —  n ie  pozos ta ją  w  ty le  za 
s w y m i to w a rz y s z a m i m u ra rz a m i, c ie ś lam i, czy b e to n ia rz a m i 
w  wmlce o p rz e d te rm in o w ą  re a liz a c ję  zo b ow iąza ń  1 -m a jo ­
w y c h .

W osta tn ich dniach nap łynę ły  
m e ldunk i od załóg Zakładów  
Sprzętu, oraz Z akładów  T rans­
po rtu  B udow n ic tw a M ie jsk iego 
W arszawy, oraz ze Zjednoczenia 
Robót Zm echanizowanych.

Inicjatorzy 
współzawodnictwa 

w obsłudze ciężkiego 
sprzętu — przodują

O perator spychacza typ u  S,ta- 
lin ie c  D-157 B enedykt Rajwa 
w  p ierw szym  tygodn iu  pracy 
po pod jęc iu  zobow iązania prze­
ro b ił swą maszyną zam iast 
1.875 m  sześć, z iem i i  gruzu — 
2.260 m sześć.

B enedykt Rawa, pode jm ując 
zobowiązania 1-m ajow e wezw ał

Na teren ie budow y M arsza ł­
kow sk ie j D z ie ln icy  M ieszkanio­
w e j p racu ją  trzy  w ie lk ie  dźw ig i 
wieżowe. W n ied ług im  czasie 
budowa uzyska następne dwa 
dźw ig i tego typu, k tó re , ja k  w y  
kaza ły doświadczenia do tych­
czasowej pracy p rzy  blokach

Rady zakładowe, organizacje 
p a rty jn e  i k ie ro w n ic tw o  zak ła­
dów pracy s ta ra ją  się o ja k  
najszybsze z likw id o w a n ie  a n a l­
fabetyzm u na swoim  terenie, 
W  w ie lu  zakładach osiągnięcia 
są ju ż  napraw dę duże. A le  są 
jeszcze w  W arszaw ie m iejsca 
pracy, gdzie w idoczny jest ja ­
skraw y b ra k  zainteresowania 
lik w id a c ją  analfabetyzm u zw ła ­
szcza teraz w  końcow ym  ok re ­
sie.

Nauczyciel jest —  
uczniów nie ma

W eźmy dla p rzyk ład u  dwa 
ku rsy  początkowego nauczania 
na M D M . P rzygo tow anie do 
rozpoczęcia pierwszego kursu 
przy ul. P iękne j 31 rozpoczęto 
w  m arcu bież. roku  13 marca 
zgłosiła się nauczycie lka i usta­
lono, że pierwsza lekc ja  odbę­
dzie się 19 marca, ale przew od­
niczący rady zakładow ej odwo­
ła ! rozpoczęcie kursu , ponieważ 
w  tym  dn iu  odbyw ała  się m a­
sówka.

Na następną le kc ję  — 22 m a r­
ca nie przyszedł an i jeden 
uczeń. To samo po w tó rzy ło  się 
28 marca, aż wreszcie na czw ar­
tą lekc ję  —- 3 k w ie tn ia  p rzy ­
szedł ty lk o  op iekun kursu. 
6 k w ie tn ia  m ie li p rzy jść  ana lfa -

w spóln ie z operatorem  kop a rk i 
typu  E-505 S tan is ław em  P io tro ­
w skim  wszystk ich obsługują­
cych kopark i i spychacze w  Pol 
sce do w spółzaw odnictw a o ty ­
tu ł najlepszego operatora sprzę­
tu.

Poważnie p rzekroczy li ró w ­
nież swe zobowiązania w  p ie rw ­
szym tygodniu opera torzy ko­
parek Zakładów  Sprzętu — M i-  
k łow sk i, M icha ła  i  W o jn a ro w ­
ski.

Realizując z nadw yżką zobo­
w iązania dla uczczenia 1 M aja  
operatorzy ciężkiego sprzętu 
budowlanego przyspieszają przy 
gotowanie terenu pod nowe 
budowy m. in. na teren ie M a r­
szałkowskie j D z ie ln icy  M ieszka-

6-b, 6-a i 3-a, w  znacznym  sto­
pn iu  przyśpieszają roboty.

Załoga i k ie ro w n ic tw o  b loku  
3-a usp raw n iły  od niedawna 
pracę dźwigu, dostarczającego 
w ózk i z betonem na blok. 
D źw ig  zabiera obecnie dwa wóz 
k i — popu larn ie  zwane „ ja p o n ­
k a m i“  zamiast jednego. Dodać 
należy, że nośność dźw igu  po-

beci na uroczyste o tw a rc ie  z 
udzia łem  d y re kc ji, ra d y  Zakła­
dowej i opiekuna społecznego, 
ale i tym  razem n ik t  n ie  p rzy ­
szedł.

N ow y przewodniczący rady 
zakładowej i op iekun kursu  
obiecali, że 12 k w ie tn ia  nauka 
na pewno się rozpocznie, ale
1 tym  razem nie p rzysz li an i 
uczniow ie, an i op iekun, ani 
przewodniczący. Nauczycie lka, 
k tó ra  ju ż  od miesiąca p rzycho­
dzi na lekc je  n ie  w idz ia ła  
jeszcze an i jednego ucznia z 20 
zapisanych.

Przygotowano salę 
zapomniano o analfabetach

N iew ie le  lepsza sytuacja  jest 
na d rug im  ku rs ie  p rzy  u l. P ięk­
nej 42, gdzie na pierwszą lekc ję  
21.I I I .  zgłosiło się zaledwie 
4 uczniów  na 19 zapisanych.

Na następnej le k c ji 23.111. 
nieobecność osiągnęła ju ż  100 
procent. Dalsze dw ie  lekc je  nie 
odbyły  się z powodu zebrań, a 
na p ią tą  znowu n ik t  się nie 
zgłosił. 11 k w ie tn ia  b y ł tea tr, i 
naukę znowu odwołano,, tak, że 
do c h w ili obecnej odbyły  się 
ty lk o  4 lekc je , na k tó rych  obec­
ność w yn o s iła : 5 osób, 4 osoby.
2 i 1 osoba. B y li to zawsze in n i 
analfabeci, tak , że po m iesiącu

niow e j. W iększa w ydajność p ra ­
cy maszyn pozwoli zastępować 
je  dodatkowo na różnych od­
cinkach robót, zastępując pracę 
w ie lu  dz ies ią tków  robo tn ików .

Transportowcy zwiększają 
oszczędność paliwa

O 1 proc. postanow ili d la  u - 
czczenia 1 M a ja  zm niejszyć zu­
życie p a liw a  k ie row cy Z a k ła ­
dów T ransp ortu  B udow nictw a 
M ie jsk iego W arszawy. Po k ilk u  
dniach załoga u ch w a liła  pod­
nieść to zobow iązanie do 3 proc. 
oszczędności.

W oszczędnej gospodarce pa­
liw em  w y ró żn ia ją  się szczegól­
nie k ie ro w cy  tow . Koszuk i 
Tarczyńsk i* k tó rzy  uzysku ją  do 
10 proc. oszczędności pa liw a  w  
stosunku do obow iązujących 
norm. Jeśli idz ie  o rea lizac ję
zobowiązania m ów iącego o zwię . x
kszemu przewozu m a te ria łó w  w  
kw ie tn iu , p rzodu ją  tu  k ie ro w ­
cy S ieroczniew icz, R u tko w sk i i 
M icha lak. W śród ładowaczy

zwala na transportow an ie  c ię ­
żaru równego 5— 6 w ózkom  z 
betonem.

Usprawnienie, polegające "na 
zastosowaniu szeregu u ch w y tó w  
przy końcu l in y  zam iast je d ­
nego, pozwala p ra w ie  d w u k ro t­
nie przyśpieszyć proces dosta­
w y  betonu na b lok. (S)

nauczycielka poznała dopiero 
12 kursistów .

Rady zakładowe ł  op iekuno­
w ie  społeczni nie pam ię ta ją , że 
zorganizowanie kursu  n ie  po le­
ga ty lk o  na zw erbow an iu  na­
uczycie lk i, p rzygotow aniu  sali 
i  ta b lic y  oraz pomocy nauko­
w ych, ale przede w szystk im  na 
przygotow aniu  uczniów. A n a l­
fabetom  trzeba w ytłum aczyć, 
ile  korzyści p łyn ie  z posiadania 
um ie ję tności p isania i czytania, 
trzeba przełamać u n ich  fa łszy­
w y  w styd  i b ra k  zaufania do 
w y n ik ó w  nauczania w  późnym 
w ieku.

K u rs y  początkowego naucza­
nia  można dobrze zorganizo­
wać, ale do tego potrzebne jest 
zainteresowanie d y re kc ji, rady 
zakładow ej i op iekuna społecz­
nego.

Jako p rzyk ła d  dobrze zorga­
nizow ane j na uk i u budo w la ­
nych mogą służyć trz y  ku rsy  
przy  k ie ro w n ic tw ie  g rupy  ro ­
bót E w  BW -1, na k tó rych  jest 
90 proc. obecnych.

P rzewodniczący rady zak ła ­
dow ej często przychodzi na 
lekc je , sprawdza frekw encję , 
in te resu je  się postępami w  
nauce swoich ludzi, n iepow o­
dzeniam i i n iedociągnięciam i w 
ich p racy  i  stara się je  usunąć.

' (Kw )'

w yróżn ia ją  się G olian , W. Zych, 
i S. Zych, oraz Leśkiew icz, o- 
siągający około 200 proc. n o r- ’ 
m y, a wśród m on te rów  tow . 
C iopiński, K ota rba, oraz grupa 
ZM P-ow ska Szłaskiego.

Zamiast 20 — 5 dni trwał 
montaż kruszarki

Studenci odbyw a jący p ra k ty ­
k i w  szp ita lu  m ie js k im  n r 3 po­
s tanow ili uczcić św ię to  m ajow e 
wykonaniem  now ych dróg ż w i­
rowych na teren ie  szpitala. Do 
celu tego potrzebna by ła  k ru ­
szarka do cegły. Załoga Z jedno­
czenia Robót Zm echanizowa­
nych w  sk ładzie  W łodarczyk, 
Huszno, B rzozowski i Ja łoszyń- 
ski postanow iła zm ontować k ru ­
szarkę zam iast w  ciągu 20 dn i 
w  5 dni, używ a jąc przy tym  50 
proc. m a te ria łu  przeznaczonego 
na złom.

Zobowiązanie zostało w y k o ­
nane, m ontaż rozpoczęto w  dn iu 
5 bm. a 10 bm. gotowa k rusza r­
ka rozpoczęła Dracę na teren ie 
szpitala. K rusza rka  w y k o rz y ­
stana będzie następnie do prac 
na innym  teren ie . (s)

110 kobiet ukończyło 
kursy sprzedawczyń 

MHD
12 bm. został zakończony 

dz iew ią ty  w  tym  roku , zorga­
n izow any przez M H D  ku rs  dla 
sprzedawczyń. K u rs  ten ukoń­
czyło 110 kob ie t z w y n ik ie m  po­
zytyw nym . Będą one p racow ały  
w  sklepach spożywczych M H D  
ju ż  od 16 k w ie tn ia  b r.

Pod koniec tego m iesiąca zo­
staną zorganizowane jeszcze 
trz y  kursy, dwa d la  sprzedaw­
ców i jeden dla  k ie ro w n ik ó w  
sklepów. (jk)

Przyjęcia w sprawie 
zażaleń i odwołań 

w Ministerstwie Handlu 
Zagranicznego

(f) W  w ykonan iu  uchw a ły  Ra­
dy Państwa i  Rady M in is tró w  
oraz KC  PZPR, zażalenia i od­
wołan ia , dotyczące działa lności 
resortu hand lu  zagranicznego, 
p rz y jm u je  m in is te r H and lu  Z a­
granicznego lub  podsekretarz 
stanu w  pon iedz ia łk i, godz. 18— 
19, W arszawa, ul. F rascati 2, po­
kó j n r  106 lub  109.

Niezależnie od w yże j w ym ie ­
nionych godzin przyjęć, zaża - 
lenia i odw ołan ia mogą być skła 
dane w  gabinecie m in is tra  p i­
semnie lu b  ustn ie, codziennie w  
godzinach urzędowych.

Przyjmowanie odwołań 
i zażaleń w Centrali Banku 

Inwestycyjnego
Centrala B anku Inw estycy j *• 

nego podaje do w iadomości, że 
naczelny d y re k to r względnie 
jego zastępca p rzy jm ow ać będą 
obyw a tę li w  spraw ie  odwołań i 
zażaleń w  po n iedz ia łk i każdego 
tygodnia, w  godzinach 10 — 13

W arszawscy korespondenci p is z ą :

Rok biurokracji, czyli o funduszach socjalnych

Załoga budowy MDM walczy o lepsze 
wykorzystanie dźwigów wieżowych

Samo zorganizowanie kursu nie wystarczy
Kurs początkowego nauczania na MDM świeci pustkami

H uta  Szkła Targów ek w  p la ­
nie 6 -le tn im  przew idziana jest 
do lik w id a c ji i z tego powodu 
wg oświadczeń w ładz nadrzęd­
nych nie w a rto  w  n ie j p rzepro­
wadzać żadnych inw es tyc ji. To 
„n ie  w a rto “  u jaw n ia  się przede 
wszystkim i w  tym , że do dziś nie 
ma na terenie P lu ty  szatni i 
um yw a ln i.

R obotn icy zdają sobie z tego 
sprawę, że w  obiekt, k tó ry  nie 
ma przed sobą przyszłości nie

w a rto  zbyt dużo inwestować, ale 
czy naprawdę robotn icy  muszą 
m yć się w  brudnych naczyniach, 
a ub ran ia  wieszać po kątach, 
gdzie kurzą się i niszczą?

P racow n icy H u ty  Szkła m ó­
w ią  zresztą n ie , ty lk o  o szat­
n i i  um yw a ln i. In teresuje ich 
także dlaczego ich dzieci nie 
mogą przychodzić do św ie tlic y  
dziecięcej, gdzie pod opieką 

1 św ie tliczank i, m og łyby się uczyc,

znaleźć odpow iednią roz ryw kę  
i  korzystać z dożyw iania.

Na pism o z naszego re fe ra tu  
socjalnego z dn ia  19. 1. 1950 r. 
o przyznan ie nam kred y tó w  na 
akcję socjalną, C en tra lny  Za­
rząd P rzem ysłu Szklanego od­
pow iedz ia ł dopiero po ro k u  to 
je s t dn ia  24.1.1951 r.

P ism o skierowano do N arodo­
wego B anku Polskiego O ddzia ł 
W arszawa -  Praga i polecono 
z k re d y tó w  budżetowych p re li­
m inarza zbiorczego o tw orzyć na­
szemu przedsięb iorstw u k re d y t 
na akcję  socjalną.

N B P  nie  z ro b ił tego tw ie r ­
dząc, że wspom niane pism o nie 
je s t d la  n ich w ystarcza jącą pod 
stawą. Od te j po ry  zaczęła się 
żywa w ym iana  korespondencji 
z N B P  i CZPS.

Dnia 8 rparca na odpraw ie w  
C entra lnym  Zarządzie ośw iad­
czono, że sprawa uruchom ien ia 
d la  nas k re d y tó w  na akcję so­
c ja lną  została ju ż  w y jaśn iona i 
zała tw iona. M im o  to  Ń B P  k iedy  
zw ró c iliśm y  się po k re d y t odpo­
w iedzia ł, że fo rm alnego zlecenia 
na o tw arc ie  k re d y tó w  ąie  o trzy ­
m ał.

O powyższym  pow iadom iliśm y 
CZPS pismem z dn ia  16 marca 
prosząc jednocześnie o k o n k re t­
ną odpowiedź k ie dy  i  ja k  spra 
wa zostanie za ła tw iona . Odpo­
w iedź była ca łk iem  nie oczeki­
wana, N BP o trzym a ł polecenie 
o tw a rc ia  k re d y tu  na akcję so­
c ja lną  dla  H uty... — w  Ożaro­
wie.

' Od lu tego br. H u ta  szkła nie 
ma ani grosza na akcję socja l­
ną. A p racow nicy Chcą wiedzieć 
dlaczego w  innych zakładach 
pracy są szatnie i  łaźnie, jest 
stacja op iek i nad m atką i dzie­
ckiem . są przedszkola i dzieci 
p racow n ików  mogą w św ie tlicy  
znaleźć opiekę, a m y tego nie 
m am y m im o, że czekamy na te 
urządzenia przeszło dwa lata.

Na zakończenie należy dodać, 
że H uta  szkła Targów ek zobo­
wiązana była do 7 kw ie tn ia  zro­
bić sprawozdanie z w yda tków  
na akcję socjalną. C iekawe ja k  
to sprawozdanie wygląda?

J B O L IM O W S K I 
Huta Szklą, Targówek

oraz 17 —  19 w  gmachu Banku
w  W arszawie, N ow y Ś w ia t 11- 
13, na I I I  piętrze, w  pokojach 
wskazanych przez in fo rm atora .

Rozwój grup plantatorów 
i hodowców na 
Opolszczyźnie

(d) Na te ren ie  obecnego woj. 
opolskiego w  r. 1949 is tn ia ło  za­
ledw ie 1.115 g ru p  p lan ta to rów  
i  hodowców . W  ub. r. liczba ich 
wzrosła do 2.992, a do końca br. 
osiągnie c y frę  4.680. Zw iązek 
Samopomocy C h łopskie j otacza 
tro s k liw ą  opieką g rupy  p lan ta ­
to ró w  i  hodowców , udzie la jąc 
im  system atycznej pomocy przy 
k o n tra k ta c ji p łodów  ro lnych  w  
zespołowym  w spółzaw odn ictw ie 
i  op racow an iu  grom adzkiego 
p lanu  p rodukcy jnego  oraz p ro ­
wadząc w  poszczególnych g ru ­
pach in tensyw ne szkolenie.

W  ro ku  bieżącym  przeszkolo­
no ju ż  2.565 k ie ro w n ik ó w  grup.

Grób sprzed 18 wieków 
odkryty nad Goplem

(a) W  m ie jscow ości Lachm i- 
row ice  nad G opłem  w  pobliżu 
K ru szw icy  o d k ry to  grób cało­
pa lny z I I  w ieku. Cenne to zna­
lezisko wzbogaciło zb io ry  M u ­
zeum Pom orskiego w  T orun iu

W grobie znaleziono m. in  
miecze żelazne, oszczepy, ostro­
gi oraz w ie le  naczyń brązowych 
pochodzenia ita lsk iego  lu b  nad- 
reńskiego. U rna  z procham i by­
ła otoczona dużą ilością naczvń 
p rzys taw kow ych  o w yb itn ych  
cechach łużyckich.

Znalezisko w  Lachm irow icach 
św iadczy o dużej zamożności 
m ieszkańców i  o ożyw ionym  
hand lu  z k ra ja m i Im perium  
Rzym skiego (tzw. „sz lak  b u r­
sz tynow y“  p ro w a dz ił m. in. 
w zd łuż zachodniego brzegu Go- 
pła).

Trzeba ustalić właściwy zakres pracy 
., działu zaopatrzenia PZÜ

B iu ro  zaopatrzenia w  fa b ry ­
ce spełn ia nie m n ie j ważną p ra ­
cę od dzia łów  p rodukcy jnych . 
Od sprawnego i term inow ego 
zaopatrzenia fa b ry k i  ̂ w  n ie ­
zbędne m a te ria ły  zależy p lano­
w y przebieg produkc ji.

A b y  b iu ro  zaopatrzenia m o­
gło należycie spełniać swe za­
danie, pow inno posiadać dobrą 
organizację i ściśle określony 
zakres pracy.

Tym czasem  b iu ro  zaopatrze­
nia P olskich Zakładów  O ptycz­
nych w ykonu je  szereg czynno­
ści nie związanych z pracą za­
opatrzenia, jafe w ysy łan ie  i 
p rzy jm ow an ie  przesyłek poczto 
wych, rozb ijan ie  skrzynek z to ­

w a ram i, rozpakow yw anie i  roz ­
syłanie nadesłanego tow a ru  do 
odpow iednich magazynów. Jas­
ne jest, że przy ta k im  
system ie p racy cie rpią is to t­
ne spraw y zaopatrzenia. W ysu­
wa się tu  wniosek utw orzen ia  
magazynu przy jęć i ekspedycji, 
k tó ry  rozw iąza łby trudności z 
ja k im i bo ryka  się nasze b iu ro  
zaopatrzenia.

Myślę, że dyrekcja  i rada za­
kładow a uczynią wszystko, aby 
u m o ż liw ić  dz ia łow i zaopatrze­
n ia  pracę wę w łaściw ym  źakre -

M. D U D N IK O W  
Polskie Zakłady 

Optyczne

Walczmy z czepianiem się wozów 
tramwajowych

Już od dawna w a lczy się w  
W arszawie z plagą czepiania 
się tra m w a jó w  przez m łodzież 
w w ieku  szkolnym . W iele już  
zdarzyło się z tego powodu w y ­
padków, w ie le  posypało się k a r 
i m andatów , ale n iestety, z ja ­
w isko to możemy wciąż jeszcze 
obserwować w codziennym  ży­
ciu W arszawy.

M łodzi chłopcy, czepia jący się 
tra m w a jó w  nie  zdają sobie 
sprawy, ja k i to  niebezpieczny, 
zagrażający życiu „s p o rt“ .

W praw dzie  kondukto rzy  M P K  
us iłu ją  w  m ia rę  możności l i k ­
w idow ać owo czepianie, ale 
przecież nie są w stanie prze­
biegać z jednego końca wozu

na d ru g i lu b  przeskakiw ać z 
pomostu jednego wagonu na 
pomost drugiego, goniąc za w y ­
czyn ia jącym i ka rko łom ne skoki 
m łodym i pasażerami.

W  akę ji zwalczania czepiania 
się wagonów tram w a jow ych  
ogrom ne pole do popisu m ają 
starsi pasażerowie wozów M PK. 
P ow in n i na tychm iast reagować 
na zauważone w ypadk i czepia­
nia się. W ydaje się, że w a k c ji 
te j pow inny wziąć udzia ł ró w ­
nież k ie row n ic tw a  szkół pod­
stawowych, organizacje ha rce r­
skie i ŻM P -ow skie.

JER ZY G Ą S IO R E K
wss

D la uczczenia św ięta I  M a ja  
ko le ja rze  W K D  postanow ili w  
ciągu jednej doby przekuć to ry  
na l in ii W arszawa — Radzym in 
jest to 28 k ilo m e tró w  długości. 
Roboty te będą trw a ły  29 k w ie ­
tn ia  w  niedzielę, aby nie zaha­
mować norm alnego ruchu  pasa­
żerskiego.

Od 30 k w ie tn ia  lin ia  radzym iń  
ska o trzym a nowy i zw iększony

bor te j l in ii .  Od m aja  przew i - 
dziane jest przez W K D  wzm oc­
nienie wszystk ich l in i i  w ąskoto­
row ych.

Poza tym  w  czasie większego 
nasilenia ruchu pasażerskiego 
w  godzinach rannych i poobied­
nich będą kursować dodatkowo 
nowoczesne wagony m otorowe, 
k tó re  w  okresie zim owym  będą 
ogrzewane. (jk)

23 tys. zł. oszczędności przyniosło 
zobowiązanie załogi Wodociągów 

i Kanalizacji
Załogi w szystk ich  w yd z ia łów  

i oddzia łów  M ie jsk iego Przedsię 
b iors tw a W odociągów i K a n a li­
zacji pod ję ły  d la  uczczenia ćwię 
ta 1 M a ja  setki zobowiązań. Pra 
cow nicy Zakład In s ta la c ji Sa­
n ita rnych  w ykona ją  m. in. o 3 
dn i przed term inem  insta lac je  
san ita rne w  dom u przy ul. Ra - 
szyńskiej 32-44, oraz szereg pod 
ła.czeń domów. Załoga f i l t r ó w  o 
6 dn i skróci te rm in  prac ins ta ­
lacy jnych  przy aparatach regu­
la cy jnych  w  f iltra c h . Na 10 dn i 
przed term inem  w ykonane zosta 
ną 3 napędy e lektryczne do za­
suw tłocznych oraz zm ontowana 
szafa wysokiego napięcia.

G rupa rem ontow o - budo w la ­
na o 5 dn i skróci te rm in  odda­
nia do uży tku  hote lu  robotnicze
go.

Załoga dz ia łu  w odom ierzy 
skom ple tu je  i w y re m on tu je  ze 
złomu wodom ierz sprężynowy o 
dużej wydajności.

W ydzia ł sieci zakończy 27 b. 
m. a w ięc o 1 dzień przed te rm i­
nem budowę przewodu wodo - 
ciągowego na Kole.
„ O gólna suma oszczędności, ja ­

k ie  uzyska się w  w y n ik u  re a li­
zacji tych zobowiązań wyniesie 
przeszło 23 tys. zł. (i)

Rozpoczęto wiosenne porządki 
na terenie dzielnicy Mokotów

Na terenie p ra w ie  całego M o­
kotow a trw a  ju ż  społeczna ak ­
cja zazieleniania i  w iosennych 
porządków.

Na odbytym  przed paru  d n ia ­
m i zebraniu ko m ite tó w  b loko - 
wych, przedstaw ic ie li zakładów  
pracy i a d m in is tra to ró w  domów 
sporządzono dok ła dny  plan ca­
łe j akc ji i rozdzie lono pracę.

W ch w ili obecnej około 50% 
kom ite tów  b lokow ych  przystąp i 
lo  już do pracy. W pracy bierze 
udzia ł 2000 osób, w  tym  500 ko 
biet. M. in. ko m ite ty  b lokowe 
n r  33, 61 urządzają na sw ym  te ­
renie ogródki dziecięce i boiska 
sportowe. W  dn iu  dzisiejszym  
przystąp ią do a k c ji ju ż  w szyst­
k ie  kom ite ty . M ieszkańcy -ko­
m ite tu  b lokowego n r 81 zobowią

za li się w  ram ach czynu 1-m ajo 
wego uporządkować zasypaną 
n ;emai ca łkow ic ie  gruzem ulicę 
Bukow ińską.

Równocześnie przeprowadzana 
jest akcja k o n tro li sklepów i za 
k ładów  zbiorowego żyw ienia. 
K om is ja  Hand lu wraz z a k ty  - 
wem społecznym przeprow adzi­
ła lus trac ję  24 sklepów.

M ie jsk ie  Przedsiębiorstw o O - 
•czyszczania M iasta oczyściło  po­
za norm alną pracą g ru n to w n ie  3 
ulice.

Uczn iow ie i uczennice szkoły 
przy  ul. Różanej p rzekopa li 2 
tys. m. kw . ziemi pod zieleńce.

W poniedziałek przeszło 1000 
junaków  SP przystąp i do po - 
rządkowania zie leńców  i pasów 
zie len i wzdłuż u lic y  P u ław sk ie j.

(i) '

Dziś w Warszawie
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I. (K a ra s ia  2) — 
n ie d z ie la  15,4. — „P ró b a  s i ł “  — godz. 
15, „S p ry tn a  w d ó w k a “  — godz. 19, 
p o n ie d z ia łe k  16.4. — n ie c z y n n y . 

T E A T R  K A M E R A L N Y . (F o ksa l 16)
— n ie d z ie la  15.4. — „M a ż  i  żo na “  — 
godz 15, „ P ie ją  k o g u ty “  — godz. 19, 
p o n ie d z ia łe k  16.4 — n ie c z y n n y .

T E A T R  N A R O D O W Y . (P I T e a ­
t r a ln y )  —- n ie d z ie la  15.4. — „T y s ią c  
w a le c z n y c h “  — godz. 15 i 19, p o n ie ­
d z ia łe k  16.4. — „T y s ią c  w a le c z n y c h “
— godz. 19.

T F .A T R  N O W Y . (P u ła w s k a  3 9 ) ,— 
n ie d z ie la  15.4 i  p o n ie d z ia łe k  16.4. — 
„ P y g m a lio n “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y . (Z a m o j­
s k ie g o  20) —  n ie d z ie la  15.4. — „ A -  
w a n s “  — godz. 19, p o n ie d z ia łe k  16.4
— „P a n  G e ld h a b “  — godz. 19. 

T E A T R  S Y R E N A . (L ite w s k a  3) —
n ie d z ie la  15.4. — „P la n ie  D o b ro d z ie ­
j u “  — godz. 15,30 i  19.15, p o n ie d z ia ­
łe k  16.4. — „P la n ie  D o b ro d z ie ju “  — 
godz 19,15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — n ie d z ie ­
la  15.4. — „L u d z ie  d o b re j w o l i “  — 
godz 19, p o n ie d z ia łe k  16.4, — n ie ­
c z y n n y .

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y . (M o k o ­
to w s k a  13) — n ie d z ie la  15.4 i  p o n ie ­
d z ia łe k  16.4 — „W ie c z ó r  trz e c h  k r ó ­
l i “  — godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y . 
(S zw ed zka  2-4) — n ie d z ie la  15.4 i 
p o n ie d z ia łe k  16.4. — „Z ie lo n y  G i l “  — 
godz. 19

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y . 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — ^n ied z ie la  15.4
— „O  k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a ­
r y s i “  — godz. 12, „C z ło w ie k  i  m a ­
s z y n y “  — godz. 19, p o n ie d z ia łe k
16.4. — n ie c z y n n y .

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  — 
(M a rs z a łk o w s k a  8 l-b )  — n ie d z ie la
15.4. — „ T r z y  p om a ra ń cze “  — godz. 
13 i  17, p o n ie d z ia łe k  16.4 — n ie c z y n ­
n y .

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (Szw edz 
k a  20) — n ie d z ie la  15.4 — „P a lu s z k a “
— godz. 12 i  15 p o n ie d z ia łe k  16.4, — 
n ie c z y n n y ,

T E A T R  „G R O T E S K A “  (S ienna  16) 
n ie d z ie la  15.4. — „N o w e  sza ty 

k r ó la “  —- godz. 12 i  19, p o n ie d z ia łe k
16.4. — „N o w e  sza ty  k r ó la “  — godz. 
14.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R ­
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — n ie ­
d z ie la  15.4. — P o ra n e k  s y m fo n ic z ­
n y  — godz. 12, „M a z o w s z e “  — godz. 
19.

*
C Y R K  n r  3. (M a rs z a łk o w s k a  róg  

R u tk o w s k ie g o )  — p oczą tek  p rz e d ­
s ta w ie ń  co d z ie n n ie  o godz. 19.30 w  
n ie d z ie le  i  ś w ię ta  o 15.30 i  19.30.

KI MA
M O S K W A . ‘ (P u ła w s k a  19) — n ie ­

d z ie la  15.4. — „W ie lk a  łu n a “  — p ro d . 
ra d z ie c k a  — dozw . od 7 la t  — godz.
13, 15, 17. 19, 21. p o n ie d z ia łe k  16.4 — 
,,U c ie c z k a  z n ie w o li“  — p rod . b u ł­
g a rs k a — dozw . od 7 la t  — godz. 15. 
17, 19. 21.

P R A H A . (J a g ie llo ń s k a  24-26) — 
n ie d z ie la  15.4. — ..B ra c ia  B e n th in “
— p ro d . N R D  — dozw . od  7 la t  — 
godz. 12. 14. 16, 18, 20. p o n ie d z ia łe k
16.4. — „G e s ia re k  M a ty i“  — p rod  
w ę g ie rs k a  — dozw . od  7 la t  — godz.
14, 16. 18. 20.

P A L L A D IU M . (K n ie w s k ie g o  9) — 
n ie d z ie la  15.4 i p o n ie d z ia łe k  16.4. — 
„S ła w a  s p o r to w a “  — p rod . ra d z ie c ­
k a  — dozw . od 7 la t  — godz. 15, 17, 
19, 21 w  n ie d z ie lę  od  13.

A T L A N T IC . (R u tk o w s k ie g o  33) — 
n ie d z ie la  15.4 i  p o n ie d z ia łe k  16 4 — 
..Z a p o ra “  — p rod . CSR — d o zw  od 
7 la t  — godz 15. 17. 19. 21 w  n ie ­
d z ie lę  o d  13. D od. Ś w ia t m ło d y c h .

S T O L IC A . (N a rb u tta )  — n ie d z ie la  
15.4 i  p o n ie d z ia łe k  16.4. — W a rsza w ­
ska P re m ie ra “  — p ro d . p o lska  — 
dozw . od  7 la t  — godz. 16. 18. 20 w  
n ie d z ie le  od 14.

O C H O T A . (G ró je c k a  65) — n ie d z ie ­
lą 15.4 i  p o n ie d z ia łe k  16.4 — ..W a r­
szaw ska  P re m ie ra “  — p ro d  po lska
— dozw . od 7 la t — godz 16, 18, 20 
w  n ie d z ie le  od 14.

W — Z. (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
n ie d z ie la  15,4 i  p o n ie d z ia łe k  16.4. -  
„S ta te k  D e rb e n t“  ~  p rod . ra d z ie c k a

— dozw . od 7 la t  — godz. 17, 19. 21 
w  n ie d z ie le  od  15. D ód. W ilk  i  n ie ­
d ź w ia d k i.

1 M A J . (P o d s k a rb iń s k a  8) — n ie ­
d z ie la  15.4 i  p o n ie d z ia łe k  16.4 — 
„W ie lk a  łu n a “  — p ro d . ra d z ie c k a — 
dozw . od  7 la t  — godz. 17, 19, 21, w  
n ie d z ie le  od 15.

S Y R E N A . ^ ( In ż y n ie rs k a  2) — n ie ­
dz ie la  15.4. — „ D z ie ln y  G a jc z i“  — 
p rod . ra d z ie c k a  — d ozw . od  7 la t  — 
godz. 15, 17, 19, 21. D od . J e d w a b  
n a tu ra ln y  i  Ś w ia t m ło d y c h  5 50, 
p o n ie d z ia łe k  16.4. — „R a d a  b o g ó w “
— p ro d . N R D  — dozw . od  14 la t  — 
godz. 17, 19, 21.

T Ę C Z A . (S uz ina  4) — n ie d z ie la  15.4
— „T a jn a  m is ja “  — p ro d . ra d z ie c k a
— dozw . od 12 la t  — godz. 15, 17, 19, 
21, p o n ie d z ia łe k  16 4. — „D z ie ln y  
G a jc z i“  — p rod . ra d z ie c k a  — dozw . 
od  7 la t  — godz. 17, 19, 21. D od . Jed 
w a b  n a tu ra ln y  i  Ś w ia t m ło d y c h  
5/50.

P O L O N IA . (M a rsza łko w ska  56) — 
n ie d z ie la  15.4 i  p o n ie d z ia łe k  16.4 — 
..D ia b e ls k a  g ra ń “  — o rod . CSR — 
dozw . od  12 la t — godz. 14, 16, 18, 
20. w  n ie d z ie lę  od  12.

L O T N IK .  (P o w s ta ń c ó w  1) — n ie ­
d z ie la  15.4. — „R a d a  b e g ó w “  — p rod . 
N R D  — dozw . od 14 la t  — godz. 17, 
19, w  p o n ie d z ia łe k  n ie c z y n n e .

WYSTAWY
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  

s ta łe : S z tu k a  z d o b n icza . S z tu k a  s ta ­
ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o ls k ie . M a la r ­
s tw o  ro s y js k ie .  — O tw a r te  c o d z ie n ­
n ie  w  godz. o d  10 d o  17, w  n ie d z ie ­
lę  i ś w ię ta  o d  10 do  19, z w y ją tk ie m  
p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i p o św ią te cz - 
n y c h , w  p ią tk i  o d  10 d o  15.

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
W ys taw a  I. P o ls k a  w  o k re s ie  ‘m ię ­
d z y w o je n n y m . W a lk i  D ą b ro w szcza ­
k ó w  w  H is z p a n ii.  W y s ta w a  I I .  H i­
s to r ia  ro z w o ju  b ro n i p a ln e j.  Z b io ry  
s ta łe : U z b ro je n ie  i  u m u n d u ro w a n ie  
h is to ry c z k ę  X I  — X X  w ie k u .  D ru g a  
w o jn a  ś w ia to w a . — O tw a r te  co ­
d z ie n n ie  p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i 
p o ś w ią te c z n y c h  w  godz. od  12 d o  17 
W n ie d z ie le  od  godz. 10.30 do  17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y ) , s ta ła  w y s ta w a : „P o ls k i 
s tró j lu d o w y “ . — O tw a r te  c o d z ie n ­
n ie  do  z m ie rz c h u . D o ja z d  au tobusa^ 
m i P K S .

W y s ta w a  „J ó z e f  B e m  na W ę ­
g rz e c h “  (A l.  S ta lin a  12)—c z yn n a  co­
d z ie n n ie  w  godz. od  9 do  19.

W y s ta w a  p o św ię con a  p a m ię c i R ó ­
ż y  L u k s e m b u rg  (M o k o to w s k a  25). — 
O tw a r ta  c o d z ie n n ie  w  godz. od  30 
do 22 w  n ie d z ie le  od 10 do  15. Z b io ­
ro w e  w y c ie c z k i zg łaszać p od  n r . 
te le f '  8-75-50.

U L IC E  O T W A R T E  D L A  R U C H U

W y d z ia ł K o m u n ik a c y jn y  P re z y ­
d iu m  R ad y  N a ro d o w e j m. st. W a r­
s z a w y  z a w ia d a m ia , ze z d n ie m  10 
b m . z o s ta ły  o tw & rte  d la  ru c h u  k o ­
ło w e g o  n a s tę p u ją c e  u lic e : O s tro ro - 
ga od O b o zo w e j do  S o łt> ;ka . O s tro - 
roga  od S o łty k a  do  W ^ w rz y s z e w - 
s k ie j,  M o n iu s z k i od Ja sne j do  PI. 
W a re c k ie g o , L u b e ls k a  i  B e rk a  Jo - 
se le w icza .

O D C Z Y T Y
Z arząd  G łów n y  To w a rzy s tw a  W ie ­

dzy Pow szechnej o rgan izu je  w dniu  
18 bm. (środa) w dużej sali K lubu  
praco w nikó w  M P B , A l. W y zw o le ­
nia 3-5 odczyt n. t. „Leczn ic tw o — 
w czora j, dziś i ju tro “ , k tó ry  w y ­
głosi dr Jerzy  K ru p iń sk i.

Po odczycie w vśw ie tlony  zostanie 
fa b u la rn y  film  pe łnom etrażow y pt. 
„Ż yc ie  n a u k i“ .

W stęp 1 z ł. B ile ty  do nabycia na 
m iejscu w  dniu odczytu od godz. 
17.30.

*
K o lo  To w arzys tw a  P rzy ja źn i P o l­

sko -R adzieck ie j p rzy  Szkole In ż y ­
n ie rs k ie j im . W aw elb erga , ul. N a r ­
butta  84, o rgan izu je  w  dn iu 18 bm. 
o godz. 16.30 odczyt na tem at: „M o ­
toryzac ja  w ZS R R “ , k tó ry  wygłosi 
m ęr Rostocki.

Po odczycie w yśw ie tlony  zostanie 
f ilm .

W stęp  w o ln y . '

0 prawie 3 tysiące 
roboczogorlzin 

przyspieszy pracę 
załoga budowy 1JDT

Załoga budow y centra lnego 
domu towarow ego sto licy  w  al. 
Jerozo lim skich  pom yśln ie re ­
a lizu je  swe 1-m a jow e  zobow ią­
zania P atrio tyczny  czyn 1-m a­
jo w y  załogi, liczącej 122 ludz i 
przyśpieszy budowę gmachu 
PDT o p raw ie  3 tysiące robo- 
czogodzin. (s)

Kobiece brygady 
wybudują przedszkole 

ii a MDM
K ie ro w n ic tw o  budow y M a r­

szałkowskie j Dzie ln icy M ieszka­
n iow e j postanow iło pow ierzyć 
budówę przedszkola przyszłej 
ś ródm ie jsk ie j dz ie ln icy  b ryga­
dom kobiecym . Przedszkole to 
stanie przy ul M arsza łkow sk ie j 
w pobliżu pl. Zbaw icie la . Budo­
wa rozpocznie się w n a jb liż ­
szym czasie W c h w ili obecnej 
opracow uje się p ro je k ty  zago­
spodarowania placu budow/y.

( i )

ZM P-owcy 
z Przedsiębiorstwa 
Hodowlanego MBP 

zradioionizuja szkolę 
w Strudze

Poza lic z n y m i zobow iązania­
m i p ro d u k c y jn y m i pod ję tym i 
dla uczczenia św ięta 1 M aja, 
Z M P -o w cy  z przedsiębiorstwa 
budow lanego M BP. postanow ili 
zrad io fon izow ać szkole podsta­
w ow ą w  Strudze ko ło  Warsza­
wy.

Szkoła wyposażona zostanie 
w  g łośn ik i zainstalowane w każ 
de j klasie, w adapter, m ik ro ­
fon, wzm acniacz i megafon u - 
liczny. C a łkow itą  insta lac ję  u - 
rządzeń w ykona ją  rów nież 
Z M P .o w gy  z Przedsiębiorstw a 
Budow lanego MBP. Szkoła o - 
trzym a poza tym  500-tomową 
b ib lio tekę  w raz z dwom a sza­
fam i.

R A 01 0
N A  D Z IE Ń  16 K W IE T N IA  1951 1L 

(P on iedzia łek )
P rogram  I na fa li 1322 m.

P ro g ra m  d n ia  6.00. 15.25 na ju t r o ;
23.10 S y g n a ł czasu: 5.03, 13.57 W ia d o ­
m ości G.30. 7.55. 12.04, 16.00, 20.00 23.00 
G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P oczą tek  a u d y c j i :  5.10 A u d . 
d ia  w s i: 5.20 K o n c e r t d la  ś w ia ta  
p ra c y : 6.05 P o lska  p ieśń  m asow a;
6.10 W szechn ica  R a d io w a : 7.00 M u ­
z y k a ; 7.45 A u d . d la  w y c h o w a w c z y ń  
p rz e d s z k o li; 8.00 M u z y k a ; 8.55 A u d . 
d la  k l.  V — V ir „N ig d z ie  s ię  n ie  
śp ieszę“  — pogad . d r  Ż a b iń s k ie g o ; 
9.15 P o ls k a  p ieśń  m asow a ; 9.20 M u ­
z y k a  i a k tu a ln o ś c i; 9.50 „ K ie r o w c y “  
— o d c in . p o w . R y b a k o w a ; 10.10 G ra  
O rk . P. R pod  d y r .  G e r ta ; 10.50 In ­
fo rm a c je : 10.55 A u d . d la  k l  I I I  —
IV  — „U c z m y  s ię  ś p ie w a ć “ : 11.35 
G ra  zesp. pod  d y r .  W a s ia k a : 13.50 
„G ło s  m a ją  k o b ie ty “ : 12.15 ..Z f r o n tu  
l-m a jo \v v c h  zoD ow iązań  P o k o ju “ ; 
12 30 A u d . d la  w s i;  12.45 „N a  s w o j­
ską  n u tę “ ; 13.15 P rz e rw a : 15.30 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h : 15.55 P rze ­
g lą d  p ra s y  l i t e r a c k ie j :  16.20 K o m p o ­
z y to r  T y g o d n ia  — F r y d e r y k  C ho ­
p in :  17.05 W sze ch n ica  R a d io w a ; 17.20 
Z  k r a ju  i ze ś w ia ta ; 17.45 „ Z  f r o n tu  
1 -m a jo w y c h  zo bo w iąza ń  P o k o ju “ ;
18.00 „P rz e d p o le “  — ode  u. p ow . G a- 
la ja :  18.20 G ra  Zesp. In s t r .  O rze ­
c h o w s k ie g o ; 18.45 A u d . d la  w s i:  19.00 
F e lie to n : 19.10 K o n c e r t w  ra m ach  
F e s tiw a lu  M u z y k i P o ls k ie j:  20.20 ..Z 
f r o n tu  1 -m a jo w y c h  zo bo w iąza ń  Po­
k o ju “ . 20.50 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie  
g o : 21 05 „ A g e n t “  — skecz w g. k o ­
m e d ii D y c h a w ic z n e s o  i  S ło b o d z k ie - 
g o : 21. 35 P o ls k a  p ieśń  m a sow a : 21.40 
W sze ch n ica  R a d io w a : 22.00 M u z y k a  
ta n e c z n a : 22.10 A u d . l ite ra c k a ;  22.30 
S c h u m a n n  „S c e n y  L e ś n e “ : 23.17 
H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji .

P rogram  I I  na fa li 367 m.
P ro g ra m  d n ia . 6.45. 13.25 na ju t r o ;  

23 55 S y g n a ł cza su ; 5.03 W ia d o m o ś c i 
5.05, 6.00, 7.55, 17.00, 20.00, 23.00 G im ­
n a s ty k a  6.05.

6.15 G ra  Zesp. W ie rn ik a :  6.50 P ie ­
śn i m asow e: 7.20 W szechn ica  Ra­
d io w a : 7.40 M u z y k a  lu d o w a : 8.00 
P rz e rw a : 13.30 A u d . d la  k l.  I I I  — 
IV ;  13.50 A u d . Z N P : 14.05 U tw o r y  
leo m p . ro s y js k ic h ; 14.30 A u d . d la  k l.
V  — V I I :  14.50 G ra  Zesp. P o la ń s k ie ­
go: 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię ­
c y c h : 15.50 A u d . P C K  d la  c h o ry c h : 
16.05 U tw o r y  w io lo n c z e lo w e ; 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i: 16.35 M u z y k a  
ro z ry w k o w a : 17.05 O d p o w ie d z i „ F a l i  
49“ : 17.15 „W e s e le  k ra k o w s k ie “ ;
17.45 „ Z  f r o n tu  1 -m a iow ycŁu  z o b o w ia  
zań P o k o ju “ : 18.00 P o g ad a nka  n a u ­
k o w a : 18.10 U tw o r y  k o m p . c z e s k ic h :
19.00 W szechn ica  R a d io w a : 19.20 Re­
c ita l s k rz v o c o w y : 19.40 L e k c ia  Jeży­
ka  ro s y js k ie g o : 20.20 „ Z  f r o n tu  l-m a  
io w y c h  zo bo w iąza ń  P o k o ju “  20 45 
K o n c e r t  pod  d y r . R e z le ra : 21.25 P o l 
ska  p ie śń  m a sow a : 21.30 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i:  22.00' A u d . l ite ra c k a ;  
22.20 K o n c e r t w  ra m a ch  F e s tiw a lu  
M u z y k i P o ls k ie j:  23.10 M u z y k a  k a ­
m e ra ln a  A . D w o rz a k a : 0.02 H y m n  i  
k o n ie c  a u d v c iv

P o ls k ie  R a d io  zas trzega  sob ie  
m o ż liw o ś ć  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

TRYBUNA LUDU
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  
Polskie) Z jednoczóne) P a rtii 

R obotniczej 
R edaguje  K o m ite t 

N akład em  R S W „P rą « a *  
R edakc ja :

W arszaw a Dom Słowa  
Polskiego Plac K azim ie rza

W ie lk ieg o  (p rzv  ul M '^ d z ia n e fj 
T e le fo n y  R edaktct N acze lny  
8-22-60 Zastępca R e d a k to r  N a ­
czelnego 8-33-28 S ekre tarz  Re- 
d a k c ii 8-R2-29 D zia ł oroo«3»ndy  
8-08-89 D zia ł p a r ty in y  7-34-3*. 
D ział k ra lo w y  8-65-24 D zia ł 
zagran iczny 8-82-25 D zia ł eko ­
nom iczny "-34-10 D zia ł k u ltu ­
ra lny  8-65-25 D z ia ł li*Tńw  
> in terw enci»  8-65-23 D zia ł 

m ielsk! 8-71-8?
C en tra la  ?-m-2l 7-01-22 8-51-04 

8-57-82 8-82-28
Telefony nocne: R edaktor noc­
ny 8 57-82 Redaktor techn icz­
ny 7-01-21 S e k re ta ria t 8-85 58 
P ren um erata  ł ko lp ortaż  PPK  

Ruch" O ddzia ł w W arszaw ie  
ul S rebrna 12 cen tra la  tele­

foniczna 804-29 22. 23. 50 
w*-o'8tv f,* o renum era te  pocz­
towa p rz y jm u ją  wszvctkte  
U rzędy Pocz.towo-Teiekomun1- 
Kacvine oraz kasy PPK R uch’ 
w W arszaw ie  o*zy ul Srebrne* 

16 1 P lac 3-eb K rzy ży  16 
P ren um erata  miesięczna krą- 
*u 4 zł £0 gr. D renu m era tf 
'b io to w * ić IC egz na ’eder 
adres, p a rty jn a  2 zł 25 gr. za 

grani *żna 9 -  zł 
K onto P K O  -  Nr 1-14008 

Przy zgłoszeniu prenum eraty  
należy podać dokładny t czy 

te in y  adres
A dm in istrac ja : W arszaw a, ui 

K m e w s k ie ą r 9 tei 8*29-84 
B iurc  R eklam  1 Ogłoszeń 
te le fony  7-38-05 I 7-36-4) 

Nakłady G raficzne  i W ydaw n  
Dom  Słow a Polskiego.

2 -  w * 2-E-29335
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C zv tp ln icv  i  korespondenci p iszą jListy z Chin Ludowych
W  zastępstwie profesora

Rozstrzygają, dyskutują, uzgadniają 
a drogi jak nie było, tak i nie ma

Osada Sadowne (woj. w a r­
szawskie) leży w  odległości 5 km 
od s tac ji ko le jow e j. Do s tac ji 
b iegnie k rę ta  szosa.

A le  od szosy do p row izo rycz­
ne j ram py jes t oko ło 500 m bo­
cznej drogi, k tó rą  trudn o  prze­
jechać, bo wozy i kon ie grzęzną 
■w błocie. W razie deszczu, 
szczególnie w iosną i jesienią, 
droga staje się n iem ożliw a do 
przebycia, tak  że n ik t  nie chce 
jechać po tow ar, k tó ry  p rzy­
chodzi wagonam i do G m inne j 
Spółdzie ln i. Podobnie u tru d n io ­
na jest odstawa zboża, z iem nia­
k ó w  i  złomu.

Tą samą drogą przychodzi 
do s tac ji węgie l, drzewo, m ate­
r ia ły  budow lane na budowę po­
s te runku  M O, Domu K u ltu ry  
i  t. p.

W  r. 1950 przy jechała do sta­
c ji Sadowne kom is ja  z M in i­
s terstwa K o m u n ika c ji i uzgod-

d iów  gm innych rad narodowych 
w  Sadownem i Stoczku, że PKP 
dostarczą 100 wagonów leszu i 
gruzu a rady zapewnią fu rm a n ­
k i i robociznę dla  napraw ienia 
drogi.

M in ą ł rok. a droga nie jest 
napraw iona. GRN w Stoczku w 
ogóle odm aw ia pomocy, w Sa­
downem też n ic się nie robi. 
Obie rady tw ie rdzą , że drogę 
pow inny w yrem ontow ać władze 
kole jowe, w ładze ko le jow e u - 
ważają. że iest to obowiązek 
N adleśnictw a Państwowego w 
Łochow ie, korzystającego ró w ­
nież z te j drogi. G m inna Spół­
dzie ln ia  „S C h“  w Sadownem 
nie ma na to funduszów. W 
GRN w  Sadownem toczą się na 
ten tem at ja łow e dyskusje, a 
konkre tne j pracy brak.

Może Wszystkie te instancje  
rozstrzygną wreszcie, k to  po w i­
nien drogę napraw ić?

ED W AR D  S T A C H U R S K I 
Grom ada Ocięten i ł a  z p r z e w o d n ic z ą c y m i  p r e z y -

Brak kontroli może doprowadzić do tolerowania 
przestępstwa

W  grom adzie Szeligowo w 
gm in ie  Połczyn -  Z d ró j (pow 
B ia łogard) u gospodarza Józefa 
Pokorskiego przebyw ała od 
trzech la t sierota Anna Zachie- 
w icz. Insp ek to ra t Szkolny przy  
P ow ia tow e j Radzie Narodow ej 
w p ’ acal P ckorskiem u na w y ­
chowanie s ie roty pewną ok re ­
śloną kw o tę  oraz przydzie la ł 
pom o'e  szkolne potrzebne dziec 
k u  do nauki.

Tym czasem  P okorski, n ie  kon 
tro lo w a n y  przez nikogo, do 
szkoły dz iew czynki nie posyłał, 
u b ie ra ł ją  w  łachm any, zmuszał 
do c iężkie j pracy na swym  8- 
h e k ta row ym  gospodarstwie, a 
pieniądze o trzym yw ane z In ­
spektora tu  p rzep ija ł.

To wszystko jeszcze w yzysk i­
w aczow i nie w ystarcza ło  W o- 
kres ie  le tn im  w ysy ła ł dz iew ­
czynkę na roboty sezonowe do 
ku łakó w , a zarobione przez nią 
pieniądze zabierał dla siebie.

P rzebrała się w  końcu m ia r­
ka. O sytuac ji, w  ja k ie j zna j-

dowała się sierota, dow iedziała 
się M ilic ja  O bywatelska. W po­
czątkach k w ie tn ia  br. w yzysk i­
wać- Pokorsk i został areszto­
w any i  nakazem prokura to ra  
osadzony w w ięzieniu. 15-let- 
nią Annę Zachiew icz sk ie row a­
no do Domu Dziecka w  B ia ło ­
gardzie.

Zdaw ało  by się, że sprawa 
jes+ zakończona. W yzyskiwacz 
uka rany , a dziecko znalazło na 
reszcie naprawdę dobrą opiekę.

A le  pozostała sprawa Inspek­
to ra tu  Szkolnego, k tó ry  w  c ią ­
gu trzech la t ani razu nie skon 
tro lo w a ł, ja k  Pokorsk i spraw u­
je opiekę nad powierzoną mu 
sierotą. Gdzież w ięc pewność, że 
podobne nadużycia nie m ają 
m-ejsca i  w  innych w ypad­
kach?

Czy nie  na leżało by wmbec 
tego skon tro low ać działalności 
Inspektora tu  Szkolnego w  B ia ­
łogardzie?

JER ZY SZC ZE C IŃ S K I 
Białogard

Wolność puka do chaty starego Czuna

Miasto Kopernika nareszcie pomyślało 
o przygotowaniu pamiglek 

przypominających wielkiego Polaka
G m ina F rom bork  w  w o j. o l­

sztyńskim  liczy n iew ie lu  miesz­
kańców . W okresie jesiennym , 
z im ow ym  i w iosennym  panuje 
tu  zupełna cisza.

Dopiero la tem  F rom bork  oży­
w ia  się i „nab ie ra  rum ieńców “  
P rzy jeżdża ją  studenci na obozy 
społeczno-wypoczynkowe, dzie­
ci na ko lon ie  le tn ie , ludzie  p ra ­
cy na wczasy ruchom e P o lsk ie­
go Tow arzystw a T urystyczno  - 
Krajoznawczego. Poza tym  przy­
jeżdżają codziennie dziesią tk i 
wycieczkow iczów . Wszyscy wcza

s o w ic z e  i  t u r y ś c i  z w ie d z a ją c y  
F r o m b o r k  w  la t a c h  u b ie g ły c h  
c h c ie l i  n a b y ć  w  t y m  m ie ś c ie  
K o p e r n ik a  ja k ie ś  p a m ią t k i ,  n ie ­
s te ty  n ig d z ie  ic h  n ie  b y ło .

D o p ie r o  w  t y m  r o k u  s y tu a c ja  
u le g n ie  z m ia n ie .  P o w o ła n o  d o  
ż y c ia  g m in n y  k o m i t e t  u p o w ­
s z e c h n ie n ia  k s ią ż k i ,  z i n i c j a t y w y  
k t ó r e g o  g m in n a  s p ó łd z ie ln ia  o -  
tw ie r a e ju ż  w  m a ju  b r .  s p e c ja ln y  
k io s k  z p a m ią t k a m i  i  b r o s z u r ­
k a m i  z  F r o m b o r k a .

JA N  T A R A S IU K  
Frombork

Śladem listów naszych czytelników
B U M E L A N C I U K A R A N I

C zy te ln ik  nasz A n to n i A n i-  
now sk i ze Strzałowa, pow. M rą ­
gowo, p isa ł w liście do re d a kc ji 
o dziw nych metodach urzędowa­
n ia  leśniczego Leśnictw a S trza- 
łow o Leona S adow nikow a i m a­
n ipu lan ta  tegoż Leśnictw a A le k ­
sandra Książka. O ba j oni w 
dn iu  2 lu tego br. w ysz li z b iu ­
ra , pozostaw iając n ieza łatw isne 
spraw y robo tn ików .

Podczas gdy rob o tn icy  c i cze­

k a li na za ła tw ien ie  ich spraw  
obaj urzędnicy... b a w ili się w  
najlepsze na weselu w  sąsied­
n ie j wsi.

Dochodzenie przeprowadzone 
w  te j spraw ie przez O kręg L a ­
sów Państwowych w  O lsztyn ie  
po tw ie rdz iło  za rzu ty  naszego 
czyte ln ika, w  w y n ik u  czego obu 
bum elantów ukarano naganą z 
wpisaniem  je j do ak t personal­
nych i podaniem  do w iadom o­
ści ogółu p racow n ików .

Nadszedł 1949 rok. Z pó łnocy 
toczyła się la w in a  wolności. Jej 
potężniejące echa p rzen ika ły  
coraz częściej przez m ar te rro ­
ru , k łam stw a i  ciem noty, w zn ie ­
siony przez kuom in tangow - 
skich w ładców  w okó ł po łud­
n iow e j wsi ch ińskie j.

Nadzieje i obawy
Opowieści o w a lkach na pó ł­

nocy Ch in i o życiu w o lnych od 
wroga obszarów przesta ły być 
daleką legendą, opowiadaną 
szeptem w ieczoram i. O dżywał 
duch daw nych la t  Przecież tu 
w łaśnie, w  p ro w in c ji K iangsi 
zrodziła się bohaterska A rm ia  
Czerwona ch ińsk ie j rew o luc ji. 
Tu przez w ie le  jeszcze la t po 
zw ycięstw ie re a k c ji u trzym y­
w a ły  się czerwone okręgi. Tu 
pa rtia  opracowała pierwsze 
wytyczne re fo rm y  ro lne j i stąd 
rozpoczęła się gigantyczna epo- 
pea W ie lk iego Marszu.

W chłopów  zaczęła wstępo­
wać nadzieja, ale zaczął się też 
— u w ie lu  — budzić niepokój. 
W ie lo le tn ia  propaganda K uo - 
m in tangu nie m ogła nie dać 
pewnych w yn ikó w . — Czy ci 
ludzie, idący z pó łnocy są tym i 
sam ym i, k tó rzy  z ro b ili tu  ty le  
dobrego dwadzieścia la t temu? 
Czy nie  rabu ją , n ie  gwałcą, nie 
niszczą, ja k  g ło s ili to  obszarni­
cy i ich zaufani?

O kru tn y  te rro r  re a k c ji po 
w y jśc iu  A rm ii Czerwonej z 
K iangsi jeszcze żyw o tk w ił w  
pam ięci chłopów.

Tych żołnierzy nie trzeba 
się bać

W  m a ju  1949 r. we w s i Tu 
K ia -p a  zaczęły się dziać dz iw ­
ne rzeczy. Po n ieda lek ie j d ro­
dze m knę ły  auta z kuom in tan 
go w sk im i o fice ram i, k a re tk i 
Czerwonego K rzyża  załado­
wane k u fra m i genera łów  i ich 
kochanek. Masa zdem ora lizo­
wanych żołdaków  Czang K a i 
szeka, przew a la ła  się przez 
wieś, rabu jąc co się da, nisz­
cząc i  tra tu ją c  w szystko po 
drodze.

A  potem któregoś dnia, p rzy ­
szli in n i żołn ierze.' Szli karn ie , 
spokojnie, uśm iechnięci, choć 
zakurzeni i zmęczeni drogą. 
G dy stanęli n iedaleko w s i — 
od ko lum n y oddz ie lił się żo ł­
n ierz z dwom a w iad ra m i i  za­
pu ka ł do d rzw i dom ostwa sta­
rego Czuna. Dajc ie  m i wody — 
poprosił. Wskazano mu s tud­
nię. N abra ł • wody i zapłacił. 
S ta ry  Czun się wzbran ia ł. Czy 
on obszarn ik, żeby za wodę 
brać. czy co„. Żołn ierz prze­
mocą p ra w ie  w cisną ł mu bank­
not do rę k i i odszedł.

S ta ry  Czun długo sta ł na 
progu patrząc za odchodzącym 
żołnierzem . W spom inał dawne 
czasy, sprzed dwudziestu la t.

(OD W ŁASNEG O  KO RESPO ND ENTA „TR Y B U N Y  LUDU ")

Woiciech Ch w a lisi
Wreszcie od w ró c ił się w  k ie ­
runku  domu i zaw oła ł do po- 
howanych po kątach kob ie t 

i dzieci:
— W yłaźcie. Tych żołnierzy 

nie ma się co bać. I  mrucząc 
jeszcze coś pod nosem zaczął 
spokojn ie zapalać m a lu tką , mo 
siężną fajeczkę, osadzoną na 
pó łm e trow e j długości cybu­
chu...

Droga młodego Szi
Z tym  to  oddziałem w o jsko ­

w ym  Szi p rz y b y ł w  m a ju  do 
Tu K ia -pa . Pochodził z P ó ł­
noco-W schodu, z b iednej chłop 
sk ie j rodziny. O jca jego pogna­
li  Japończycy „na  ro b o ty “ , 
skąd n igdy ju ż  nie w róc ił. M a t­
ka um arła  z głodu. Chłopak 
pracow ał u obszarnika, potem 
uc iek ł do m iasta, b łą ka ł sic to 
tu, to tam , pon iew ierany, g łod­
ny, aż we włóczęgach swych 
t r a f i ł  do oddziału 
ckiego. Życie jego 
się now ym  torem. A rm ia  L u ­
dowa by ła  m u rodziną, szkołą, 
w szystkim . W a lczy ł i  uczył się. 
I gdy jako  dw udziestocztero­
le tn i m łodzieniec w kro czy ł z 
oddziałem do T u  K ia -p a  — b y ł 
ju ż  „z  k a d ry “  — b y ł dośw iad- 
czon. m , p o lityczn ym  pracow ­
n ik iem .

O ddzia ł jego n ied ługo zaba­
w i ł w  wiosce. Pościg za żołdac- 
tw em  Czang K ai-szeka trw a ł. 
A le  Szi ju ż  z w o jsk ie m  nie 
poszedł. Zniszczenie s iły  m il i­
ta rne j w roga by ło  ty lk o  kw e­
stią czasu. Teraz trzeba było  
zakończyć z panowaniem  obszar 
n ików . Trzeba b y ło  na za­
chwaszczonej feudalizm em  gle­
bie zacząć budować nowe ży­
cie. I  Szi w raz z k ilk o m a  to ­
warzyszam i został w  T u K ia -

pa rtyzan-
potoczyło

pa. Zam ieszkał kątem  w  b ied- 
n iack ie j chacie starego Czuna 
i zaczął pracować.

, Szi opowiada
— N ie ła tw o  m i szło —• o- 

powiada Szi. Języka m iejsco­
wego p raw ie  że nie rozum ia­
łem. Ludzie m nie też nie rozu­
m ie li. W okolicach grasowało 
około 600 bandytów , m ordow a­
l i  ak tyw is tó w , te rro ryzo w a li 
ludność. Zastraszeni ch łop i ba­
l i  się organizować, ba li sic na­
wet m ów ić o obszarniczych 
zbrodniach.

W p ie r w s z y m  okresie po wy« 
Z w o le n iu  f a k t y c z n a  w ła d z a  p o ­
z o s ta w a ła  n a d a l  w  r ę k u  o b s z a r ­
n ik ó w ,  p o d z ie m n y c h  o r g a n i ­
z a c j i ,  a g e n tó w  K u o m in t a n g u ,  

b a n d y tó w  i t d .
We wsi na 284 rodz iny  by ło  

9 rodzin  obszarniczych, a więc 
3,2 proc. W łada li oni 60,7 proc. 
ziemi. Zabrać im  ziemie? -  W ie­
lu chłopów bało się o tym  m yś­
leć. Co odważnie js i chcie li, że­
by im  ziem ię da ł rząd, czy pa r­
tia  kom unistyczna. Że m ają 
oni ją  wziąć sami, o ty m  po­
czątkowo n ie  chc ie li słuchać...

Szi znalazł przez starego Czu­
na k ilk u  b iedn iaków  i zorgan i­
zował grupę biedniacką, jedną, 
potem drugą. Zaczął t łu m a ­
czyć, przekonywać. Z czasem 
poznał sp ra w k i obszarn ików 
ze w si i  na tych  przyk ładach 
uśw iadam ia ł chłopów. Począt­
kow o m usie li działać p raw ie  
w  konsp irac ji. A le  organiza- 
zaeja szybko rosła. B iedniacy 
i bezro ln i ga rnę li się do niej. 
Gdy ju ż  grup by ło  dosyć dużo 
i  dosyć s ilnych, zaczęli organ i­
zować Zw iązek Chłopski, m i­
lic ję . P ow o li p rze łam yw a li n ie ­
ufność średniaków . K u łakó w  
do zw iązku nie  b ra li.

Świadomość pogłębia się 
w walce

Pierwszą akcją, jaką  zorgan i­
zowali Szi i jego towarzysze, 
by ia  akcja zniżenia czynszu 
dzierżawnego i procentów. Zmo 
b ilizow a ło  to nie ty lk o  całą b ie ­
dotę w ie jską , ale i średniaków . : 
k tó rzy  obok w łasne j u p raw ia li 
dzierżawioną ziem ie i za in te­
resowani b y li w  obniżeniu czyn 
szu.

O bszarnicy nie próżnowali. 
Rozpuszczali pogłoski o tym , 
jakoby chłop i m ie li nadal p ła ­
cić ty le  co daw n ie j, a różnicę 
z obniżonego czynszu będzie za­
bierać A rm ia  Ludow o - W yz­
woleńcza. O pow iada li, że Am e­
rykan ie  ju ż  w y lądo w a li w 
Szanghaju, że arm ia  kuom in - 
tangowska wraca. A  gdy to 
wszystko nie pom agało — a A r ­
m ia Ludow o -  W yzwoleńcza 
nie ty lk o  nie kon fiskow a ła  z ia r­
na, ale jeszcze p rzysy ła ła  z ia r­
no w  podarunku — próbow a li 
zamordować przewodniczącego 
Zw iązku Chłopskiego i m łode­
go Szi. O b ro n ili ich chłopi.

Szi i towarzysze przeprow a­
d z ili zniżkę czynszu dzierżaw­
nego o 33 proc. O bn iży li ró w ­
nież stopę procentową. Obszar­
n icy m usie li zw rócić  chłopom 
kaucję. Jednocześnie chłopi 
pracu jący rozegnali s tary, is t­
n ie jący jeszcze, obszarniczy za­
rząd gm inny. Zw iązek Ch łop­
ski sta ł się jedyną w ładzą na 
wsi. W ładzą rew o lucy jną . Na­
rzędziem d y k ta tu ry  dem okra­
c ji ludow ej. G dy 30 czerwca 
1950 roku  weszła w  życie usta­
wa o re fo rm ie  ro lne j, chłopi 
rozum ie li już, że przebudować 
swą wieś muszą sami. Św iado­
mość klasową zdoby li i  umoc­
n i l i  w  toku  w a lk i o re form ę 
ro lną.

Chłopi pracujący w okolicy Ping sjang dokonują podziału ziemi, otrzymanej dzięki reformie rolnej

Wykład teoretyczny w Państwowym Liceum Mechanicznym  
na' Pradze w  W arszawie Wykład w zastępstwie profesora bę­
dącego na konferencji nauczycielskiej, prowadzi przodownik 

nauki, uczeń klasy I I ,  Ryszard Pytlak
Foto W A F

IV MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU 
„TRYBUNY LUDU“ i „RUD EH O PRAVA“

S y l w e t k i  r e p r e z

Wacław Wójcik
e n t a n t ó w  P o l s k i

W ójc ik  W acław  (CW KS 
W -wa), liczący 31 la t, iest je d ­
nym  z najlepszych w  Polsce 
szosowców, specja listą w  u trz y ­
m yw an iu  najszybszego tempa 
jazdy. W ó jc ik , syn robotn ika , o- 
becnie p racu je  ja ko  urzędn ik.

W  W yścigach P oko ju  „T ry b u ­
ny L u d u “ i „Rudeho P rava“ 
s ta rtow a ł on dw ukro tn ie : w  
1948 r. na tras ie  W arszawa — 
Praga, za ją ł w  k la s y fik a c ji in ­
d yw idu a lne j trzecie m iejsce i  w

roku  1949, w  wyścigu Praga —  
W arszawa, za jm u je  szóste m ie j­
sce m ając przed sobą ty lk o  
czterech doskonałych F rancu­
zów oraz V«sely ‘ego.

W ó jc ik  s ta rtow a ł we wszyst­
k ich  powojennych wyścigach 
Dookoła P olski, w  1947, 1948 I 
1949 roku  zwyciężając bezape­
la cy jn ie  w  1948 roku.

Z aw odn ik  ten iest najlepszy 
na dystansach dłuższych, m nie j 
w ięcej od 140 do 200 km.

(D)

K r o n ik a  k u l t u r a ln a  A lb a n i i
b a l e t  a s a f i e w a

w  F IL H A R M O N II
a l b a ń s k ie j

Zespół taneczny F ilh a rm o n ii 
P aństw ow ej w  T iran ie  w ysta ­
wał ba le t B. Asafiewa w edług 
poem atu A leksandra  P uszki­
na „F on tanna  Bachczysara ju“ . 
W  przedstaw ien iu bierze udzia ł 
65 tancerzy i śp iew aków  oraz 
pe łny sk ład o rk ie s try  f ilh a rm o - 
n icznej.

W A L K A
fc A N A L F A B E T Y Z M E M

1 k w ie tn ia  b r. rozpoczęły się 
w  całej A lb a n ii egzaminy na 
kursach dla analfabetów. O ko­
ło 53 tysięcy osób stanie do 
egzaminu. M iejscowość k tó ra  
wykaże się na jlepszym i w yn ika  
m j o trzym a sztandar przechod­
n i C entra lne j K o m is ji do w a l­
k i z analfabetyzm em .

Dotychczas nauczono czytać 
i  pisać ponad 150 tys. osób. W 
roku  bieżącym  z likw id ow a ny  
zostanie ana lfabe tyzm  we wszy­

s tk ich  a lbańskich zakładach' 
pracy.

ROZW ÓJ K IN E M A T O G R A F II 
D O K U M E N TA R N E J

D zięki pomocy k inem ato­
g ra fii radzieck ie j w  T ira n ie
powstał ośrodek p ro d u kc ji f i l ­
m ow ej. M łoda albańska w y ­
tw ó rn ia  film o w a  zrea lizowała 
osta tn io k ilk a  film ó w  doku -
m entarnych. Z w ie lk im  uzna­
niem  społeczeństwa albań­
skiego spotka ł się dokurnen- 
ta rn y  f i lm  o budow ie l in i i  ko­
le jow e j Durazzo — T irana.

POM OC R A D Z IE C K A  D L A  
N A U K I A LB A Ń S K IE J

Zw iązek Radziecki niesie
nieustanną bra te rską pomoc
lu do w i albańskiem u we w szy ­
stk ich  dziedzinach życia. O sta t­
n io  wszystkie a lbańskie szko­
ły  wyższe zostały dz ięk i pomo­
cy radzieck ie j, zaopatrzone w  
najnowocześniej urządzone la ­
bo ra to ria . L.R.

K r o n ik a  w yd a w n icza

Pod ostrym kątom

Fotoplastikon po raz druąi
Było to co najm niej trzy ćwierć 

tcieczą temu. El Paso leżało 
wówczas w granicach Meksyku, 
torreadorzy nosili wąsy. Wtedy 
m niej więcej zrobiono serię 
zdjęć, według których nasi 
dziadkowie, namiętni bywalcu 
fotoplastikonu, w yrabiali sobie 
pojęcie o Meksyku.

M ija ły  lata. Z  twarzy torrea­
dorów znikły wąsy. El Paso pod 
bite zostało przez USA i przy­
łączone do stanu Texas.

A  nasi ojcowie wciąż jeszcze 
podziwiali wąsatych torreado - 
rów i opierając się na autory­
tecie fotoplastikonu. prowadzili 
zażarte duskusje z nauczyciela­
m i geografii na temat El Paso

I  znów minęło kilkanaście lat 
Już trzecie pokolenie zaczęło o- 
glądać w fotoplastikonie obrazy 
Z Meksyku.

Na widok wąsatych torreado­
rów trącali się porozumiewaw­
czo Chodzili przecież do kina 
El Paso przełykali natomiast 
łatw iej. Widocznie coś jednak w 
ich podręczniku jest niedobrze, 
bo trudno przypuszczać żeby 
m ylił się fotoplastikon.

Fotoplastikony jeszcze istnie­
ją  Chodzi do nich wiele ludzi 
szczególnie młodzież. Na pod­
stawie obrazów w yrabiaja sobie 
pojęcia o odległych krajach, u- 
czą sie geografii.

Patrzą na opasłych kolo­
nizatorów Cejlonu czy Malajów  
którzy według krótkiego komen 
tarza, równie bodaj starego jak  
obrazy, przedstawiają „Europej 
czyka wśród krajowców“ a lb o  
coś w  tym  rodzaju. Am ulety  «o

uszach, barwny tatuaż — oto 
jak w relacji fotoplastikonu 
przedstawia się narody krajów  
kolonialnych.

A młodzież chodzi, patrzy, 
chłonie. Jak ich ojcowie dowia­
duje się, że El Paso leży w M e­
ksyku, uczy się myśleć o naro­
dach walczących o swą wolność, 
idiotycznymi kategoriami tubyl 
ców i krajowców.

Pisaliśmy o tym pół roku te­
mu. Jak dotychczas bez sku tku  
A le co tu mówić o kilku miesią­
cach, kiedy nawet pół wieku  
przeszło niespóstrzeżenie dla jo 
loplastikonu.

Pół w ieku  to jednak wiele cza 
su. Bądź co bądź coś się przez 
ten czas na świecie zmieniło Ra 
cłzimy jeszcze raz przeczytać ko 
mentorze, zaopatrzyć się w pod 
ręcznik geografii i przeredapo - 
wać; gruntownie przeredagować 
teksty. /

Jest rzeczą konieczną aby fo­
toplastikon raz na zawsze prze­
stał być bzdurnym archaicznym 
podręcznikiem geografii sprzed 
pół 'Wieku.

To prawda, że nie można prze 
robić zdjęć, ale co bezsensów - 
niejsze można usunąć a ich miej 
sce zastąpić kliszami z krótki - 
m i.  aktualizującymi komenia - 
rzami

Widzowie będą z nich w ie­
dzieli, że El Paso nie leży już 
w Meksyku i jak do tego doszło 
że ludność Vietnamu Indonezji 
Malajów... zamieniła amulet na 
bardziej skuteczną broń w w al­
ce o swoją wolność i lepszy byt 

(w ik i

Inaugu racy jny  ko nce rt sym foniczny 
Festiwalu M uzyk i P o lsk ie j w Warszawie

Jerzy JasieńskiW pią tek 13 k w ie tn ia  rozpo­
czął się we wszystk ich f i lh a r ­
moniach, operach, orkiestrach 
sym fonicznych, w  w ie lu  innych  
zespołach m uzycznych zawo­
dowych i n iezawodowych ca­
łego k ra ju  F es tiw a l M u z y k i 
Polskie j.

W in au gura cy jn ym  koncercie 
w  W arszawie, wzię ła udzia ł o r­
k iestra  F ilh a rm o n ii W arszaw­
skie j pod dyrekc ją  W ito lda  Ro- 
w ickiego, W anda W iłko m irska  
(skrzypce), M ich a ł Szopski (te­
nor), połączone chóry Państw o­
w e j Opery W arszawskiej, m ęski 
„H a r fa “  i  m ieszany „A r to s u “  
W program ie koncertu  usłysze­
liśm y  m uzykę X V I stulecia po­
przez u tw ó r jednego z na jzdo l­
n iejszych naszych kom pozyto­
rów  młodszego pokolenia, A n ­
drze ja  P anufn ika . W  swej 
„S u ic ie  s ta ropo lsk ie j“  (a w ła ­
ściw ie Suicie m u z y k i  sta­
ropo lsk ie j) podał nam P anu f­
n ik  trz y  dawne, pochodzą­
ce z X V I w., tańce po lskie —• 
„C enar“ , „W y rw a n y “  i „H a y - 
d u k “  — zapisane w  ta b u la tu ­
rze Jana z Lu b lina  i p rzep ló tł je 
„p rz e g ry w k a m i“ , które  znów za­
czerpnął z psalm ów Szarzyń- 
skiego i G om ółk i S łyszeliśm y 
polską m uzykę średniowiecza, 
przełożoną na dzisiejsze in s tru ­
m enty; b rzm ia ła  bogaciej i pe ł­
n ie j an iże li na szesnastowiecz- 
nej lu tn i, czy ówczesnych orga­
nach. tym  jaśn ie j zarvsowała 
się je j głębia, praw da i p iękno 
Ówczesna m uzyka polska była  
szeroko rozpowszechniona w ca­
łe j Europie, tańce polskie b y ły  
chętnie tańczone nie ty lk o  w 
Polsce: „v o lta  po lonica“  była  
prawdopodobnie pro to typem  póź 
niejszego walca Nie p o tra f iliś ­
m y jednak rozw inąć je j da le j, 
p rzy jm u ją c  raczej cudze, obce 
tańce i muzykę, idącą z zacho­
du. D z iś ,' gdy s łyszym y ją  na

nowo — podziw iam y je j piękno, 
zw ro ty  melodyczne, tak  specy­
ficzn ie  polskie i  ludowe ( „H a j­
d u k “ ) szczerość i bezpośred­
niość. Jest tak  jasna i  k la ro w ­
na, że niemal w idz im y średn io­
wieczne 1 ruchy taneczne p o l­
skich tańców, spokojne, posuw i­
ste i wyraziste. W ydobycie n a j­
cenniejszych w artości naszej 
pieśni, m uzyki i tańca jes t w ie l­
k im  zadaniem naszych kom po­
zytorów , pozwoli rozw ija ć  naszą 
współczesną twórczość w  opar­
c iu  o najlepsze tradyc je  po lsk ie j 
narodow ej m uzyki.

O pracowanie „S u ity  s ta ropo l­
s k ie j“  przez P anufn ika  jes t pod 
każdym  względem bardzo in te ­
resujące. Będzie też n ie w ą tp li­
w ie  cenną pozycją w  repe rtua ­
rze po lsk ich o rk ies tr i zespołów 
kam era lnych. O rk iestra  F ilh a r ­
m on ii W arszawskiej zagrała ją 
doskonale. W ito ld  R ow ick i po­
t ra f i!  wczuć się w  je j treść i 
w ydobyć na jbardz ie j istotne, 
na jp iękn ie jsze narodowe cechy.

Z w ieku  X V I przenieśliśm y 
się w  początek w ieku  X X . K o n ­
cert skrzypcow y M ieczysława 
K a rłow icza  napisany został w  
r. 1903. K oncert K arłow icza  jest 
pełen szczerości, niebanalnego 
w yrazu, zaw iera dużo m otyw ów  
ludowych. Szczególnie pierwszy 
tem at jest in teresu jący, tem at 
d ru g i i część środkowa tk w i w 
melodiach fo lk lo ru  litewskiego, 
tak  mocno zaakcentowanego w 
„Rapsodii lite w s k ie j“  m łodo 
zm arłego kom pozytora. W anda 
W iłko m irska  jedna z n a jle p ­
szych skrzypaczek po lskich nie 
ty lk o  najm łodszego pokolenia, 
w ykona ła  go z w ie lk im  zrozu­
m ieniem , czysto i subtelnie. 
Podkreślić należy śpiewność je j 
tonu. bogactwo ba rw y , ja k  też 
precyzię w ykonania . Orkiestra

towarzyszyła m łode j artystce 
znakomicie. R ow ick i w ydoby ł 
wszystko co na jisto tn ie jsze z 
p a rtii o rk ies trow e j, podkreśla­
jąc istotne, a w ie lk ie  w a lo ry  te ­
go koncertu.

S łyszeliśm y rów n ież w y ją tk i 
z „H a rnas iów “  K aro la  Szyma­
nowskiego, k tó ry  przeżywa swój 
w ie lk i renesans, a w łaściw ie  
zaczyna być dopiero dziś zrozu­
m ia ły . F ragm enty, k tó re  słysze­
liśm y: „R e d yk “ , „W esele“ , „H a ­
la “ , „P ieśn i S iu ha jów “ , „Taniec 
gó ra lsk i“  — p o zw o liły  prz^pom  
nieć w  skrócie ca ły ba le t i od­
k ryć  bogactwo m e lod ii, in s tru - 
m entacji i  p ra w d y  w  oddaniu 
fo lk lo ru  góralskiego, k tó ry  tak  
bardzo zachw ycił Szym anow­
skiego. S po tykam y w  „H a rn a ­
siach1 w ie le  góra lsk ich  m elod ii 
ludow ych, a także i w ie le  s ty ­
liza c ji, w ie le  tem atów  w łasnych, 
w yros łych  z góralszczyzny — 
k tó ra  do dziś dn ia  (w skutek 
specyficznego b rzm ien ia  je j m u­
zyk i — odm iennej budow y ga­
m y) d la  w ie lu  jest n iezrozum ia­
ła. W ydaje się, że trzeci okres 
twórczości Szymanowskiego, od­
pow iedn io i k ry tyczn ie  przeana­
lizow any, może w ie lu  naszym 
dzisiejszym  tw órcom  otw orzyć 
oczy na w łaśc iw y sposób w p ro ­
wadzania m uzyk i ludpw e j do 
ich twórczości.

W. R ow ick i podał słuchaczom 
ze specjalną troską fragm enty  
z „H a rn a s ió w “ , p rzygotow ał o r­
k iestrę , ja k  rów n ież chóry 
P aństw ow ej O pery W arszaw­
skie j, „H a r fy "  i „A rto s u " b a r­
dzo starannie. M icha ł Szopski, 
aczko lw iek m ie jscam i nieco „o - 
perowO“  — tym  n iem n ie j b a r­
dzo in te resu jąco głosowo i in ­
te rp re tacy jn ie  — śpiewał, partię  
soI o w a

C z e k a l iś m y  z w ie l k im  z a in t e ­
r e s o w a n ie m  n a  p r a w y k o n a n ie
S ym fo n ii Bacewiczówny, nap i­
sanej specja ln ie na Festiw a l 
T rudno  jest pisać bez bo jaźni 
pope łn ien ia  o m y łk i o świeżo 
słyszanym  utworze. W ydaje się 
wszakże, że Grażyna B acew i- 
czówna znalazła w  swej I I  Sym ­
fo n ii w łaśc iw ą  dąogę. I I  S ym ­
fon ia  jes t n ie w ą tp liw ie  bardzo 
w ie lk im  k rok iem  naprzód w  
rozw o ju  kom pozytork i. w  k ie ­
ru n ku  rea lizm u, oddania p ra w ­
dy życia, m ob ilizac ji uczuć, z ro ­
zum iałości środków wyrazu, a 
równocześnie podniesienia ja k o ­
ści w a rszta tu  twórczego. I I  Sym 
fon ia  jes t przykładem  znakom i­
cie opanowanego rzemiosła, je d ­
ności fo rm y  i  treści. Sym fon ia 
jest u tw o rem  zw artym , jasnym  
w  budow ie, pogodnym, nie roz­
praszającym  się na wielość 
rw anych  i niedokończonych te ­
m atów  — w yko rzys tu je , ro z w i­
ja  i op racow uje tem aty z jasno­
ścią i  log iką . Znakom ite  jest 
Scherzo, bardzo piękne Lento, 
pełne radości F inale. Sym fonia 
jest op tym istyczna, radosna., 
„m łodzieżow a“ ! T k w i w  po l­
skim  k lim ac ie  narodowym , w y ­
ko rzys tu je  um ie ję tn ie  i celowo 
zdobycze poprzedników , a przy  
tym  jes t kom pozycją na w skroś 
o ryg ina lną, bez żadnych re m in i­
scencji.

Cieszyć się należy, że p ie rw ­
szy u tw ó r, specja lnie napisany 
na Festiw a l, k tó ry  słyszeliśm y, 
ukazał się w tak  dobrym  św ie­
tle.

O rk iestra  F ilh a rm o n ii W a r­
szawskiej w ykona ła  Sym fonię 
bardzo interesująco. W ito ld  Pm 
w iek i, znakom ity  wychowawcę 
m łode j o rk ies try , poprowadzi, 
ją z pasją prawdziwego a rtysty , 
którem u ten gatunek m uzvk: 
jest b lisk i.

P R Z Y P O M N IA N Y  P ISA R Z
Książka i  W iedza słusznie 

przypom nia ła  twórczość przed­
wcześnie zmarłego, postępowe­
go, uta lentowanego pisarza po l­
skiego z po łow y ub. w ieku, W a­
lerego Łozińskiego, w ydając 
dw ie  jego pow ieści: „Z a k lę ty  
dw ó r“  (str. 457)' i łączące się 
z „Z a k lę ty m  dw orem “ tem a­
tycznie „D w ie  noce“  (str. 195). 
O.bie powieści trzym a ją  w  na­
pięciu ciekawość czyte ln ika , 
pobudzoną sensacyjnym  w ą t­
k iem  konsp iracy jnym . A uto r, 
szerm ierz w a lk i o ośw iatę i po­
stęp, przedstaw ia w  obu pow ie­
ściach budzenie się ruchów  
wolnościowych wśród ludności 
po lsk ie j w  zaborze austriack im  
w przededniu W iosny Ludów.

O BRAZ W S ZEC H ŚW IA TA
Książka i W iedza w yda ła  pt. 

„W szechśw iat“  cyk l w yk ładów  
w y b itn ych  pro fesorów  radziec­
k ich , z B. W oroncowem  - W ie l- 
jam inow em  na czele, om aw ia ją ­
cym  zasadnicze problem y astro­
nom ii w edług najnowszego sta­
nu w iedzy. B arw na i n iezm ier­
n ie  pouczająca książka (przekł 
M. Zajdenm ana, str. 472) om a­
w ia  istotę wszechświata, prze­
szłość i przyszłość c ia ł n ieb ie­
skich.

O G Ó R N IK A C H
Znany pisarz śląski starszego 

pokolenia, G ustaw  M orc inek.

w yd a ł nową powieść z życia 
gó rn ików  „P ok ład  Joanny“  
(G ebethner i  W o lff, str. 478). 
Powieść jes t próbą prze łam a­
nia przez, M orc inka  jego daw ­
n ie jsze j m an ie ry  p isa rsk ie j i 
zbliżen ia się ku rea listycznem u 
opisow i ludz i i zdarzeń.

Obraz współczesnej kop a ln i 
węgla we F ranc ji, obraz w a lk i 
gó rn ików , zorganizowanych w  
K P F , z kap ita lis tycznym  w yzy­
skiem, da je powieść N in y  R y­
dzewskie j „Lu dz ie  z węgla“  
(Książka i W iedza, str. 222), na­
pisana na podstaw ie opow iadań 
gó rn ika  wałbrzyskiego, repa­
tr ia n ta  z F ranc ji. Powieść jest 
pierwszą częścią zam ierzonej 
przez au torkę try lo g ii.

P IS A R Z R A D Z IE C K I 
O AM ERYCE

Po w ydan iu  „O pow iadań“  W. 
B il la  -  B ia łocerkow skiego — 
Książka i W iedza w ydała obec­
nie  — w  serii B ib lio teczka L i ­
te ra tu ry  Radzieckie j — zbiór 
k ró tk ich  reportaży am erykań­
skich. tego samego w yb itnego 
pisarza radzieckiego starszego 
pokolenia „T rz y  be fsztyk i z do­
d a tkam i" (s tr 96) Bezrobocie, 
głód, dyskrym inac ja  rasowa, 
ale zarazem i b ra te rs tw o ame­
rykańsk ich  p ro le ta riuszy — oto 
tem a ty  B illa -B ia ło ce rko w sk ie - 
go.

Kropki nad • u

O D W R A C A N IE  
K O T A  O GONEM

Publicysta zachodnio-berliń- 
skiego pisma „Berliner Stadt- 
b la t t “  pisze: „Amerykańskie i 
zamerykanizowane film y o mor 
derstwaćh, mordobiciach itd są 
bardziej moralne niż film y z 
pozytywnym morałem. Dlacze­
go? Bo widz, oglądając na ekra­
nie zło, tym bardziej tęskni za 
dobrem."

Brawo! Teraz już przynaj­
mniej wiemy, dlaczego tyle a- 
merykańskich dzieci odpowiada 
przed sądami dla nieletnich ‘za 
usiłowanie zbrodni, kradzieży 
itd. Z rozumowania autora a r­
tykułu w „Stadtblatt" wynika 
niezbicie, że oglądały zbyt du­
żo film ów z pozytywnym mora­
łem.

Jest tylko jedno „ale" Gdzie 
dzieci te oglądały takie film y? 
Bo jak wiadomo filmów z pozy- 
tywnym morałem nie wyświetla 
sie na ekranach USA i nie pro­
dukuje w Hollywood. (im)

B Y LE  N IE  W  O BRO NIE  
POKOJU!

W  drobnych wiadomościach 
w codziennym piśmie angiel­
skim „The Recorder" czytamy•' 

„Pewna Angielka, pełna obu­
rzenia t zapału, zbierała nd 
głównej ulicy w Colchestef 
podpisy pod petycją protestu­
jącą przeciwko mianowaniu a- 
merykańskiego admirała głów­
nodowodzącym floty atlantyc­
kiej. Zaniepokojony jej akcja 
policjant zażądał wyjaśnień A 
kiedy owa pani pokazała m il 
petycję, policjant odpowiedział•' 

„W porządku Jeśli tylko pani 
nie zbiera podpisów pod apelem 
pokoju, to me mogę nic pani 
zarzucić. Wszystko naprawat 
jest w porządku!"

Na szczęście dla te j Angiel­
ki policjant szukał tylko sło­
wa „pokój" i nie zauważył po­
kojowej treści pe tyc ji.»  (ej


